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i: Zachmurzenie duże z prze- j 
| jaśnieniami. Temperatura |
5 minimalna od 9 do 12°C,
| maksymalna od 16 do 22°C. | 
i W iatr zmienny.

Czerwony kolor 
prawyborów

Po niedzielnych prawyborach we Wrześni, Sojusz 
Lewicy Demokratycznej ma się z czego cieszyć. W  
końcu jednej trzeciej głosów nie udało się zebrać w tym 
kraju już dawno żadnemu ugrupowaniu.

cd str. 3

Paserzy dziecięcej naiwności
Scenariusz zajścia bywa często podobny. Mężczyzna, najczęściej o dobrej 

reputacji, systematycznie „oswaja” przyszłą ofiarę. Częstuje cukierkami, za­
prasza na lody, zabiera na wycieczki... Dziecko nabiera coraz większego zaufa­
nia do obcego człowieka. W końcu ulega „czarowi” nowego przyjaciela. Obłas­
kawione nie stawia żadnego oporu. Mężczyzna prosi, aby o tym, co robili me 
mówiło rodzicom. Prośba zazwyczaj skutkuje...

czytaj str. 3
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U w ag a  p re n u m e ra to rz y !
J e s z c z e  t y l k o  d z i ś  i  j u t r o

Od 27 bm. dotychczasową „Gazetę Nową” zastąpi „Codzienny 
Express Zachodni” . Oddziały „Ruchu” przyjmują zamówienia na 
prenumeratę na IV  kwartał br. do 25 sierpnia. Cena prenumeraty 
miesięcznej wynosi 52.000 zł, natomiast kwartalnej 156.000 zł.

Gorąco zachęcamy do tej formy kontaktu z ,,Expressem wszak 
zapewnia regularne otrzymywanie gazety, co jest szczególnie wygod­
ne w wypadku wsi i małych miejscowości. Mamy nadzieję, że nowy 
dziennik stanie się gazetą, którą uznacie Państwo za swoją. Gorąco 
tego pragniemy.
W  „Expressie” znajdą Państwo:

-*■ informacje z pierwszej ręki;
reportaże, wywiady, felietony;

-> moto-express; ,
-* sensacje i ciekawostki;

teletydzień;
-* express sportowy.

To wszystko już od 27 sierpnia. Zapraszamy do lektury. ^   ̂ keja
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M a k a b r y c z n y

s k l e p

B i u r o  le k a r z a  s ą d o w e g o  w  L o b  A n ­
g e le s  m a  s w ó j w ła s n y  m a k a b r y c z n y  
s k le p ,  w  k t ó r y m  m o ż n a  k u p ić  w s z e l ­
k ie g o  ro d z a ju  „ p a m i ą t k i  z  k o s t n ic y ” , 
p o c z ą w s z y  od  p a lc a  a  s k o ń c z y w s z y  n a  
s z k ie le c ie .  W ś r ó d  in n y c h  p r z e r a ż a ją ­
c y c h  a r t y k u łó w  j e s t  r ę c z n ik  k ą p ie lo w y  z 
r y s u n k ie m  k r e d o w o - b ia ly c h  z w ło k ,  k o ­
s z u lk i  z k r ó t k im  r ę k a w e m  c z y  k u b k i  do 
k a w y  z m a k a b r y c z n y m i  o z d o b a m i.

(PAP)

H U R T O W N I A  
„K A S T  —  P O L ” 

Głogów, ul. Spichrzowa 1
te l .3 3 - 9 1 - 0 5  

S U P E R  O K A Z J A !
Tenisówki dziecięce 

w szerokiej gamie kolorów. 
Już od 35.000 od pary. 
Przy zakupach hurtowych 

udzielamy wysokich rabatów. 
Oferujemy także 

kurtki zimowe męskie, 
z importu po 450.000 zł. 
Zapraszamy codziennie 
od godz. 8.00 do 18.00.

B o s e  d z i e c i

Co czwarta para obuwia dla dzieci 
do lat 10 nie nadaje się do użycia — 
informuje P IH  po przeprowadzeniu 
w I I  kwartale br. kontroli jakości 
obuwia produkcji krajowej i z impor­
tu.

Zdaniem PIH  producenci krajowi, 
zmuszeni konkurencyjnością obuwia 
z importu na tynku polskim, wpro­
wadzili do produkcji tanie materiały 
zastępujące skórę, by w ten sposób 
obniżyć cenę. Najwięcej wad P IH  wy­
kryła w obuwiu wytwarzanym przez 
zakłady spółdzielczości inwalidzkiej. 
Najczęściej stwierdzano użycie two­
rzyw sztucznych zamiast skóry oraz 
niestaranne wykończenie.

Badając jakość obuwia z importu 
inspektorzy P IH  stwierdzili, że naj­
więcej wad mają buty sprowadzane z 
Syrii, Francji, Tajwanu, Tajlandii 
oraz Chin. Nie kwestionowano nato­
miast obuwia z Hiszpanii, Niemiec i 
Włoch. (PAP)

E R R s n o n
Iz e  W S C H O D U

W ie ś c i  s ą  z a t r w a ż a j ą c e .  D u r  b r z u s z n y ,  c h o l e r a  i  
b ł o n i c a  p a n u j e  u  n a s z y c h  w s c h o d n i c h  s ą s ia d ó w ,  
s z c z e g ó ln ie  n a  U k r a in i e .  W  w i e l u  p a ń s t w a c h  b y łe g o  
Z w i ą z k u  R a d z ie c k ie g o  —  ( d z is ie js z e j  W s p o ln o t y )  
m ó w i s ię  w p r o s t  o  e p id e m ii.

Banderole 
prawie gotowe

Ministerstwo Finansów zadecy­
dowało, że banderolowanie produ­
któw importowanych rozpocznie 
się 1 września br. Banderole na 
produktach krajowych mają poja­
wić się 1 stycznia 1994 r. —  poin­
formowano wczoraj w biurze rzecz­
nika prasowego Ministerstwa F i­
nansów.

Główną przyczyną dwukrotnego 
przesunięcia terminu banderolo­
wania produktów zagranicziwch 
były trudności techniczne z dfu- 
kiem banderol. Jedna z wersji ich 
projektu została zakwestionowana 
przez Centralne Laboratorium 
M SW  jako zbyt łatwa do podrobie­
nia. Został zaakceptowany dopiero 
wzór banderol, które będą druko­
wane z matryc trawionych kwasa­
mi. Metoda ta jest bardzo pracoch­
łonna — przygotowanie jednej ma­
trycy trwa ok. 3 tygodni. ̂ * (PAP)

W  województwie legnickim, 
gdzie przebywa jeszcze wielu żoł­
nierzy b. Armii Czerwonej, podjęto 
specjalne środki ostrożności. Od 1 
sierpnia w tamtejszym Sanepidzie 
uruchomiono punkt szczepień, 
gdzie można zaszczepić się na bło-

P r o t e s t  p r z e c i w k o  
t e l e k o n t r o l i

Wystąpienie do rzecznika praw 
obywatelskich z zapytaniem, czy zgo­
dne z prawem jest zarządzenie prze­
wodniczącego Krajowej Rady Radio­
fonii i Telewizji, o przeprowadzaniu 
od 1 września kontroli gospodarstw 
domowych pod kątem uiszczania 
opłat za abonament radiowo-telewi­
zyjny, zapowiedział wczoraj Ruch 
Ochrony Praw Widza i Słuchacza.

Ruch zapowiada także wystąpie­
nie do prezesa Najwyższej Izby Kont­
roli z żądaniem kompleksowej kont­
roli finansowej w Państwowych Jed­
nostkach Organizacyjnych („Polskie 
Radio” i „Telewizja Polska”), w zwią­
zku z licznymi publikacjami w prasie 
na temat złego ich funkcjonowania.

cd str. 2

M ie s z k a ń c o m  z a c h o d n i c h  g m in  p o ls k o - n ie m ie c ­
k i e  p e r y g r y n a c j e  u ł a t w i a  m ię d z y r z ą d o w a  u m o w a  o  
m a ły m  r u c h u  g r a n ic z n y m .  W y s t a r c z y  d o w ó d  o s o b i­
s t y  z  p i e c z ą t k ą  o  m i e j s c u  z a m ie s z k a n ia .  P r z y g r a n i -  
c z n i a c y  k o r z y s t a j ą  z  te g o  c h ę t n ie  i  c z ę s t o ,  a le  
w y j ą t k o w o  d u ż e  p r o f it y  p o t r a f i  w y c ią g a ć  o b r o t n a  
p o l s k a  m ło d z ie ż ,  k t ó r a  o k r e ś l a  s ie b ie  m ia n e m  , j u -  
m a c z y ” .

— W przestępczym żargonie 
juma oznacza proceder upra­
wiany przez wytrawnego oszus­
ta, złodzieja, który ma na kon­
cie miliardowe zdobycze. To, co 
robią nasze nastolatki, trzeba 
by nazwać raczej małą jumką, 
podskakiwaniem do świata 
kryminalnego — mówi podins­
pektor Henryk Gromek z Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w Zie­
lonej Górze. —  Problem polega

nie tyle na jakości tych prze­
stępstw, co na ilości.

Jeżdżą zwykle grupami, do 
Frankfurtu, Guben czy Bad Mus­
kau —  gdzie bliżej, na kilka godzin 
zaledwie. Rzadziej decydują się na 
włamania, przeważnie kradną. 
Nim poszkodowany zorientuje się 
w stracie, złodziei już w N ie­
mczech nie ma. Technikę mają 
opanowaną: od chowania towaru

w rękaw, poprzez zamianę ciu­
chów w przebieralni, na bezczel­
nym upychaniu kradzionych rze­
czy w podręcznej torbie kończąc.

Ochrony sklepów stają się coraz 
bardziej wyczulone na młodych 
klientów z Polski. Ale największą 
nawet czujność można zmylić.

—Ochroniarze myślą stereo­
typowo — śmieje się 18-letni , ju- 
macz” ze Słubic. —  Ich sprawa, 
niech myślą, że złodzieja po­
znaje się po wyglądzie. Są na to 
rady, można przeobrazić się w 
człowieka interesu albo grzecz­
nego tatusia. Garnitur i dyp­
lomatka albo paczka pamper­
sów pod pachą i klasyczne oku- 
larki na nosie działają uspo­
kajająco.
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nicę, cholerę, tężec, dur brzuszny, 
różyczkę i wirusowe zapalenie wą­
troby.

Co prawda w tym roku w Legnic­
kiem nie odnotowano przypadków 
zachorowań na wspomniane cho­
roby, ale ze względu na obecność 
żołnierzy i fakt licznych wyjazdów

W  c i e n i u  

w i e l k i e g o  

k o m i n a

P o m y s ł  b u d o w y  c i e p ło w n i  w  G ło g o ­
w ie  z r o d z i ł  s ię  w  l a t a c h  o s ie m d z ie s i ą ­
t y c h .  Z a ło ż e n i a  d o t y c z ą c e  r o z w o ju  
m ia s t a ,  w  t y m  s z y b k i  w z r o s t  l i c z b y  
lu d n o ś c i ,  p o w s t a w a n ie  n o w y c h  p r z e d ­
s ię b io r s t w ,  s t a ł y  s ię  d l a  W o j e w ó d z k i e ­
g o  P r z e d s ię b i o r s t w a  E n e r g e t y k i  C i e p l ­
n e j  w  L e g n i c y  p o w o d e m  d o  w y s n u c i a  
p r z y p u s z c z e ń ,  ż e  c ie p ło w n ia  h u t y  i 
c u k r o w n i  n ie  p o d o ła  z a d a n iu  z a o p a t ­
r z e n ia  w  c ie p ło  w s z y s t k i c h  p o t r z e b u ją ­
c y c h .  P r z y g o t o w a n o  p r o je k t  c i e p ło w n i  
z a s i l a n e j  w ę g le m .  Z a s t r z e ż e ń  e k o lo g i ­
c z n y c h  n i k t  n ie  z g ła s z a ł ,  n ie  b y ł  to  
c z a s ,  g d y  z a n ie c z y s z c z a n ie  ś r o d o w is k a  
m a r t w i ł o  z b y t  w ie l e  o s ó b  c z y  i n s t y t u ­
c j i.  L i c z y ł y  s ię  n a t o m i a s t  in t e r e s y  
b r a n ż o w e .

N a  lo k a l i z a c j ę  w y b r a n o  t e r e n y  w  
o k o l ic y  W id z is z o w a .  B l i s k o ś ć  O d r y  de- 
c y d o w a ła  o m ie js c u  —  c i e p ło w n ia  n a  
w ę g ie l ,  a  j e j  d o s t a w y  m o g ły b y  o d b y w a ć  
s ię  d r o g ą  w o d n ą .  P r z e w id y w a n o  t a k ­
że , że  ro z w ó j m ia s t a  n a s t ę p o w a ć  b ę ­
d z ie  w ła ś n ie  w  k i e r u n k u  W id z is z o w a .  

cd  str. 3

mieszkańców na Ukrainę, to woje­
wództwo jest potencjalnie najbar­
dziej zagrożone epidemią ze 
Wschodu.

Ostatnie przypadki zachorowań 
na błonicę w województwie zie­
lonogórskim odnotowano w 1970 
i 1974 roku, zaś na dur brzuszny w 
1987 i 1988 r. W  ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat nie było przypa­
dku zachorowania na cholerę. W  
tym roku w Zielonogórskiem nie 
zdarzyło się zakażenie na żadną z 
trzech wymienionych chorób, choć 
nie jest to wykluczone.

cd str. 3

Z  p o w ó d z t w a  

k a n d y d a t a

Telewizja Polska podała, że 
pierwszą sprawą rozpatrywa­
ną w trybie określonym arty­
kułem 139 ustawy o ordynacji 
wyborczej, jest wniosek z po­
wództwa ministra Janusza Le­
wandowskiego. Tymczasem 
nieco wcześniej, 12 sierpnia do 
Sądu Wojewódzkiego w Legni­
cy został wniesiony pozew 
Henryka Karasia — kandydata 
na posła z RdR przeciwko biu­
letynowi związkowemu z 
KGHM.

Kandydat na posła poczuł się 
obrażony publikacją na jego temat 
w związkowym biuletynie, który 
dość szeroko potraktował jego ży­
ciorys, uwypuklając epizody, będą­
ce przedmiotem licznych plotek w 
województwie legnickim.

Obie strony powołały świadków, 
co stało się przyczyną przedłużenia 
sprawy. Powinna ona być rozstrzy­
gnięta w ciągu 24 godzin.

cd str. 2

N i e m c y  

l u b i ą  P o l k i

Polka ma najwięcej szans, by 
stać się żoną N iemca. Spośród cu­
dzoziemek nasze rodaczki znajdu­
ją  się na pierwszym miejscu listy 
faworyzowanych kandydatek do 
ołtarza. Niemieccy meżczyzni po­
znają swoje „przyszłe’ najczęściej 
w czasie podróży służbowej za gra­
nicę lub podczas urlopu. W  minio­
nym roku zawarli prawie 3.150 
małżeństw z Polkami, więcej^niż z 
Holenderkami, Angielkami i Jugo- 
słowiankami razem wziętymi.

(PAP)

T o r t u r u j ą  i  z a b i j a j ą

Lw ia część zabójstw i innych 
ciężkich przestępstw kryminal­
nych, jakie zdarzają się w środowi­
sku homoseksualistów^, popełnia­
na jest przez tzw. żuli, czyli pro­
stytutki homoseksualne —  twier­
dzi nadkomisarz Andrzej Kapko, 
od ponad 20 lat pracujący w W y ­
dziale Kryminalnym Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Krakowie.

Według nadkomisarza, żule to 
młodzi, ładni chłopcy w wieku

16-25 lat, od małego zaczepiani 
przez panów i uwiedzeni przez 
nich we wczesnym dzieciństwie. 
Żuli jest około 500-600 w skali 
kraju, znają oni wszystkie tzw. 
pikiety w Polsce —  miejsca, gdzie 
homoseksualiści spotykają się i na­
wiązują znajomości. Są z reguły 
świetnie ubrani, mocno zmaniero­
wani i niezwykle okrutni.

cd str. 2
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p o p  ~btt* po mapie
I z e t b e g o v ic  a p e l u j e  d o  O N Z  
w  s p r a w i e  M o s t a r u

SARAJEWO. Prezydent Bośni i Hercegowiny A lija  Izetbegovic 
wezwał Radę Bezpieczeństwa ONZ do podjęcia akcji umożliwiającej 
jak najszybsze dostarczenie pomocy muzułmanom uwięzionym w 
oblężonym Mostarze.
K t o  j e s t  b i e d n y  w  U S A

WASZYNGTON. Około 30 proc. Amerykanów pochodzenia laty­
noskiego żyje poniżej oficjalnie ustalonej w USA granicy ubóstwa_
podało opublikowane wczoraj studium rządowe. Latynosi amerykań­
scy stanowią 18 proc. mieszkańców USA żyjących poniżej granicy 
ubóstwa. Jednocześnie ta grupa ludnościowa stanowi 9 proc miesz­
kańców Stanów Zjednoczonych. Rząd USA ustalił granicę ubóstwa 
na poziomie 14.351 dolarów rocznego dochodu przypadającego na 
czteroosobową rodzinę.

R o s j a  o d r z u c a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
z a  r a d z i e c k ą  o k u p a c j ę

MOSKWA. Demokratyczna Rosja nie ponosi żadnej odpowiedzial­
ności za totalitarną politykę Stalina, której sama była ofiarą — 
oświadczył wczoraj rzecznik prezydenta Rosji W iaczesław Kos- 
tikow w związku z zerwaniem przez Moskwę pertraktacji w sprawie 
wycofania wojsk rosyjskich z Litwy. „Nieuzasadnione roszczenia 
Litwy wobec Rosji i próby wywarcia nacisku z wykorzystaniem
krajów trzecich mogą jedynie spowodować reakcję negatywną” _
dodał Kostikow, nawiązując do żądań wysuniętych przez Wilno, by 
Rosja zrekompensowała Litwie szkody spowodowane w ciągu 50 lat 
obecności radzieckiej.

K o h l  z a  w e j ś c i e m  P o l s k i  d o  E W G
BONN. Kanclerz Niemiec H elm ut K ohl opowiedział się za 

wejściem Polski, Węgier, Czech i Słowacji do EWG. Podczas „Spot­
kania Narodów” —- imprezy zorganizowanej w niedzielę we włoskim 
mieście Rimini — kanclerz Kohl powiedział, źe jest przekonany, iż 
rozmowy w sprawie przyjęcia tych państw do Wspólnoty zakończą się 
sukcesem. '

W k r ó t c e  1 5 0 - m i l io n o w y  g o ś ć  
n a  w i e ż y  E i f f l a

PARYŻ. Już za parę dni — zapewne między 28 sierpnia a 2 
września, zależnie od frekwencji — wieżę Eiffla odwiedzi 150-milio- 
nowy gość. Wieża ta, powstała przy okazji wystawy światowej w 1889 
roku — w setną rocznicę Wielkiej Rewolucji Francuskiej — jest 
najczęściej odwiedzanym zabytkiem nie tylko Paryża, ale całej 
Francji. 25-milionowy gość wszedł na wieżę Eiffla w 1953 roku, a 
100-milionowy w 1983. Co roku zwiedza wieżę 6 milionów ludzi, 
głównie turystów z zagranicy. 150-milionowa osoba otrzyma wiele 
prezentów, m.in. samochód.

O d d z i e l n e  w i ę z i e n i e  d l a  c h o r y c h  
n a  A I D S

ORLANDO. Floryda będzie pierwszym stanem amerykańskim, w 
którym powstanie odrębne więzienie dla skazanych będących nosi­
cielami wirusa HIV lub chorych na AIDS. Powstanie ono w okolicach 
Oplando, na północy tego stanu.

Z a g i n ę ł a  n a g r o d a  „ B ł ę k i t n y c h  H e ł m ó w ”
OSLO. Pokojowa nagroda Nobla przyznana w 1988 roku żoł- 

nierzom sił pokojowych ONZ zawierała również część pieniężną w 
wysokości 2,5 min koron, lecz „Błękitne Hełmy” z Danii i Szwecji 
dotychczas jej nie otrzymały.

Przewodniczący stowarzyszenia „Błękitne Hełmy” w Danii, Tor- 
ben ALstrup-Nielsen był obecny podczas uroczystości wręczania 
nagrody w Oslo w grudniu 1988 roku i widział czek opiewający na 2 5 
min koron, który został wręczony sekretarzowi generalnemu ONZ 
Jayierowi Perezowi de Cuellar. Od tej pory — jak pisze kopenhaski 
dziennik „Berlmgske Tidende” —- mkt nie wie, co się stało z 
pieniędzmi. Duńskie stowarzyszenie Błękit rie Hełmy” twierdzi, że 
już trzy razy zwracało się do siedziby ONZ w Nowym Jorku w kwestii 
przyznanej nagrody, ale nie otrzymało żadnej odpowiedzi.
Z a k o ń c z y ł  o b r a d y  z j a z d  ż o n a t y c h  k s i ę ż y

M ADRYT. III Międzynarodowy Kongres żona ch księży katolic­
kich zakończył w niedzielę obrady w Mądry .e, kry; kując w 
końcowym komunikacie „dyskryminację, której są przedmiotem ze 
strony hierarchii katolickiej”. W dokumencie kongres stwierdza, że 
jego celem było „umożliwienie żonatym księżom wymiany doświad­
czeń w poszukiwaniu nowego Kościoła, jak również różnorodnych 
form działalności w służbie ludzi, zgodnie ze wskazaniami Soboru 
Watykańskiego II .
L i m i t y  p r z y  k o r z y s t a n i u  
z  c i e ś n i n y  B o s f o r ?

STAMBUŁ. Turcja chce z przyczyn ekologicznych zablokować 
plany zwiększenia transportów z ropą naftową i gazem ziemnym 
przez i tak już zatłoczoną cieśninę Bosfor. Tureccy eksperci opowia- 
dąją się nawet za rewizją konwencji z Montreaux z 1936 roku, która 
zapewnia swobodę żeglugi przez cieśninę, z wyjątkiem okresów wojny.

Władze tureckie rozważaj  ̂obecnie podjęcie działań, takich jak 
ograniczenie liczby supertankowców przepływających przez Bosfor 
wytyczenie nowych torów wodnych, a także budowę radarowego systemu kontroli żeglugi.

C e n o w a  w o j n a  b r y t y j s k i c h  g a z e t
LONDYN. Największe brytyjskie popołudniówki wstąpiły ostat­

nio na wojenną ścieżkę i radykalnie obniżają ceny, aby odebrać 
czytelników konkurencji. Ich śladem poszły szacowne gazety poran-

A u s t r a l i j s k i e  w i e l b ł ą d y  ż y j ą  n a  w o l n o ś c i
S,YPNEY.Australia Jest jedynym na świecie krajem, w którym 

wielbłądy żyją na wolności. Od niedawna ich sprzedaż, głównie do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie zasilają przemysł t jrvstyczny wzbo­
gaca listę eksportową piątego kontynentu i dają australijskim 
lamerom nowe zatrudnienie — polowania na wielbłądy.
S k r a d z i o n o  p o j a z d y  O N Z - o w s k i e

PHNOM PENH. Misji ONZ-owskiej w Kambodży (I VTAC) 
skradziono już ponad 150 samochodów. Ostatnio trzy z tych pojaz- 
dow odnalazły się — dwa u generałów armii kambodżańskiej, a jeden u oficera policji. J J

P r z e m ó w i e n i a  M a o  n a  k o m p a k t a c h
PEKIN . 7 najważniejszych przemówień byłego przywódcy Chin 

Mao Zedonga z lat 1949-1956 będzie wydanych na płytach kompak­
towych, które ukażą się w sklepach w przyszłym miesiącu — podała 
wczoraj agencja Associated Press. Pieniądze zarobione na wydaniu 
zestawu dwóch płyt kompaktowych zatytułowanego „Głos wielkiego 
Mao Zedonga z nagraniami jego przemówień przeznaczone będą na 
organizację obchodów setnej rocznicy urodzin byłego przywódcy 
która wypada 26 grudnia tego roku. Płyty będą sprzedawane w 
Chinach i za granicą.

G a z e t a N ow a  —

Kto zarobi 
i wyborach?

NR 164 * WTOREK * 24 SIERPNIA 1993

Jak  poinformował wczorąj na kon­
ferencji prasowej przewodniczący 
Państwowej Komisji Wyborczej And­
rzej Zoll, rejestracja list poselskich 
nie została jeszcze zakończona. Cho­
dzi zwłaszcza o komitet wyborczy 
Unia Pracujących, który — po od­
mowie rejestracji w 4 okręgach — 
zmienił nazwę na Polska Unia Pracu­
jących.

Prof. Zoll przytoczył treść listu, 
jaki wystosował minister edukacji 
narodowej do kuratorów, po apelu 
przewodniczącego PKW  do dyrekto­
rów szkół o niezawyżanie opłat za 
wynajem sal na lokale wyborcze. 
Min. Zdobysław Flisowski napisał 
m.in.: „Apel przewodniczącego PK W  
dotyczący udostępnienia pomiesz­
czeń szkolnych na cele wyborcze nie 
był ze mną konsultowany. N ie jestem 
przeciwny wyjściu naprzeciw potrze­
bom komisji, wyborczych. Jednakże 
zważywszy na dramatyczną sytuację 
m aterialną oświaty uważam, że od­
powiedź na skierowany do dyrekto­
rów szkół apel o ulgowe potraktowa­
nie świadczeń na rzecz kam panii wy­
borczej, wymaga szczególnie rozważ­
nej decyzji”.

Przewodniczący PK W  powiedział, 
iż list ten spowodował, że żądania 
szkół sa bardzo wysokie i wydatki na 
ten cel będą miały znaczny udział w 
budżecie wyborczym. Pośrednio zaś 
— wpłyną na poprawę stanu finan­
sowego partii politycznych, bowiem, 
zgodnie z ordynacją, 20 proc. sumy 
wydatkowanej przez państwo na wy­
bory trafi do kas partyjnych jako 
rekompensata za wydatki na kam­
panię wyborczą.

Rozpatrując odwołania od decyzji 
komisji okręgowych PK W  podtrzy­
mała swe stanowisko odmawiające 
rejestracji list „Samoobrony” w Biel­
sku Białej, Tarnowie i Sosnowcu. 
Zgłoszenia tych list nastąpiły już po 
terminie określonym w kalendarzu 
wyborczym.

Według stanu na 23 sierpnia 35 
komitetów wyborczych zarejestrowa­
ło w całym kraju 860 list okręgowych, 
na których figuruje 8851 kandyda­
tów na posłów. 13 proc. kandydatów 

to kobiety. Przeciętny wiek kan- 
~ [ca

:a
(PAP)

wuicirj, t x witJK Kan-
dydata — 44 lata. Co 12 ubiegająca 
się o mandat poselski osoba mieszka 
w Warszawie.

Z  p o w ó d z t w a  k a n d y d a t a

cd ze str. 1

Przedłużanie się, zdaniem powo­
da, wynikało ze złej działalności 
sądu. Wczoraj więc, w godzinach 
poprzedzających sprawę, złożył w 
sądzie wniosek o zmianę przewod­
niczącej składu sędziowskiego 
W iesławy Baryła-Jakułow s- 
Idej. W tej sytuacji sąd nie prze­
słuchiwał świadków, a poinformo­
wał zebranych, że w ciągu 1,5 go­
dziny skarga powoda zostanie roz­
patrzona. Po upływie tego terminu 
ogłoszono, że skarga została w ca­
łości oddalona, jako bezzasadna. 
Kandydatowi na posła przysługuje

odwołanie do Sądu Apelacyjnego 
we Wrocławiu lecz dopiero po 
upływie 7 dni, to jest w momencie 
uprawomocnienia się decyzji o 
utrzymaniu składu sędziowskiego.

Na posiedzeniu sądu 16 sierp­
nia, w obliczu licznych dowodów 
przedstawionych przez stronę po­
zwaną, sędzia przewodniczący 
sprawie, zaproponował ugodę. 
Strona pozwana zaś wyraziła na to 
zgodę stwierdząjąc, że udostępni 
swoje łamy na replikę Henryka 
Karasia. Niestety, nie skorzystał 
on z tej okazji. (Mid)

Fundusz ocenia
W  Warszawie przebywa misja Mię­

dzynarodowego Funduszu Waluto­
wego, która dokona ostatecznej oce­
ny stanu realizacji porozumienia za­
wartego w listopadzie ub.r. Na za­
kończenie wizyty (prawdopodownie 
27 bm.) Ministerstwo Finansów i 
N BP sformułują list potwierdzający 
wykonanie tzw. kryteriów wykonaw­
czych, który będzie przedstawiony 
Radzie Wykonawczej M FW  do akcep­
tacji. (PAJP)

Polska-Bułgaria
Umowa 

o readmisji
Umowę o wzajemnym przekazy­

waniu osób przebywających bez ze­
zwolenia w Polsce lub Bułgarii pod­
piszą dzisiaj w Warszawie minist­
rowie spraw wewnętrznych obu 
państw: Andrzej Milczanowski i 
Wiktor Michajłow.

Wcześniej umowy o readmisji Pol­
ska zawarła z RFN, Czechami, Sło­
wacją, Ukrainą i Rumunią. Umowa 
sprecyzuje m.in. warunki odsyłania 
do państw pochodzenia, nielegalnych 
imigrantów, którzy mogliby zostać 
zawróceni z Niemiec po wprowadze­
niu tam 1 lipca br. zaostrzonych prze­
pisów azylowych. Dotyczy ona rów­
nież tych obywateli Bułgarii, którzy 
próbowali nielegalnie przekroczyć 
granice Polski.

W  pierwszym półroczu br. podczas 
prób nielegalnego przedostania się 
do RFN straż graniczna zatrzymała 
1500 Bułgarów. (PAP)

Kaczyński 
„m inął się 
z praw dą”
Warszawski Sąd Wojewódzki zobo­

wiązał wczoraj prezesa N IK  Lecha 
Kaczyńskiego do zamieszczenia w 
ciągu 48 godzin w czterech wysoko- 
nakładowych dziennikach sprosto­
wania, iż „minął się z prawdą” — 
twierdząc, że prywatyzując „Norb- 

I lina” wybrano mniej korzystną ofertę

Polacy palą jak lokomotywy I l i S & I
I go, który wniósł pozew.

Przemysł tytoniowy przeżywa 
schyłek na Zachodzie — na szczęście 
dla siebie może liczyć na przyszłość i 
zyski w Polsce i innych pokomunis­
tycznych krajach Europy Środkowej, 
a także w republikach dawnego 
Związku Radzieckiego. W  Ameryce 
— ojczyźnie Marlboro — sprzedaje 
się 500 miliardów papierosów, lecz 
sprzedaż zmniejsza się, a w krajach 
postkomunistycznych — az 700 mi­
liardów i sprzedaż rośnie.

Zachodnie firmy tytoniowe spieszą 
do naszego regionu — skuszone nie 
tylko dużą liczbą lokalnych tytonio­
wych narkomanów, ale także perspe­
ktywą tanich ośrodków produkcyj­
nych w pobliżu Wspólnoty Europejs­
kiej —  pisze londyński „The Econo­
mist” .

W tabeli — przedstawionej 
przez „The Economist” — Polska 
jest na pierwszym miejscu na 
świecie w paleniu papierosów na 
osobę: ponad 2.700 sztuk papie­
rosów rocznie.

Polska wyprzedza nieznacznie Wę­
gry, a potem wyraźnie już Hiszpanię,

USA, Niemcy, Francję, W.Brytanię i 
Włochy. „The Economist” widzi dwie 
przyczyny różowej przyszłości papie­
rosów w krajach pokomunistycz­
nych: pierwsza — palenie jest towa­
rzysko akceptowane, podczas gdy na 
Zachodzie moda taka wydaje się na­
leżeć do przeszłości. Druga —  zwy­
czaj palenia może się jeszcze bardziej 
rozwinąć, gdyż związane z troską o 
zdrowie grupy nacisku są nieliczne i 
słabe, a w dodatku niechętnie trak­
towane przez rządy, które z opodat­
kowania papierosów mają dochód.

W  ub. roku podatki od tytoniu w 
Polsce przyniosły 990 min dolarów, w 
Czechach — 380 min. W  Czechach 
parlament przegłosował ostatnio od­
roczenie zakazu reklamowania pa­
pierosów — pod naciskiem spółek 
reklamowych, które twierdziły, że 
czeska gospodarka straci na zakazie 
2,1 mld dolarów w ciągu nabliższych 
czterech lat.

Polska — pisze „The Economist” 
— była trochę odważniejsza, ale i tak 
ograniczenia reklamowe wejdą w ży­
cie dopiero w 1995 roku. (PAP)

S t r a ż  p o ż a r n a  u w o l n i ł a
Lubin. Jerzy D. jechał drogą nr 3 

swoim volkswagenem golfem LC J 
65-02. W  pobliżu skrzyżowania z ul. 
Małomicką z niewiadomych przyczyn 
zjechał na lewe pobocze drogi i uderzył 
w słup betonowy. Doznał obrażeń ciała 
i otwartego złamania lewej nogi. Pasa­
żerka, którą była jego żona wypadła 
wraz z fotelem z samochodu. Na szczę­
ście nie odniosła poważniejszych o d -  
rażeń. Natomiast pechowego kierowcę 
uwolniła dopiero przy pomocy spec­
jalistycznego sprzętu straż pożarna.

Z z a  a u t o b u s u
Lubin. Prosto pod koła fiata 125 p 

LCF 15-02, którym jechał Zdzisław K. 
wybiegł 9 letni Piotr G. Chłopiec wy­
siadł z autobusu na przystanku przy 
ul. M.C. Skłodowskiej. Przewieziono 
go do szpitala z podejrzeniem wstrząś- 
nienia mózgu i ogólnymi potłuczenia­
mi.

S k r z y n k a  g r a n a t ó w  
w  p i w n i c y

u l
Legnica. W  p iw n i c y  b u d y n k u  p r z y  

K o ś c iu s z k i ,  k t ó r y  n ie d a w n o  o p u ś ­

cili Rosjanie znaleziono skrzynkę wy­
pełnioną 24 ćwiczebnymi granatami. 
Snajperzy zbadali zawartość skrzyn­
ki, a policjanci zabezpieczyli całość. 
Najciekawsze jest to, że w budynku, 
gdy administrowali nim poprzedni 
właściciele, znajdowało się w przed­
szkole.

B a n d y c i  n a  r o w e r z e
Legnica. Marian M. wracał pieszo 

do Legnicy. Na skrzyżowaniu dróg 
Legnica — Koskowice napadło na nie­
go dwóch mężczyzn, którzy zabrali mu 
portfel z dokumentami i pieniądze w 
kwocie 1 min zł. Po dokonaniu napadu 
bandyci wsiedli na rower i odjechali w 
kierunku Legnicy.

(SZyb)
Z ło d z ie j  m i a ł  f a r t a

Zielona Góra. Wczorąj rano, wła­
mano się do sklepu wielobranżowego 
„Fart” przy ulicy Wyszyńskiego. Skra­
dziono samochodowe radio — odtwa­
rzacze i sprzęt komputerowy, wartości 
35 milionów złotych.

P o  m a t e r ia ły  
i  s p r z ę t  R T V

Zielona Góra. Ze składu celnego 
firmy „Danimex” nieznani sprawcy 
wynieśli około 50 sztuk anten satelita­
rnych i dużą ilość materiałów tekstyl­
nych. Straty sięgają 80 milionów.

W y p i ł  s o b ie  i  p o t r ą c i ł
Żary. Na ulicy Głównej w Lipin­

kach Łużyckich jadący samochodem 
marki fiat 126p, potrącił dziecko. Mały 
poszkodowany doznał wstrząśnienia 
mózgu i przebywa aktualnie w żars­
kim szpitalu. Kierujący pojazdem w 
chwili zatrzymania miał 0,37 promille 
alkoholu we krwi. (H.G.)
A k c j a  „ M io t ł a ”

Rzepin. Funkcjonariusze Urzędu 
Celnego w Rzepinie (woj. gorzowskie) i 
tamtejszego komisariatu policji pod­
czas akcji o kryptonimie „Miotła” uja­
wnili 20 samochodów przemyconych 
przez granicę — poinformował wczo­
raj. podkom. Marek Michalak, rzecz­
nik prasowy KW P w Gorzowie Wlkp. 
Samochody odnaleziono, penetrując... 
podwórka na terenie Rzepina i okolicz­
nych wsi oraz osad leśnych. Od dłuż­
szego czasu policja i celnicy notowali 
sygnały, że w okolicy parkowane są 
pojazdy nielegalnie sprowadzone do 
Polski.

Prezes N IK  podtrzymał swoją opi­
nię i zapowiedział odwołanie się od 
postanowienia. „Uważam, że ten wy­
rok jest wynikiem oczywistej stron­
niczości sądu” — powiedział Kaczyń­
ski (PA P )

R zą d  zg a d za  się 
na rurociąg

Rada Ministrów zaaprobowała 
wczoraj treść ośmiu umów między Pol­
ską i Rosją, które mają być podpisane 
podczas wizyty w Polsce prezydenta 
Rosji Borysa Jelcyna — poinformo­
wał wczoraj późnym wieczorem szef 
Biura Prasowego Rządu Krzysztof Nowak.

Nowak dodał, że trwają jeszcze 
ostatnie ustalenia dotyczące szczegó­
łowych zapisów w projektach umów. 
Rząd przyjął tekst traktatu między 
Rzeczpospolitą Polską a Federacją Ro­
syjską o handlu i współpracy gospoda­
rczej. Zaakceptowano także wypraco­
wane przez Ministerstwo Przemysłu 
porozumienie w sprawie budowy na 
terenie Polski gazociągu tranzytowe­
go biegnącego z Rosji do Europy Za­
chodniej. (PAP)

P o t r z e b n y  

s i l n y  p r z y w ó d c a

Zdaniem połowy respondentów 
OBOP „tylko silny przywódca, a nie 
demokracja może wyprowadzić nas z 
kryzysu”, co czwarty nie zgadza się z 
tym stwierdzeniem, co dziesiątemu 
jest ono obojętne, a pozostali nie mieli 
w tej sprawie wyrobionej opinii. Wed­
ług 40 proc. „demokracja jest mniej 
ważna, niż porządek w kraju”. Jedno­
cześnie 49 proc. zapytanych uważa, że 
„to parlament powinien kontrolować 
prezydenta, a nie odwrotnie”, a 42 
proc. nie zgadza się, że „w  przyszłej 
konstytucji należy zapewnić większe 
uprawnienia dla prpzydenta”.(PAP)

T o r t u r u ją  i z a b i ja ją
t cd ze str. 1

„To właśnie żule wymyśliły 
słynne „prasowanie” zmarszczek 
ofiary żelazkiem i przypiekanie 
jąder grzałką, a od nich z roz­
koszą przejęli te tortury zwykli 
bandyci” — stwierdził Kapko.

„Poproszono mnie kiedyś, bym 
sporządził listę krakowskich żu­
li, bo wiadomo, że oni nigdy nie 
operują na swoim terenie, tylko w 
innych miastach. Wytypowałem 
22 osoby. Jeszcze mój raport nie 
doszedł do Komendy Głównej w 
Warszawie, a już jeden z nich 
„prasował”geja w Radomiu”.

,,Prześledziłem kiedyś życiory­
sy kilku żuli. Był raz np. w Krako­
wie taki Cezarek R. — wyjątkowo 
urodziwy jegomość, który od ma­
łego wdzięczył się do panów. 
Wdzięczył się, bo wiedział, że za­
wsze znajdzie się taki pan co coś 
da, a dawali, dawali... I obrósł 
nam Cezarek w piórka, stał się 
najbogatszym w szkole 7-klasis- 
tą, zaczął szybko łączyć pienią­
dze i przyjemności z tym, że go 
panowie dotkną tu i tam, że doko­
nają na nim pewnych praktyk. I 
co szkodziło później Cezarkowi 
odbycie stosunku za duże pienią­

dze? Ale nagle Cezarek, piękny
jak cherubinek, przekonał się, że 
panowie... nie chcą dawać. Więc 
pojawił się na „pikiecie” i tu zna­
lazł szybko chętnych gejów. Po­
woli stał się żulem i wtedy pękły w 
nim wszelkie moralne hamulce — 
tak oto mniej więcej wygląda dro­
ga przeciętnej prostytutki homo­
seksualnej” — opowiada nadkomi­
sarz.

Zdaniem policjanta, żule działają 
w terenie zwykle po dwóch. Dobiera­
ją sobie „partnera” i taki pan szczęś­
liwy, że ma dwóch młodych chętnych, 
zaprasza ich do domu („co jestprze- 
cież marzeniem każdego przestę­
pcy”). Gości ich wódką, jedzeniem, 
daje pieniądze. Wcześniej zawsze 
stara się ich legitymować („dlatego

my _____ __________
sów z adresami i nazwiskami żu­
li"). Rozpoczyna się „zabawa sa- 
do-maso” — pan wiąże ich, potem oni 
jego — „i wtedy go mają, bo dzia­
łają zawsze z zaskoczenia”. Okru­
tnie i bez litości torturują ofiary bymAWIti ctA c*i n <y/Jr» . r-»  ̂■ *.. ■ — —1_ - ̂
jedna z najbardziej niebezpiecznych 
grup przestępczych w Polsce (PAP)

Jackson rozpoczął 
azjatyckie tournee
A m e r y k a ń s k i  g w ia z d o r  Michael Jackson ro z p o c z ą ł w c z o ra j  w  B a n g k o k u  

a z ja t y c k ie  to u rn e e . D z iś  i j u t r o  J a c k s o n  
w y s t ą p i  w  t y m  m ie ś c ie  n a  d w ó c h  k o n c e r ­
ta c h  n a  S t a d io n ie  N a r o d o w y m , l ic z ą c y m
40 ty s . m ie js c . P r e z e s  P e p s i- Ć o la  (s p o n ­
s o ra  teg o  to u rn e e )  Asia Pacific p r z e k a ­
z a ł  J a c k s o n o w i c z e k  n a  d w a  m i l io n y  bah-
tó w  (o k . 80  ty s . d o la ró w )  d la  je g o  fu n d a c ji  
p o m o cy  d z ie c io m  „ H e a l  t h e  W o r ld " .

S  'j r r r i ł  i j ri u l i . i  __1_a.___S z c z e g ó ły  d a ls z e j p o d ró ż y  a z ja t y c k ie j  
Ja c k s o n a  n ie  z o s ta ły  p o d a n e , a le  p r a w ­
d o p o d o b n ie  u d a  s ię  o n  z B a n g k o k u  d o  
S in g a p u r u  i w y s t ą p i  t a k ż e  w  T a jp e j .

(PAP)

P ro te s t
p rz e c iw k o

te le k o n tro li
cd ze str. 1 

„Dopóki opinii publiczny nie zo­
stanie przedstawiony raport o sta­
nie organizacyjnym i ekonomicz­
nym tych instytucji, dopóty poważ­
ne wątpliwości budzić będzie obo­
wiązek płacenia coraz wyższych 
abonamentów" — stwierdził ROP- 
WiS, który zapowiedział, że gotów jest 
wezwać ao bojkotu opłat abonamen­
towych „w razie przedłużania się 
panującego obecnie bałaganu 
kompetencyjnego w Polskim Ra­
diu i Telewizji . (PAP)

Koledze 
\ JÓ Z E F O W I K R Ó LO W I

w yrazy głębokiego 
I współczucia z powodu 

śm ierci 
córki JO ANNY

składają 
koleżanki i koledzy 

z Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej 

„ Rolnik ” w Drzonowie.

GŁOGÓW 
KANTOR IMBIS

USD 18.050 18.250
D EM  10.650 10.700

GORZÓW KANTOR 
UL. STRZELECKA 

USD 18.130 18.230
DEM  10.640 10.680
LUBIN KANTOR ORBIS 

USD 18.050 18.300
DEM  10.500 10.650

ZIELONA GÓRA 
KANTOR DOLMAR 

USD 18.100 18.300
DEM  10.630 10.700

Redaktor depeszowy 
Małgorzata Szwałek
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P a s e r z y  d z i e c i ę c e j  
n a i w n o ś c i

R o z m o w a  z  J O L A N T Ą  D A N I E L A K ,  s p e c j a l i s t ą  d o  s p r a w  
m ł o d z i e ż y  W y d z i a ł u  P r e w e n c j i  K W P  w  Z i e l o n e j  G ó r z e .

— W  ciągu p ierw szych  sześ­
ciu m iesięcy tego roku  n a  te re ­
nie w ojew ództw a zielonogórs­
kiego stw ierdzono 6 gw ałtów . 
Zdecydow anie w ięce j by ło  czy­
nów lub ieżnych. Je d n a k  w ię k ­
szość z n ich  n ie  figu ru je  w  p o li­
cy jnych  statystykach .

—  W  wielu środowiskach wiejs­
kich życie z łatką zgwałconej jest 
bardzo trudne i z tego względu 
takich zjawisk się nie ujawnia. 
Szybciej zgłaszane są przypadki z 
poważniejszymi obrażeniami, wy­
magającymi bezpośredniej inter­
wencji lekarza.

— K im  najczęściej są o fia ry  
czynów lub ieżnych?

—  W  większości przypadków są 
nimi dzieci w wieku od 6 do 10 lat. 
Jeżeli chodzi o płeć, to w wielu 
przypadkach pokrzywdzonymi są 
dziewczynki. Ostatnio ofiarami 
tych czynów bywają dzieci niepeł­
nosprawne. W  lipcu br. uprowa­
dzono spod domu niepełnosprawną 
dziewczynkę, którą wykorzystano

seksualnie i porzucono w poblis­
kim lesie.

—  Dlaczego tak  często o fia ra ­
m i tych  czynów  padają  dzieci 
n iepe łnospraw ne?

—  Sprawca często myśli, że takie 
dziecko nie powie nic rodzicom i 
sprawa nie ujrzy światła dzienne­
go. Wówczas przestępca z preme­
dytacją wykorzystuje naiwność 
bezbronnej ofiary.

—  Zgodnie z Kodeksem  K a r ­
nym  sp raw cy  czynów  lub ież ­
nych  pod legają karze pozba­
w ie n ia  w olności od roku  do 10 
la t. J a k  w yg ląda  p ra k tyk a  są­
dow nicza?

—  Od ponad 14 lat jestem bieg­
łym sądowym i największy wyrok 
jaki usłyszałam opiewał na 15 lat 
pozbawienia wolności. Został wy­
dany przez sąd wojskowy. Najwię­
kszy wyrok wydany przez sąd cy­
wilny, jaki sobie przypominam, to 
3,5 roku pozbawienia wolności. W  
sądzie często wykorzystuje się tzw. 
okoliczności łagodzące. Najczęściej 
wypowiadają się biegli, którzy wy­

kazują zaburzenia psychiczne u 
sprawcy przestępstwa. Rodzice 
tych dzieci mają świadomość, iż 
konsekwencje prawne są w tym 
przypadku niewspółmierne z wiel­
kością czynu.

— Ćzy pobyt w  w ięz ien iu  po­
maga tym  ludziom  w  przezwy­
ciężeniu sw o ich  problem ów?

—  Z tym bywa różnie. W  okoli­
cach Zielonej Góry mieszka czło­
wiek, który odbył karę zą czyny 
lubieżne, jakich dopuścił się na 
swojej córce. Po powrocie z więzie­
nia zgwałcił drugą...

Z powyższego przykładu jasno 
wynika, iż ze sprawcami tych czy­
nów należy odpowiednio postępo­
wać. Są tó ludzie, którzy nie po­
trafią zapanować nad swoimi za­
burzeniami patologicznymi. Po­
winno się stworzyć na terenie kra­
ju sieć poradni specjalistycznych 
zajmujących się tego typu proble­
mami. Być może ten zabieg wpły­
nąłby na zmniejszenie fali tego 
rodzaju przestępstw ,

R yszard  O N ISZ C Z U K

R o d z i n n y

p o ś c i g

D ariusz D. zam ieszkały w 
Lubinie przy ul. Pawiej zauwa­
żył w niedzielę wieczorem, 
przez okno mieszkania, że ktoś 
włamuje się do jego malucha. 
Zaalarm ował mieszkających o- 
bok braci i razem z mm i wy­
biegł z domu aby przeszkodzić 
złodziejowi. Niestety ten zdą­
ży! ju ż  uruchomić samochód i 
odjechać. W siedli do dużego 
fiata, należącego do ich ojca, 
którym zaczęli gonić złodzieja. 
Po krótkim pościgu dogonili go 
na ul. Kom isji Edukacji N aro­
dowej i przez zajechanie drogi 
próbowali zmusić do zatrzyma­
nia. Przy kolejnej próbie oba 
samochody wylądowały w ro­
wie. N a szczęście nikt nie od­
niósł obrażeń. Pojazdy co pra­
wda zostały lekko uszkodzone, 
ale sprawcę kradzieży, którym  
okazał się Piotr P. z Lubina, 
bracia zatrzymali i oddali w 
ręce policji.

(S Z y b )

G U S-o w sk a  rew elacja
Optym izm  rządu i p rem ier 

H anny Suchock ie j b ije  n iem al 
z każdej w ypow iedzi. Tym cza­
sem istn ie je  jeszcze statystyka. 
S ięgn ięcie  po n ią  dostarcza 
czasem n iezw yk łych  emocji.

Główny Urząd Statystyczny po­
informował. że w szystk ie  po ls­
k ie  przedsięb iorstw a w ciągu 
sześciu miesięcy bieżącego roku 
wypracowały zysk w kwocie 38,9 
biliona złotych. W  statystyce wzię­
to pod uwagę te zakłady, których 
liczebność pracowników była więk­
sza od 20 osób. Tylko w przemyśle i 
budownictwie próg ten podwyższo­
no do 50-osób.

Na pierwszy rzut oka w tej infor­
macji nie ma niczego nadzwyczaj­
nego, Wystarczy jednak podać, że 
zysk netto w Kombinacie Górni­
czo-Hutniczym Miedzi w I półroczu 
wyniósł nieco powyżej 500 miliar­
dów złotych, a przedsiębiorstwo to 
wzięte zostało w rachubę. Łatwo 
zauważyć, że stanowi to znaczny 
procent zysku netto wszystkich za­
kładów w Polsce. Niemal w 100 
procentach zaś —  zysk netto w 
zakładach metali nieżelaznych w 
Polsce (624 miliardy).

Można więc snuć kolejne, mało

optymistyczne wnioski między in­
nymi na temt kosztów, ponoszo­
nych przez pozostałe zakłady pra­
cy-

Warto pokusić się o kolejną in­
formację. Wartość eksportu 
K G H M  Polska Miedź S.A. stanowi 
dzisiaj około 4 procent eksportu 
polskiego w ogóle.

Niezbyt optymistycznie brzmi 
informacja, że gros prywatnych 
przedsiębiorstw w Polsce nie wy­
kazuje dochodów lub wykazuje je 
na poziomie minimalnym, co oczy­
wiście waży na wielkości świad­
czeń na rzecz państwa. Prywatyza­
cja K G H M  może więc przynieść 
podobne zjawisko —  skomentował 
to przebywający w Lubinie lider 
P S L  W a idem ar Paw luk .

Nic więc dziwnego, że związkow­
cy w K G H M  Polska Miedź S.A. są 
zdecydpwanie przeciwko prywaty­
zowaniu podstawowego ciągu tech­
nologicznego przedsiębiorstwa. 
Zakładają bowiem, że prywatyza- 
ęja zniweluje pokaźny, chociaż niż­
szy od ubiegłorocznego, zysk netto.

M iro s ław  D R E W S

W  c l e n i u  w i e l k i e g o  

k o m i n a

cd ze str. 1 
Jednak ta lokalizacja miała i 

swoje minusy — podłoże piaskowe 
uniemożliwiało natychmiastowe 
rozpoczęcie budowy. Post anowiono 
je wymienić. Inwestycja ogromna, 
kosztowna i długoterminowa.

Przez pierwsze trzy lata wywo­
żono piach, a teren utwardzano 
żwirem. Budowa wlokła się w tem­
pie ślimaczym, sprawiał to brak 
pieniędzy i brak odpowiedniego 
wykonawcy. Lubuskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nie chciało jej 
realizować. Ja k  twierdzi dyr. 
W PEC  B ro n is ła w  K raśn ick i, by 
sprowadzić wykonawców na plac 
budowy, trzeba było stosować róż­
ne środki perswazji.

W  miarę zbliżania się do lat 
dziewięćdziesiątych rósł problem 
finansowy. Zaczynało brakować 
pieniędzy na inwestycje budżeto­
we. Starczyło właściwie jedynie na 
wybudowanie komina, jego reali­
zacja miała być najbardziej czaso­
chłonna, z innymi elementami cie­
płowni —  twierdzono —  można 
było zawsze zdążyć. Nie zdążono.

Komin-kolos o wysokości 230 m, 
przewyższający wszystko w okoli­
cy, stał się już nieodłącznym ele­
mentem krajobrazu. Od wielu mie­
sięcy na terenie niedokończonej 
ciepłowni prowadzi się jedynie pra­
ce konserwatorskie, a oświetlone­
go placu, biurowca i komina pil­
nuje stróż. Do tej pory inwestycja 
pochłonęła około 120 mld złotych.

Kilka miesięcy temu zaświeciła 
iskierka nadziei na dokończenie 
budowy. Pojawił się kontrahent 
zagraniczny. Jednak obecne nor­
my ekologiczne wymagają aby cie­
płownia była zasilana gazem a nie 
węglem. Zasoby gazu ziemnego 
znajdują się w okolicach Grocho 
wic. Zielonogórskie Przedsiębiors 
two Gazu i Nafty zaoferowało jego 
dostarczanie pod Głogów. Jednak-

13 uczestników rowerowego rajdu Sankt Petersburg Paryż 
22 sierpnia było witanych w Zielonej Górze. Mimo wielkiego 
wysiłku uśmiech na ich twarzach nie zniknął, a urocze funk­
cjonariuszki Straży Miejskiej obdarowały rowerzystów słodkimi 
całusami na dalszą drogę. Fot. Albina Fila

Spotkania wyborcze

że badania geologiczne nie są zbyt 
zadowalające, istnieje obaw'a czy 
gazu starczy na ciągłe dostawy 
przez kolejne lata. Są obecnie czy­
nione starania, by to ujęcie lokalne 
zostało zasilone dostawami gazu z 
rurociągów systemu krajowego. 
Jeżeli tak się stanie i gazu starczy 
na 15 lat, wówczas można rozpo­
cząć realizację nowych projektów 
Miałaby powstać elektrocieplow 
nia o mocy 120 MW.

Początkowo zgłosiły się trzy fir 
my zachodnie. Pierwszą była nie 
miecka Siemens, firma mająca do­
świadczenie w budowach ciepło­
wni zasilanych gazem. Druga an­
gielska Pawer Gen i trzecia irlan­
dzka Trans Pawer. Już  w* pierw­
szym etapie rozmów wycofał się 
partner angielski.

Został przygotowany list inten 
cyjny, z jednej strony podpisany 
przez dyrekcję Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cie­
plnej i prezydenta Głogowa, z dru­
giej zaś —  przez firmy zachodnie. 
Ja k  twierdzi dyr. W PEC , najwięk­
sze szanse na wejście do współ­
pracy ma firma irlandzka.

Obiekt ma zostać uruchomiony 
w 1997 roku. Pieniądze na realiza­
cję, około 500 mld złotych, zapew­
nić mają firmy zachodnie, uzys­
kując odpowiednie kredyty banko­
we. Natomiast spłata ma następo­
wać z pieniędzy uzyskanych ze 
sprzedaży energii elektrycznej i 
cieplnej.

Mimo że projekty i plany co do 
przyszłości elektrociepłowni w W i- 
dziszowie są bardzo zachęcające i 
przekonujące, rodzi się jednak k il­
ka wątpliwości. Czy znajdzie się 
odbiorca produkowanej energii e- 
lektrycznej, i czy ciepło produko­
wane aż w trzech ciepłowniach 
zaledwie siedemdziesięciotysięcz­
nego miasta nie sprawi, że pocić
będą. się wszyscy. ___

A n n a  B IA Ł Ę C K A

S o ju s z u  L e w i c y  
D e m o k r a t y c z n e j. . .

Kandydaci na posłów z listy nr 5 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej
—  Zenon M iech, Bogum iła  W i l ­
czyńska, Ja d w ig a  B łoch , H an ­
na C ichoń, Andrzej B rach m ań ­
ski oraz kandydaci na senatorów
—  Zbyszko P iw o ń sk i i H en ryk  
Sytn ik , zapraszają na spotkanie 
dziś o godz. 17.00 do Klubu Senjora 
w Lubsku.

. . .U n ii
D e m o k r a t y c z n e j . . .

Dziś o godz. 18.00 w sali kamera­
lnej Su lęcińskiego Domu K u l­
tu ry  odbędzie się spotkanie z kan-

Stracili samochód, lecz odzyskali torby

Kolejny napad 
z bronią w ręku

Chwile grozy przeżył mie­
szkaniec Berlina, który w nie­
dzielę przyjechał z narzeczo­
ną do Polski. Po zakupach w 
Świecku goście zza Odry uda­
li się swoim czerwonym 
BMW, nr rej. B-AM  622 na 
przejście graniczne. Okazało 
się, że jest kolejka, pojechali 
więc na drugie —  do Słubic. 
Niestety, i tam stał długi 
sznur samochodów do odpra­
wy. Kierowca z Berlina po­
stanowił pojechać więc do 
Krajnika. W  Słubicach jed­
nak pasażerka zażyczyła so­
bie wizyty w toalecie.

Zatrzymali się nie opodal 
stacji paliw „Anna”. Nagle do 
samochoflu podeszło dwóch 
śniadolicych mężczyzn. Je­
den z nich zapuka! w szybę.

Kiedy kierowca uchylił okno, 
jeden z napastników przyło­
żył mu do skroni duży pistolet 
i'łam an ą niemczyzną kazał 
wysiąść z samochodu.

Przerażeni Niemcy migiem 
wykonali polecenie. Rabusie 
wsiedli do samochodu, wy­
rzucili torby ze środka i od­
jechali w kierunku Kostrzy­
na.

Oto ry s o p is y  gangste­
rów : obaj w wieku 20-25 lat, 
śniada karnacja, włosy czar­
ne, falowane, opadające za ra­
miona. Jeden z nich miał ok. 
185 cm wzrostu, drugi nato­
miast ok. 165 cm. Poszukiwa­
ne BM W  miało charakterys­
tyczne, bardzo szerokie opo­
ny.

(k a ja)

Z araza  id z ie  
z e  W s c h o d u

dydatami do Sejmu z ramienia UD 
— Je rz ym  W ierchow iczem , 
Stefanem  N iedzió łką, B ro n is ­
ław em  Szarłow iczem  i F r a n c i­
szkiem Cem pelem  oraz z z kan­
dydującymi do Senatu — Andrze­
jem  P a w lik ie m  i W ojciechem  
Szczepanowskim .

. . .P o ls k ie g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o

Na konferencji prasowej o godz. 
13.00 w środę listę i program za­
prezentuje PSL . W  spotkaniu, któ­
re odbędzie się w budynku przy al. 
Niepodległości 27 w Zielonej Gó­
rze, udział weźmie Jó z e f Zych.

(r ik )

cd ze str. 1 
- Lepiej jest zachować 

podstawowe śrbdki ostro­
żności dotyczące szczegól­
nie higieny spożywanych 
pokarmów i wody —  mówi 
J e r z y  P o lit o w ic z  z Wojewó­
dzkiej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Zielonej Górze 
—  to daje większą gwaran­
cję, że unikniemy zakaże­
nia. Także z tego powodu 
Światowa O rganizacja Zdro­
w ia w ogóle zakazała stosowa­
nia  szczepionek przeciwko cho­
lerze. Być może również i dla­
tego, że wywołujący chorobę 
przecinkowiec cholery, zdążył 
się ju ż uodpornić. J a k  twierdzą  
lekarze, obecnie stosowana 
szczepionka nie jest zbyt sku­
teczna.

W  Polsce szczepienia prze­
ciw błonicy obowiązują do 19 
roku życia. Odporność szcze­
pionki wynosi m niej więcej od 
8 do 10 lat. Po upływ ie tego 
czasu traci się odporność na tę 
chorobę. Szczepienia na dur 
brzuszny obecnie nie są obo­
wiązkowe, ale podobnie ja k  w 
przypadku błonicy, szczepion­
ka działa tylko przez określony 
czas (w tym przypadku 3 do 5 
lat). I ona także nie daje cał­
kowitej gwarancji, że np. w 
zetknięciu z zakażoną wodą 
nie zachorujemy na dur brzu  
szny.

W  województwie gorzows­
kim  ostatni przypadek duru  
brzusznego m iał miejsce w 
1989 roku. Od wielu lat nie 
notowano zachorowań na bło­
nicę i cholerę. —  Na razie, 
odpukać, nie odnotowaliś­

my żadnych zachorowań na 
błonicę, dur brzuszny i cho­
lerę —  mówi M a r ia  K o g u t z
Wojewódzkiej Stacji Sanitar- 
no-Epidem iologicznejw Gorzo­
wie —  co oczywiście nie o- 
znacza, że te choroby nie 
stanowią dla nas zagroże­
nia.

J a k  dotąd w Polsce odnoto­
wano 6 zachorowań na błonicę 
i  7 na d u r brzuszny. N ie ulega 
wątpliwości, że nie będą to je ­
dyne przypadki.

Ostatnio w Azji Południowo- 
W schodniej pojawił się inny od 
dotychczas znanych szczepów 
cholery. Jeszcze nie dotarł dc 
Europy. Czyżby po latach 
uśpienia i ta choroba m iała się 
ujaw nić?

M a r z a n n a  JA S IŃ S K A

Uwaga!

Od 1 sierpnia br. w siedzibi* 
W o je w ó d z k ie j S t a c ji  S a n i  
t a m o -E p id e m io lo g ic z n e j w 
L e g n ic y  p r z y  u l.  K a m ie n n e  
24 d z ia ła  p u n k t  sz c z e p ie ń  
gdzie można odpłatnie zaszcze 
pić się przeciwko wirusowemi 
zapaleniu wątroby (typu B  
różyczce, durowi brzusznemu  
tężcowi, błonicy i cholerze 
Szczepienia wykonywane są v 
c z w a r t k i w  godz. o d  10.0* 
d o  12.00 w pok. n r 224. Te. 
54.74.48, 54-76-49 lu  
54-40-28. Szczepienia będą dc 
kumentowane wpisem do ksi& 
żeczki zdrowia lub innych dc 
kumentów.

C z e r w o n y  k o l o r  p r a w y b o r ó w

cd ze str. 1
Gdy dodamy do tego 14 proc. też 

lewicowej Unii Pracy oraz 17 proc. 
po części „na lewo” Unii Demo­
kratycznej, to nietrudno przewi­
dzieć, jak mógłby wyglądać par­
lament, może i rząd.

Właśnie „mógłby” . Września to 
nie New Hampshire. W  tym ame­
rykańskim mieście do tradycyj­
nych prawyborów każdy podchodzi 
poważnie, a po nich już z grubsza 
wie, czy przyspieszyć, czy dać sobie 
spokój. W  Polsce przedwyborczych 
testów nie chciały K PN  i PC. Teraz 
przedstawiciele tych partii grożą 
nawet sądem ponieważ organiza­
torzy —  władze miejskie, tygodnik 
„Wprost” oraz Instytut Badania 
Opinii i Rynku „Pentor” —  wciąg­
nęli ich na listy.

Ja k  wiadomo każdy kij ma dwa 
końce. Wyniki prawyborów, wed­
ług badań politologów, sprowoko­
wać mogą uruchomienie mechani­
zmu zwrotnego: szeregi elektoratu 
zwycięzców zdominują tendencje 
usypiające, a przegrani —  zmobili­
zują się, bo na nich Września po­
działa jak płachta na byka. Zagad­
ką pozostaje reakcja tzw. strefy 
wahającej się, która otrzymała pie­
rwszy tak mocny komunikat wybo­
rczy.

W  dzisiejszej sondzie próbujemy 
na gorąco zanotować pierwsze rea­
kcje i komentarze. Papierek lak­
musowy testowany na mieszkań­
cach Wrześni nie mówi może jesz­
cze wszystkiego, ale ma wyraźnie 
czerwony kolor.

Co sądzą
o prawyborach
we Wrześni 
nasi Czytelnicy?

Tadeusz Fab iś, Z ie lona  Góra:
Wyniki wyborów we Wrześni za­
skoczyły mnie trochę, tzn. głównie 
tak wysoka pozycja SLD . Myślę, że 
w dniu wyborów to się nie powtó­
rzy, bo głosujących będzie mniej 
niż się zakłada. Stosunek głosów 
może się zmienić, kampania jeszcze 
trwa. Jeżeli miałbym dziś głoso­
wać to raczej na KPN .

Ja n  Sokal, górn ik  ZG  „ L u ­
b in ” : Jestem przekonany, że wygra 
lewica, tak jak  to było w czasie 
próby we Wrześni. Trudno mi jed ­
nak powiedzieć, jaka będzie dalsza 
kolejność. Wysoko widzę Unię P ra ­
cy —  na drugiej pozycji, potem 
P SL , a następnie już nie wiem.

.W aldem ar Dąbek, Z ie lona 
Góra: Nie powtórzą się te wyniki,

bo ludziom otworzyły się oczy. Mo­
im zdaniem pójdą oni na wybory 
aby dać kontrę tym, co zwyciężyli 
we Wrześni. Dlatego prawdziwe 
wybory mogą być ciekawsze.

Izabe la  T łuczek, N ow a  Sól:
Te wyniki są realne, choć nie od­
zwierciedlają sytuacji w Polsce. 
Żaden sondaż, żadne wybory nie są 
w stanie oddać sytuacji w naszym 
kraju. Każdy mówi inaczej niż my­
śli. Niedzielne wyniki mogą się po­
wtórzyć we wrześniu. W  naszym 
kraju wszystko jest możliwe.

H a lin a  K rzyw icka , Św ieb o ­
dzin: Tak, są realne, Sojusz wygra 
we wrześniu. To, co się dzieje w 
kraju pozwala mi tak twierdzić. 
Czas pokaże, czy to dobrze czy źle.

S tan is ław  W nu k iew icz , G ło ­
gów: Wyniki wyborów przeprowa­
dzonych we Wrześni są reprezen­
tatywne dla poglądów pozostałych 
Polaków. Ludzie zawiedli się na 
tym, co proponują ludzie wywodzą­
cy się z Solidarności. N ie wiem, czy 
taki pogląd jest właściwy, ale taka 
jest prawda. Zauważam także, że 
młodzi ludzie nie angażują się w 
życie polityczne kraju. Jest im obo­
jętne, kto będzie rządził lub ich 
reprezentował.

Zenon Baśk ieW icz, hand lo ­
w iec, G łogów: Myślę, że niestety,

te przedwybory są wiarygodne. Po­
dobnych wyników oczekuję w Za­
głębiu Legnicko-Głogowskim. Cał­
kiem realne jest zagrożenie zmono­
polizowaniem naszej sceny polity­
cznej przez partie lewicowe. Opozy­
cja prawicowa może być słaba, pra­
wie żadna. To zanarchizuje nasz 
kraj.

H a lin a  J . ,  ekspedientka, G ło ­
gów: Pam iętam, że zawsze przed 
w łaściwym i wyborami podawano 
różne prognozy. M ała Września 
wcale nie musi być podobna np. do 
Katowic. Trzeba poczekać na praw­
dziwe wybory.

Ryszard  Zbrzyzny, lid e r 
zw iązkow y z K G H M : —  Wrzesiń- 
ska próba z pewnością jest odzwier­
ciedleniem stanu faktycznego. My- 
ślę jednak, że środowisko miejskie, 
w jak im  ową próbę przeprowadzo- 
no, jest na tyle specyficzne, że zapo­
mniało o P Ś L , które moim zdaniem 
będzie na drugiej pozycji.

M a r ia  K w aśn iew ska , hand ­
low iec  z Po lk o w ic : Z  pewnością 
wygra lewica. Wszyscy mają już 
dość oszołomstwa. Próba we Wrze­
śni w pełni jednak nie odzwiercied­
la  stanu faktycznego. Trzeba było 
zrobić próbę także na wsi.
R o b e rt K O W A L IK  (M id ) (kas)
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C udzoziem iec — persona non grata?
7276 wiz administracyjnych na 

kazujących opuszczenie Polski w 
ciągu 48 godz., otrzymali w pierw­
szym półroczu br. cudzoziemcy ła­
miący polskie prawo. Liczba wiz 
wzrosła o 20 proc. w porównaniu z 
ub.r. Najczęściej są wydalani oby 
watele b. Z SR R  i Rumunii, głównie 
za nielegalny pobyt w Polsce, niele­
galny handel i za inne przestępst­
wa i wykroczenia.

Do wbijania w paszportach cu 
dzoziemców wiz administracyj­
nych są upoważnione jednostki 
straży granicznej oraz urzędy wo­
jewódzkie. Otrzymanie takiej wizy 
oznacza jednocześnie wpisanie do 
spisu osób niepożądanych w Po­
lsce. „ Niektóre wizy mogą być 
wstemplowane kilkakrotnie, 
cudzoziemcy są bowiem zwal­
niani przez funkcjonariuszy 
straży granicznej bezpośrednio 
po odnotowaniu administra- 
cyjnej wizy w paszporcie” — 
powiedział D ariusz  G ó ra lsk i z 
zespołu prasowego K G  Straży Gra­
nicznej. Straży nie stać na dopil­
nowanie, by wszystkie te osoby 
opuściły Polskę

Najczęściej są wydalani obywa­
tele b. ZSR R  oraz Rumunii. Są 
wśród nich też Bułgarzy, W ietna­
mczycy, Mongołowie, Chińczycy, 
Hindusi, Pakistańczycy oraz mie­
szkańcy państw arabskich.

W  pierwszym półroczu br. naj­
więcej wiz (1142) wydała straż gra­
niczna w Szczecińskiem. Blisko po­
łowa wydalonych — to Rumuni, a 
ok. 400 —  obywatele b. ZSRR. 
Prawie wszyscy zostali zatrzymani 
podczas próby nielegalnego prze­
kroczenia granicy z Niemcami. 
Wojewoda katowicki wydał 67 wiz, 
najwięcej obywatelom W N P  —  50. 
Śląski Oddział Straży Granicznej 
wydał ich 23, najwięcej Chorwa­
tom— 11. Powodem był nielegalny 
pobyt w naszym kraju: samowolne 
przedłużenie trzymiesięcznego 
okresu pobytu w ramach ruchu 
bezwizowego. W  woj. bielskim u- 
dzielono wiz 39 cudzoziemcom, w 
tym 23 Rumunom, którzy koczo­
wali w miejskich parkach. Wydalo­
no też 4 Rosjanki za uprawianie 
nierządu.

38ijviz wydał wojewoda poznań­
ski. Było wśród nich 24 Rosjan 
wydalonych za nielegalny handel.

pobyt w Polsce bez odpowiednich 
dokumentów, zakłócanie porząd­
ku. 30 obcokrajowców otrzymało 
nakaz opuszczenia Polski w Kra- 
kowskiem. Najwięcej było Ukraiń ­
ców —  14.

W  Lubelskiem wydano 77 wiz, 
prawie wszystkie z powodu wykro­
czeń. W śród wydalonych najwięcej 
było Ukraińców —  52.

4 wizy administracyjne, wszyst­
kie dla obywateli b. ZSRR, wydał 
wojewoda olsztyński. Straż grani­

czna z Kętrzyna udzieliła ich 313. 
główmie Rosjanom. Powody to wy 
gaśniecie okresu pobytu w Polsce, 
nielegalny handel.

Wojewoda kielecki udzielił 20 
wiz administracyjnych, najwięcej 
—  Ukraińcom — 12. Większość 
osób. które je otrzymały', wymusza­
ły okup od swych rodaków hand­
lujących na bazarach, nielegalnie 
posiadały broń, popełniły kradzie 
że i rozboje. Wcześniej ukarano ich 
za to w sądach i kolegiach ds. 
wykroczeń.

Jeden z ośrodkow deportacyjnych mógłby powstać w miejscowości 
Bełcze w woj. zielonogórskim. Do tej pory obiekt w Bełczach 
utrzymywany jest z budżetu Wojewódzkiej Komendy Policji w 
Zielonej Górze. Wszyscy czekają na decyzję ministra spraw we­
wnętrznych. Fot. Albina Fila

Morski Oddział Straży Granicz­
nej wydał 92 wiz administracyj­
nych, głównie za brak odpowied­
nich dokumentów uprawniających 
do przekroczenia granicy lub za 
sfałszowane polskie wizy. Wojewo­
da gdański wydał wizy kilkunastu 
cudzoziemcom za nielegalny han­
del. W  ubiegłym tygodniu w Leg­
nicy wydano 8 wiz obywatelom 
W N P. Powodem był nielegalny po­
byt w naszym kraju oraz nielegal­
ny handel alkoholem. W  całym 
województwie wydano ok. 50 wiz. 
W  Częstochow'skiem wydano 36 
wiz cudzoziemcom, którzy prowa­
dzili działalność gospodarczą bez 
zezwolenia, przebywali w Polsce 
nielegalnie lub popełnili przestęp­
stwa. 5 Ukraińców odstawiono w 
związku z tym do granicy pod kon­
wojem.

Wojewoda nowosądecki wydał w 
br. 20 wiz, w tym — 14 Ukraińcom 
za brak zaproszeń i niedopełnienie 
obowiązku meldunkowego. W  
dwóch przypadkach niepożąda­
nych gości do granicy konwojow-ała 
policja, w pozostałych — wydaleni 
wyjechali z Polski na własny koszt.

Jedną wizę wydał wojewoda pło­
cki obywatelowi b. Z SR R  nielegal­
nie handlującemu alkoholem na 
miejscowym targowisku. Jednej 
wizy udzielono też w Koszalińs­
kiem obywatelowi Ukrainy, które­
go wcześniej aresztowano. Żadnej 
wizy nie wydano w woj. krośnieńs­
kim i włocławskim.

W  nowo wydanym rozporządze­
niu M SW  określono warunki poby­
tu niepożądanych cudzoziemców w 
strzeżonych ośrodkach deportacyj­
nych. Byliby w nich osadzani obco­
krajowcy, którzy nie 
podporządkowaliby się decyzji o 
wydaleniu z Polski i trzeba byłoby 
im zorganizować powrót do ojczyz­
ny.

Dotychczas w Polsce nie ma ani 
jednego takiego ośrodka. Szef 
M SW  powołał komisję, która ma 
wytypować odpowiednie obiekty. 
Nie wiadomo jednak, kiedy i gdzie 
zostaną one utworzone. Wszystko 
zależy od możliwości adaptacji na 
ten cel istniejących zabudowań da­
wnych koszar, nieużywanych oś­
rodków wypoczynkowych itp.

Opr. (red )

5 0  o f i a r  

p r z e m o c y  s e k s u a l n e j  

w y s t ą p i  d o  s ą d u

Jedna z australijskich firm pra­
wniczych potwierdziła , iż wystąpi 
do sądu z żądaniem wypłaty od­
szkodowań w imieniu ponad 50 
ofiar przemocy seksualnej ze stro­
ny duchownych katolickich i prote­
stanckich.

Z roszczeniami występują osoby, 
napastowane seksualnie przez 
księży i pastorów w okresie ostat­
nich 60 lat —  powiedział rzecznik 
biura adwokackiego M au rice ’a 
B lackh u rn a .

„Każdy z kościołów zdaje so­
bie sprawę, lub powinien sobie 
zdawać sprawę z faktu, iż tego 
rodzaju osoby ponownie dopu­
szczą się tego samego przestęp­
stwa. Do tej pory polityka koś­
ciołów polegała na przenosze­

n iu  tak ich  osób z jed n e j p a ra f ii 
do d ru g ie j, z jed n e j szkoły do 
in n e j”  —  powiedział przedstawi­
ciel firmy Don 0 ’H a llo ran . Oce­
nił, iż planowana akcja będzie naj­
większą tego typu, podjętą w Aust­
ralii w obronie ofiar przemocy sek­
sualnej ze strony duchownych.

D 0 ’Haloran podał przy tej oka­
zji, iż prawnicy australijscy korzy­
stać będą z doświadczeń amery­
kańskich, gdzie kościół katolicki, 
na mocy decyzji sądów, w ciągu 
ostatnich 10 lat musiał wypłacić 
ofiarom przemocy seksualnej księ­
ży odszkodowania w łącznej wyso­
kości ponad 400 min doi. W  nie­
których przypadkach sumy, wy­
płacane pojedynczej ofierze prze­
kraczały 2,5 min dolarów.

(P A P )

T y to ń  n a s z  
c o d z ie n n y

P o s e z o n o w a  w o j n a  

o  t r u s k a w k i  i . . .  P o l a k ó w

„P ro d u k c ja  i  eksp o rt n o r­
w esk ich  tru sk a w e k  są  c a łk o ­
w ic ie  za leżne  od ta n ie j s iły  
roboczej, a  szczegó ln ie  P o la ­
ków , k tó rzy od la t  p r a c u ją  n a  
naszych  p la n ta c ja c h ” — tw ie­
rdzą norwescy rolnicy.

Ja k  pisze dziennik „Dagens 
Naeringsliv” , „N o rw e scy  p ro ­
d u cen c i tru sk a w e k  c h c ie lib y  
eksp o rto w ać w ięce j, a le  m a ją  
p ro b lem y z s iłą  roboczą, k tó ­
ra  je s t  ta k  d ro g a , że eksp o rt 
s ta je  się  n ie o p ła c a ln y ". M in is­
terstwo Pracy w  Norwegii wyda­
ło w tym roku 5000 pozwoleń na 
prace przy zbieraniu truskawek 
polskim obywatelom, jednak nie 
zamierza pomimo nacisków rol­
ników zwiększyć tej kwoty prefe­
rując bezrobotną młodzież nor­
weską.

Poza tym wszystko wskazuje 
na to, że sezon 1993 był ostatnim 

I dla poszukujących pracy z Po ł­
yki. W ch o d z ąca  w  ż yc ie  je s ie ­
n ią  br. u m o w a  o E u ro p e js ­
k im  O bszarze  E k o n o m ic z ­
nym  sp ra w i, że n a  p la n ta c ­

ja c h  tru s k a w e k  będą  m ogli 
p ra co w a ć  o b yw a te le  k ra jó w , 
k tó re  u m o w ę  p o d p isa ły . J u ż  
te ra z  lo k a ln e  b iu ra  p o śre d ­
n ic tw a  p ra c y  zg łasza ją  se tk i 
po dań  p rz ych o d z ący ch  m .in . 
z N ie m ie c , G re c ji i F r a n c ji .  
N o rw e s c y  ro ln ic y  p rz yz w y ­
c z a ili s ię  je d n a k  do P o la k ó w  i 
w ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la li na  
ła m a c h  p ra sy , że ,Je ż e li N o r­
w egow ie  zgodzą s ię  p ra co w a ć  
w ed łu g  naszych  staw ek  i w a ­
ru n k ó w , to o czyw iście  o trz y■ 
mcU ą  p ra c ę , a le  n o rw esk a  
m łodzież je s t  bardzo  n ie s ta  
b iln a  i w  w ie lu  p rz yp ad k a ch  
n ie  m ożem y zeb rać w  ogóle 
p ra co w n ik ó w . P o la c y  są  n a  
to m ias t su m ie n n i, p o w aż n ie  
tra k tu ją  p ra c ę  i m a ją  do ­
św ia d cz e n ie  poprzez w ie lo ­
k ro tn y  p rz y ja z d , co s p ra w ia , 
że n ie  trzeb a  ich  p rz y u c z a ć ”.

Plantatorzy truskawek nie li­
czą na zwiększenie kwoty pozwo­
leń na pracę dla Polaków, ale 
chcieliby w przyszłym śezonie 
utrzymać ją  w dzisiejszej wyso­
kości.

(red .)

Najlepsi reklamiarze

Oddaj rower, bo...
Wieczorem dwaj chłopcy przy­

jechali rowerami na stację P K P  
w Nowej So]i. Gdy oczekiwali na 
pociąg, podeszło do nich czterech 
młodych mężczyzn i zażądali od­
dania pojazdów. Jeden z chłop­
ców' nie czekając, aż zostanie po­
zbawiony roweru, nacisnął na 
pedały i uciekł. Drugi nie zdążył. 
Napastnicy zastawili drogę od­
wrotu, a jeden nich postraszył, 
że jak  nie odda pojazdu, to zdro­
wo oberwie. Chłopak dal sobie 
odebrać rower, obawiając się o 
życie...' . *

Po powrocie do domu opowie­

dział o zdarzeniu, a rodzice po­
wiadomili policję. Dzięki portre­
towi pamięciowemu zatrzymano 
głównego sprawcę. Je s t  nim 18- 
letni mieszkaniec Nowej Soli, w 
przeszłości kilkakrotnie karany 
przez sąd rodzinny i nieletnich. 
Za poprzednie przestępstwa 
przebywał m.in. w zakładzie po­
prawczym. Tego dnia wypił z 
kolegami wódkę, potem poszli w 
stronę dworca P K P , gdzie na­
tknęli się na chłopców z rowera­
mi. Prokurator wydał nakaz o 
tym cza sowy m aresztowaniu, 
k wal i fi kując czyń jako wymusze­
nie rozbójnicze.

(ej)

Ju ry  konkursu „Clio Poland” 
nagradzającego osoby, które przy­
czyniły się najbardziej do rozwoju 
reklamy w Polsce wytypowało już 
kilku kandydatów pretendujących 
do tytułu „Człowieka Roku ’93” w 
polskiej reklamie. Ostateczne za­
mknięcie listy zgłoszeń —  31 grud­
nia 1993 r.

Wśród kandydatów walczących 
o tytuł człowieka roku ’93 polskiej 
reklamy znajdą się m.in.: S ilno  
Be rlu scon i —  „Polonia I ” —  za 
próbę rozbicia monopolu TV  Pol­
skiej, W ojciech  M ann — ,.Radio 
Color’ —  za utworzenie „koloro­
wej” stacji radiowej, M arc in  Mro- 
szczak — „Corporate Profiles” —

twórca reklam „Lotto", „Ikea ”, 
„Program Powszechnej Prywaty­
zacji” , Andrzej Bo n arsk i —  - pio­
nier w reklamie „Direct Mail", To­
masz Raczek — za popularyzację 
reklamy i wprowadzenie listy naj­
lepszej i najgorszej polskiej rekla­
my, K rzysztof Teodor Toeplitz 
—  publicysta, znawca polskiej re­
klamy, Andrzej Tomaszek — ad­
wokat, pierwszy i jeden z nielicz­
nych przedstawicieli prawa zajmu­
jących się legalną stroną reklamy.

Konkurs organizowany jest 
przez „Kręglicka Foundation” 
oraz Stowarzyszenie Polskich A r­
tystów Grafików i Projektantów.

(P A P )

Papieros, fajka i cygaro to 
w istocie najmniej wyszukane 
sposoby przyswajania tytoniu. 
Ostatnio wśród warszawskich 
studentów, po blisko wiekowym 
zapomnieniu, popularność odzy­
skuje tabaka. „Tw ardzie le”  de­
cydują się nawet na żucie spraso­
wanych liści.

Je ś li o pociągu, a raczej wcią­
ganiu mowa, to niemiecka taba­
ka, o woni naturalnej lub z doda­
tkiem mentolu, ponownie poja­
w iła się w warszawskich trafi­
kach (sklepy z art. tytoniowymi). 
W  zasadzie nigdy nie zapomnia­
no o niej natomiast na Kaszu­
bach („m azurska” i „gdańska” ) 
i na Śląsku. Od kilku tygodni 
można kupić w stolicy także ho­
lenderski tytoń do żucia.

Wszystkie tytoniowe nieszczę­
ścia, w tym zwyczaj zażywania 
tabaki i żucia tytoniu, zawdzię­
czamy mieszkańcom Am eryki 
Południowej. Ind ian ie  Amzhuca 
i Panabo —  pierwotni amatorzy 
„rozkosznego łaskotania” —  
wdmuchują tytoniowy proszek 
do nosa przy pomocy rurki 
w kształcie litery V.

Początkowo tabakę uważano 
za lek i dostępna była jedynie 
klientom aptek. Z czasem jednak 
jej używanie stało się powszech­
no, zaczęło należeć do dobrego 
tonu.

W g  Z yg m u n ta  G lo ge ra ,
„młodzież polska zaczęła zaży­
wać tabaki ok. 1620” , zwyczaj 
ten przejęto od Niemców i F ra n ­
cuzów. Sejm z 1661 r. uznał tytoń 
za nieszkodliwy dla zdrowia i

ustanowił nań cło. W  czasach 
saskich w W arszaw ie „pewna 
Włoszka z Syrakuzy” wyrabiała 
tabakę zwaną „syrakuzaną” , 
z dodatkiem lawendy lub olejku 
pomarańczowego.

Ind ianie z obszaru G ran Cha­
co żują pocięte liście tytoniu 
zmieszane z popiołem z kości lub 
solą. U  Ind ian  kalifornijskich za­
chował się zwyczaj zjadania liści 
tytoniu. Zdaniem .jednego z 
uczestników w yprawy do Aust­
ra lii” , efekt po przeżuciu pitcze- 
ry (odpowiednio spreparowane 
liście nikotynopodobnej rośliny) 
jest taki sam jak  po dwóch szkla­
neczkach mocnej wódki. Prym ka 
nigdy nie osiągnęła popularności 
tabaki; sposób używania —  dłu­
gie przeżuwanie i ciągłe „strzy­
kanie ś liną” , zamknęło jej drzwi 
na salony. Tytoń żuli więc ludzie 
prości, m aiynarze, górnicy, ro­
botnicy rolni, głównie w U SA , 
gdzie zwyczaj ten utrzym ał się 
do dziś. W  Polsce żują jedynie 
górnicy na Śląsku.

I jedno, i drugie jest jednak 
niezdrowe. Prof. W itold Zatoń- 
sk i z warszawskiego Centrum 
Onkologii twierdzi, że tabaka i 
prymka są substytutam i papie­
rosów, używanym i przez osoby, 
mające w trakcie pracy zajęte 
ręce. Zdaniem  Zatońskiego, żu­
jącym  tytoń grożą nowotwory 
złośliwe jam y ustnej. „W k ra ­

ja c h  su b ko n tyn en tu  in d y js ­
k iego , g d z ie  ż u c ie  je s t  bardzo  
rozpow szechn ione, s tw ie r­
dzono w śró d  je g o  m ieszkań ­
ców  sto ra z y  wyższe w ystępo­
w a n ie  r a k a ja m y  u stn e j, p rze ­
ły k u  i g a r d ła ”  —  twierdzi Za- 
toński.

Ż erow anie na g ra n icy
cd ze str. 1 

Coraz częściej zaczynają się 
dzielić na specjalizacje. N asta ­
w ia ją  się na zdobycie tylko  pe­
wnego rodzaju towarów . Na 
bazarach w  S łub icach  czy G u ­
b in ie  jedne  g ru py  proponują 
tylko  film y do aparatów , jesz­
cze inne —  oferu ją  row ery. J a ­
k ie ? —  Ja k ie  pani sobie życzy. 
Może być „P a c if ic ” . To drogi 
row er. Ód , ju m acza ”  można go 
kup ić  za jedną trzecią ceny: 3,5 
m iliona. Czysty zysk, a le  trze­
ba poczekać. N ie  ma na razie 
tego tow aru , będzie za trzy  d n i. 
Pasu je ?

— Przestępstwo, nawet jeśli 
popełnione za granicą, po win- v 
no być przez nas ścigane, pod 
warunkiem, że otrzymamy sto­
sowne materiały, że sprawa zo­
stanie mam przekazana — mó­
wi podinspektor Gromek. —  Życie 
jednak weryfikuje przepisy. 
Niemcy przekazują nam sygna­
ły o poważnych przestępst­
wach, boje z młodymi jumacza- 
mi prowadzą na własną rękę.

W  zwalczaniu tego procederu 
właścicielom sklepów i policji se­
kunduje straż graniczna. Coraz 
częściej niemieckie służby celne 
żądają paragonów' ze sklepu, że 
przenoszony przez granicę towar 
nabyto legalnie. Nie zapobiega to 
jednak jumackiej lawinie. Kto udo­
wodni sprytnemu młodzianowi, że 
granicę w Gubinie czy Słubicach

przekraczał pieszo, a z powrotem 
wraca rowerem? Wszak na rower 
nie trzeba żadnego dowodu rejest­
racyjnego.

Polacy nastawiają się przeważ­
nie na rowery górskie, bo na nie w 
kraju największy popyt. Plaga kra­
dzieży „górali’ zmusiła jednak 
ostatnio niemiecką straż granicz­
ną i policję do podjęcia 
bardziej zdecydowa­
nych kroków. Istnieje 
niepisana umowa 
między policją w Gu­
ben i Gubinie. Co ty­
dzień strona niemiec­
ka przekazuje komi­
sariatowi w’ Gubinie 
listy skradzionych ro­
werów, z numerami 
ram.

Od kilku tygodni na 
przejściach zwTaca się 
baczna uwagę na każ­
dy rower transporto­
wany do Polski. W  
myśl niepisanej umo­
wy między strażami 
granicznymi, polscy 
f u n k c jo n a r iu s z e  
uprzedzają też rowe­
rowych turystów, by 
zgłosili na przejściu 
fakt przekraczania 
granicy rowerem, bo 
w innym wypadku 
mogą być narażeni na 
nieprzyjemne pode­
jrzenia.

— Dlatego teraz kradzione 
rowery transportowane są z 
Niemiec głównie przez zieloną 
granicę — mówi major Adam  
S ia ra  z Lubuskiego Oddziału 
Straży Granicznej. —  Przez Odrę 
nie da rady, bo za głęboka, ale

Nysę można przejść w niektó­
rych miejscach nie zamoczyw­szy szyi.

Polska straż graniczna notuje 
też nierzadkie przypadki przekra­
czania granicy na cudzy dowód 
osobisty. Po sprawdzeniu okazuje 
się, że prawowity właściciel doku­
mentu spokojnie siedzi w domu, a

Elblągu czy Warszawie. Straż gra­
niczna notuje w tygodniu od kilku 
do kilkunastu takich przypadków.

— Wiemy dobrze, że wypoży­
czanie dowodów odbywa się za 
odpowiednią opłatą —  mówi 
major Adam Siara. —  Ryzyko dla 
pożyczającego jest nieduże, bo 
przy wpadce łatwo się może wy­
łgać, że właśnie zgubił doku­
menty albo mu ukradziono, a 
nie zdążył zgłosić o tym policji.

Co bardziej obrotni uczniowie 
szkół średnich z gmin przygranicz­
nych odbywają też dłuższe podróże 
—  w głąb RFN , gdzie zaopatrzenie 
lepsze, sława jumacka nie tak do­
ciera, a duże domy handlowe trud­
niejsze do upilnowania.

Zdaniem polskiej policji młodzi 
jumacze oblegający granicę zacho­
dnią, żerują na niej dzięki cichej 
aprobacie polskiego społeczeńst­
wa. Nie mają bowiem obiekcji mo­
ralnej ci, którzy kupują trefny to­
war. A że kupców nie brakuje, 
młodzież uwija się jak może. Ryzy­
ko niewielkie. Bardzo trudno udo­
wodnić na polskim bazarze, że to­
war został skradziony. Policja na­
wet jeśli dostaje informacje, to czę­
sto spóźnione, a kupujący nie jest 
taki głupi, by donieść na samego 
siebie, że maczał palce w paserst­
wie (eska)
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R o w e r o w y  p i k n i k

F r a n c u s k i  a k c e n t  w  „ K a c z y m  D o l e ”

W a k a c j e  w  „ T r z e ź w o ś c i

Letnia
spartakiada wsi

W  czerwcu zakończyła się 
spartakiada miasta i gminy 
rozgrywana z okazji 740-lecia 
Kożuchowa. Nie minęły dwa 
miesiące, a miejscowi działacze 
Rady Miejsko-Gminnej LZS, 
zabrali się za organizację X II 
Letniej Spartakiady Wsi Kożu- 
chowskich '93.

Powołano sekretariat zawo­
dów i komisję odwoławczą w 
składzie: Zdzis ław  P ik u lsk i 

-przewodniczący RG LZS. J e ­
rzy Różyck i —  zastępca ds. 
sportowych. Jó z e f  Pó łto rak  
— zastępca ds. turystycznych i 
Robert G ru da  —  członek RG 
LZS. Celem spartakiady jest 
popularyzacja sportu i rekrea- 

| cji wiejskiej oraz wyłonienie 
najbardziej usportowionego og­
niwa LZS.

Im preza rozpocznie się w  
niedzielę, 29 sierpn ia , o 
godz. 10.00 w  Radw anow ie .
Wezmą w niej udział mieszkań­
cy wsi z gminy Kożuchów. -Jedy­
nie w turnieju piłkarskim do­
puszczono do udziału zawodni­
ków reprezentujących kola 
LZS, zgłoszonych do rozgrywek 
klasy B  i C, a ńie będących 
mieszkańcami danej wsi.

Zmagania przebiegać będą w 
następujących konkurencjach: 
piłka nożna (2x30 min.), 
pchnięcie kulą, rzut lotką do 
tarczy, bieg sztafetowy 4x1 o- 
krążenie boiska i żonglerka pił­
ką.

Trzy najlepsze zespoły w 
punktacji ogólnej oraz zawod­
nicy w konkurencjach indywi­
dualnych, otrzymają puchary i 
dyplomy. Pozostałe drużyny 
dostana dyplomy uczestnictwa.

(e j)

Dobre występy 
jeźdźców Lumelu

W  Łobzie odbyły się ogólno­
polskie zawody jeździeckie w 
skokach przez przeszkody. Do­
brze zaprezentowali się zawod­
nicy Lumelu Drzonków. Zarów­
no w klasie N, jak i P, M a rek  
Modelew’sk i na koniu Opawa 
zajmował pierwsze lokaty. A r ­
kadiusz B a c h u r  w obu kate­
goriach plasował się na drugim 
miejscu.

Rajd rowerowy 
w Lubrzy

Od 28-29. bm. odbędzie się 
rajd rowerowy „Lubrza '93” . or­
ganizowany przez klub kolarzy 
Energetyk Dychów. Zgłoszenia 
należy kierować do Zbiorowej 
Szkoły Gminnej w Lubrzy (do 
27. bm.). Start na trasę 80-kilo- 
metrowego rajdu nastąpi w so­
botę (28. bm.) o godz. 8.00.

C eKon

0 0  * GDZIE * KIEDY?

Wprawdzie po tegorocznym W y­
ścigu Pokoju pozostały już tylko 
mgliste wspomnienia, to jednak mi­
łośnicy rowerowgo szaleństwa ten 
rok mogą uznać za wyjątkowy.

16 sierpnia grupa francuskich za­
paleńców kolarstwa postanowiła 
dokonać niecodziennego wyczynu. 
Powtórzyć wyczyn popularnego cy­
klisty francuskiego Charlesa Ter- 
ronta sprzed stu lat na trasie 
Sankt-Petersburg-Paryż. Bagatela 
3 tysiące km w siodełku w czasie 
piętnastu dni. Warunki dla wielu 
dziś niewyobrażalne: 20 kilogramo­
wy ..Rudge” z 1891. z pneumatycz­
nymi kolami, do których łatwo przy­
czepiała się glina. Drogi w niczym 
nie przypominające dzisiejszych i 
miejsca, któro Francuzom zawsze 
były obce.

Od tamtego wydarzenia o i erron- 
tcie pamiętają tylko nieliczni. Oni to 
zdecydowali się wyruszyć i uczcić 
pamięć niekoronowanego mistrza 
dwóch kółek z. tamtych lat. Przygo­

towania trwały 4 lata. Mimo kłopo­
tów zostały zakończone sukcesem.

15 sierpnia 1993 roku zwartą 13- 
osobowa grupą Francuzi ruszyli 
znowu. Pierwsze niezwykle trudne i 
długie odcinki dały się im we znaki. 
Odpoczęli dopiero na terenie Polski.

W  niedzielę. 22 sierpnia kolej­
ny, siódmy etap zakończył się w 
Zielonej Górze. P rzyw itano  ich 
już w  Sulechowie-i w  asyście 12 
młodych adeptów kolarstwa do- 

 ̂ jechano do „Kaczego Dołu” na 
osiedlu Łużyckim  w  Zielonej 
Górze, gdzie odbywał się „R o ­
w erow y P ik n ik ” zorganizowa­
ny m.in. przez Dom Ku ltu ry 
„Ń ov ita ". Przyjazd Francuzów wy­
wołał duże zainteresowanie licznie 
przyby 1 ej m łod zieży.

Mimo. iż pogoda nagle się zmieni­
ła i zaczął padać deszcz atmosfera 

> stawała się coraz bardziej ..rodzin­
na". Dzieci i młodzież manifestowa­
ły swój udział na rowerach różnych

* " .......

Piknik z rowerem i z...parasolem Fot. Albina Fila

Łukasz Ttfkiel ma 12 lat, naj­
starszy rower w mieście i... ka- 
merę! Fot. K.I). Siu gaj

..maści". Były BMX-y. ..składaki'' i 
„górale". Ńie zabrakło także anty­
ków. / myślą o nich zorganizowany 
został konkurs na najstarszy i naj­
lepiej utrzymany rower. Oceny do­
konywali przybyli goście.

Najciekawszy okazał się 11Vh, 
rower z 19 )1 roku. Jeg o  w łaś­
ciciele! 12-letni ł Al kasz. Pukiel 
na rowerze jeździ „od małego . Ten 
dostał od dziadka, ale najlepiej czuje 
się na swoim BMX-ie. W nagrodę 
otrzymał kamerę filmową ufundo­
waną przez fi rmę T ESS  K. -Jako < 1 ru­
gi został wyróżniony Sebastian 
Ba lin iak . posiadacz roweru o 
nieokreślonej marce z 1954 r. 
Nagrodą była piłka nożna ufun­
dowana przez redakcję „Gazety 
Nowej"

Uczestnicy festynu mogli się 
sprawdzić w różnego typu zaba­
wach z rowerami. Najwięcej emocji 
wywoływał cross. Całość przygoto­
wana została z rozmachem i każdy 
posiadacz roweru mógł znaleźć coś 
dla siebie.

Krystian  I). S L U G A J

A lk o h o l i z m  z a c z y n a  s t a w a ć  s ię  p o w a ż n y m  p r o b l e ­
m e m  w ś r ó d  m ło d z ie ż y ,  a  n ie r z a d k o  b y w a ,  że  i  d z ie c i .  
J u ż  w  „ p o d s t a w ó w c e ”  c z ę s to  d o c h o d z i  d o  p ie r w s z e g o  
k o n t a k t u  z p iw e m ,  w in e m ,  a  n a w e t  „ m o c n ie j s z y m i  
t r u n k a m i ” . T y m  c e n n ie js z a  j e s t  k a ż d a  i n i c j a t y w a  
m o g ą c a  p r z y c z y n i ć  s ię  d o  z w a l c z e n ia  t e j  p la g i .

literackich. Przede wszystkim 
przeprowadzono cykl wykładów 
na temat szkodliwości alkoholu, 
tytoniu, narkotyków. Działacze 
Młodzieżowych Ruchów Trzeź­
wości, bo dla nich był ten obóz, 
zostali dobrze przygotowani do 
przyszłej pracy.

Na terenie całego województ­
wa „Trzeźwość” zorganizowała 
również półkolonie dla dzieci z 
rodzin alkoholików. W  szkołach, 
domach kultury, w licznych pla­
cówkach oświatowych przeby­
wało 197 dzieci. W  Zielonej Gó­
rze z tej propozycji skorzystało 
25 dzieci. Mogły tu spędzić choć 
krótki czas z dala od domu, który 
często nie kojarzy się im dobrze, 
przebywać w towarzystwie kole­
gów, zawierać miłe znajomości.

Ponadto, także w Żaganiu, od­
były się dodatkowe półkolonie.J 
tym razem pomógł K lub „L a s ” 
Zorganizowano czas wolny 64 
dzieciom.

W  tym roku dzięki stowarzy­
szeniu wypoczęło mniej dzieci 
niż w ubiegłych latach, kryzys 
nie oszczędził bowiem i tej or­
ganizacji. Całe szczęście, że dzię­
ki k ilku sponsorom mogła wypo­
cząć choć niewielka, grupa dzie­
ci. H e n ry k  K o w a ls k i z „Trzeź­
wości” ma nadzieję, że przy po­
mocy ruchu młodzieżowego dzia­
łalność stowarzyszenia rozwinie 
się i w przyszłości będzie można 
zorganizować więcej imprez wa­
kacyjnych.

(m t)

Lubuskie Stowarzyszenie 
„Trzeźwość” istnieje od 1991 ro­
ku. K iedyś, jeszcze jako Społecz­
ny Komitet Przeciwalkoholowy, 
organizacja ta działała przy za­
kładach pracy —  była finanso­
wana przez przyzakładowe fun­
dusze socjalne. Dziś, już jako 
„Trzeźwość” skierowana jest w 
inną stronę: zajmuje się właśnie 
problemem alkoholizmu wśród 
młodzieży.

W  tym roku postanowiono 
przeprowadzić eksperyment. W  
ponad czterdziestu szkołach 
utworzono Młodzieżowe Ruchy 
T r z e ź w o ś c i .  Prowadzą one dzia­
łalność na rzecz walki z alkoholi­
zmem w placówkach oświato­
wych. Jednak  szkolenia, odczyty 
czy kursy prowadzą nie dorośli, 
lecz uczniowie. Oni sami decydu­
ją, co ma być tematom kolejnych 
spotkań. Od września inicjatywa 
ta ruszy pełną parą. Je j  częścią 
jest seria obozów i półkolonii dla 
działaczy ruchu oraz dla samej 
młodzieży dotkniętej problemem 
alkoholowym.

Przy pomocy M in isterstw a 
Edukacji, Narodowej i kurato­
rium. w Żaganiu zorganizowano 
w lipcu obóz dla sześćdziesięciu 
osób. Odbyt się on na terenie 
Klubu Garnizonowego „L a s ” (ze 
strony wojska pomógł ppłk. B o g ­
dan  Sz taba ). Uczestnicy obozu 
brali udział w licznych impre­
zach —  wycieczkach, dyskote­
kach, konkursach plastycznych i

K o ch am y ten dom

K I N A

„ESTRAD A" — 18.00 S t r z e l a j ą c  
ś m ie c h e m ,  19.30, 21.45 B e z  p r z e b a ­
c z e n ia  ( U S A  1 5 )
„NYSA" — 15.15 Ś w i a t  W a y n e a  
( U S A  1 5 ), 17.00,19.25.21.30 U n fo r -  
g iv e n - B e z  p r z e b a c z e n iu  ( U S A  1 5 ) 
„W EN U S" — 16.00, 18.00, 20.00
H o t  s h o t  I I  ( U S A  1 2 )

M U Z E A

Muzeum Ziemi Lubuskiej w  Zie­
lonej Górze (p o n  , w t .  —  n ie c z y n n e ,  
ś r . ,  c z w . p t. 1 1 .0 0 - 1 7 .0 0 , s o b ., 
1 0 .0 0 - 1 5 .0 0 , n ie d z .  1 0 .0 0 - 1 6 .0 0 i. 
Wystawy czasowe: R z e ź b a  g o t y c ­
k a  X 1 V - X V I  w . z e  z b io r ó w  w ła s n y c h .  
M a l a r s t w o  X V I 1 - X I X  w . z e  z b io r ó w  
w ła s n y c h ;  W i n n a  la t o r o ś l  w  s t a r o ­
ż y t n o ś c i  z.e z b io r ó w  M u z e u m  N a r o ­
d o w e g o  w  W a r s z a w i e ;  Z e g a r y  m e ­
c h a n ic z n e  X V I I I  i X I X  w .  z e  z b io r ó w  
w ła s n y c h :  I k o n y  X V I I  i X X  w  ze  
z b io r ó w  w ła s n y c h .
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie ( c z y n n e  w t , .  ś r  , c z w  , 
p t. —  9 .0 0 - 1 5 .3 0 , s o b ., n ie d z  —

Dom Pom ocy Społecznej 
dz ia ła  w  Z ie lonej Górze od 1991 
roku. W cześn iej w  tym  m iejscu 
(p rzy u lic y  S łow ack iego ) m ieś­
c ił się P ań s tw o w y  Dom R en c is ­
ty, sp raw u jący  op iekę nad re ­
ncistam i i sp raw nym i ruchow o 
inw a lid am i. Po  zm ian ie  p ro fi­
lu p laców ki, p rzebyw ają  tu 
także osoby z różnego rodzaju 
schorzen iam i tak im i jak : m iaż­
dżyca, choroby uk ładu odde­
chowego, n iew ydo lność k rąże­
nia.

W  domu opieki mieszka 95 osób, 
z czego 60 proc. to kobiety. Przeby­
wający tu ludzie są w różnym wie­
ku! Najmłodszy pensjonariusz ma 
39 lat, najstarszy zaś 100. Miesię­
czny koszt utrzymania jednego 
mieszkańca wynosi półtora milio­
na złotych. Siedemdziesiąt procent 
emerytury lokatora domu prze­
znaczone' jest na utrzymanie i 
sprawy socjalne. Reszta wpływa do 
kieszeni pensjonariuszy.

Zycie w domu opieki, wbrew po­
zorom nie jest nudne i jednostajne. 
Przeciwnie. Niewiele jest czasu na 
myślenie o ..niebieskich migda­
łach". Częstymi gośćmi są bowiem 
na przykład uczniowie szkół pod­
stawowych. którzy organizują kon­
certy. wystawy, konkursy i wiele 
innych interesujących imprez. Co 
jakiś czas. wychowankowie Państ­
wowej Szkoły Muzycznej w Zielo­
nej Górze popisują się tu swoimi 
umiejętnościami. W  Domu Opieki

1 0 .0 0 - 1 5 .0 0 . p o n ..  n ie c z y n n e  i —  w y ­
s t a w y  s t a le :  I I  w o jn a  ś w ia t o w a .  B r o ń  
p a ln a  ze  z b io r ó w  L M W . P l e n e r o w a  i 
p a w i lo n o w a  < v y s ta w u  c ię ż k ie g o  
s p r z ę tu  b o jo w e g o .
Muzeum Archeologiczne Środ­
kowego Nadodrza w Świdnicy
( c z y n n e  9 .0 0 4 5 .0 0 )  —  Ś r o d k o w e  
N a d o d r z e  u s c h y ł k u  s t a r o ż y t n o ś c i .  
O b r o n a  p i l s k i e j  g r a n ic y  z a c h o d n ie j  
w e  w c z e s n y m  ś r e d n io w ie c z u .  W .v *  
s t a w a  b io g r a l i c z n a  —  Józefi B o g d a n  
K o s t r z e w s c y .
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli —
S k a n s e n  ( c z y n n e  ś r  , c z w . ,  p t . .  so b ., 
n ie d z .  1 0 .0 0 - 1 5 .0 0 t  —  W y p o s a ż e n ie  
w n ę t r z  z a b y t k o w y c h  o b ie k tó w ' b u d o ­
w n i c t w a  w ie j s k ie g o .  Wystawy cza­
sowe —  P r z e c h o w y w a n i e  i p r z y g o ­
t o w a n ie  p o ż y w ie n iu  lu d n o ś c i  w ie j s ­
k ie j ,

działa także Rada Mieszkańców, 
która pomaga organizować wszel­
kiego rodzaju wycieczki krajozna­
wcze, wyjścia do kawiarni, teatru, 
filharmonii. Rada współdecyduje 
również o jadłospisie i innych waż­
nych dla donnt sprawach. Jeden z 
mieszkańców, pan Zdzisław pro­
wadzi Kronikę Domu. w której za­
warte są wszystkie ważniejsze im­
prezy i wydarzenia, w jakich uczes­
tniczyli pensjonariusze.

Na tym nie koniec. Co pewien 
czas. organizowane są wieczorki 
taneczne, o których mówi się po­
tem całymi tygodniami. Mieszkań­
cy domu zajmują się także ogrod­
nictwem, szydełkowaniem i hafto­
waniem. Raz do roku organizowa­
ny jest wielki konkurs na najlep­
szą pracę.

— W naszym domu jest jak u 
Fana Boga za piecem. Mamy co 
jeść, gdzie umyć się, wypraso­
wać i wyprać brudne rzeczy. 
Wcześniej wielu z nas nawet nie 
marzyło o takich luksusach. —- 
mówi jeden z mieszkańców, pan 
Florek, który w godzinach wolnych 
od zajęć maluje obrazy.

— Dla mnie jest tu, jak na 
wczasach —  twierdzi pani Zofia, 
która w’ domu opieki społecznej 
prowadzi od kilku lat kółko różań­
cowe. —  Spo tyk a my si ę, czasami 
kłócimy, czasem przyjaźnimy. 
To pozwala nam zapomnieć, 
gdzie jesteśmy. Kochamy ten 
dom.'

(H .G .)

lonej Górze c z y n n a ,o d  1 0 .0 0 - 1 7 .0 0 . 
W y s t a w a  i g r a l i k a  a r t y s t ó w  z 7.u|x>- 
ro ż a  n a  U k r a i n i e .

aaa
U r z ą d  M ie j s k i  
U r z ą d  W o je w ó d z k i  
U r z ą d  R e jo n o w y  
U r z ą d  S k a r b o w y  
U r z ą d  C e l n y  
Z U S '

42-81
7 98-98
50-31
79 8 -9 8
724-45
6 8 4 -4 0

Wszystko 
przez kosz?

( r a z  j e s z c z e )

P o  nasze j p u b lik a c j i pt: 
„W s z y s tk o  p rzez ko sz " z a ­
m ieszczone j w  p ią tk o w y m  
n u m erze  G N , z a d z w o n ił do 
R e d a k c j i  p rz e w o d n ic z ą cy  
r a d y  o s ie d la  „S ło n e c z n e ”  
p rosząc  o m o ż liw o ść  w y p o ­
w ie d z e n ia  s ię  w  te j sp ra w ie :

—  W  dzisiejszych czasach, za 
wszystko trzeba p łacić. Rodzi­
ców nie stać po prostu na to aby 
w łaściw ie zorganizować swoim 
dzieciom czas wolny. N ic  dziw ­
nego zatem, że zam iast pójść na 
siłow nię, czy też zapisać się na 
kurs języków obcych, młodzież 
włóczy się bezm yślnie po osied­
lach. A  kiedy dzieciom się nu­
dzi. zaczynają w ym yślać dziic- 
ne rzeczy. Czasam i nawet ..zale­
zą " komuś za skórę. Czy ma to 
jednak oznaczać, że trzeba zaraz 
z likw idow ać la ick i, bądz kosz 
do p iłk i?  W ystarczyłoby przecież 
założyć klub m łodzieżowy, w 
którym nastolatkow ie m ogliby 
spędzać czas wolny. Tylko skąd 
wziąć na to p ieniądze?

(H .G .)

K W I A C I A R N I E

W a w r z y n i a k  p l.  K r a k u s a  10 w i ą ­
z a n k i .  w ie ń c e ,  k o sz e  —  c z y n n a  c a ł y  
d z ie ń  te l .  59-33  ( p r z y jm o w a n ie  z le ­
c e ń  n a  k r a j  i z a g r a n ic ę )  
u l.  W a r y ń s k i e g o  ( p a w i lo n )  —  |»m .-  
so b . 8 .00-1
8 .0 0 , n ie d z . i ś w .  1 0 .0 0 -1 5 .0 0 .

A P T E K I

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra u l. P o d  F i l a r a m i  
Lubsko u l. X X - lc c ia  
Nowa Sól u l.  1 M a ja
Sulechów s k ie g o

G A L E R I E

A R T  1 0 .0 0 - 1 7 .0 0  p l. P o c z to w y ,  
c z y n n a  od  1 0 .0 0 - 1 7 .0 0 .
S a l o n  B W A  c z y n n y  od  1 1 .0 0 - 1 1.0 0  
M a l a r s t w o  J a c k a  R y k a ł y  
G a l e r i a  u l. Ż e r o m s k ie g o  12. c z y n n a  
o d  1 2 .0 0 - 2 2 .0 0  —  w y s t a w a  p a s t e l i  i 
o b r a z ó w  o le jn y c h  C z e s ła w a  P y r g ie s a  
K l u b  M P i K  c z y n n y  o d  9 .0 0 - 1 7 .0 0 . 
W i M B P  im .  C .  K .  N o r w i d a  w  Z ie -

Ś w i e b o d z i n  u l.  K i l iń s k ie g o  
W o l s z t y n  u l.  Ś w ie r c z e w s k ie g o  
Ż a g a ń  u l.  P o m o r s k a  
Ż a r y  u l.  B u c z k a

S Ł U Ż B A  Z D R O W I A

S z p i t a l  W o je w ó d z k i  — centrala
42-61

P r z y c h o d n i a  m ię d z y  r e jo n o w a  
(1 7 .0 0 '- 1 9 .0 0 ) 2 2 1 - 4 6 ,2 2 - 7 9 7
T e le f o n  z a u f a n ia  A I D S  
(1 0 .0 0 - 1 2 .0 0 ) 71 9 -7 3

Wakacje z Biblioteką!
Wojewódzka i M iejska B ib lio ­

teka Publiczna im. C. Norwida w; 
Zielonej Górze zaprasza dzieci 
na zabawy plastyczne pt. „Św ia t 
pędzlem m alowany” (cd), które 
poprowadzi M ałg orzata M ary-  
n ia k  we wtorek, 24 sierpnia oraz 
na następująco filmy:

„K ró tk ie  spięcie” (science-fic- 
tion) —  23 sierpnia

„C h .O .P .S . czyli pies robot” 
(komedia) —  25 sierpnia

„W innetou ” (przygodowy) —  
26 sierpnia

„G lin ia rz  w przedszkolu” (Jjp- 
media) —  27 sierpnia

Początek zajęć o godz. 10.00 
(m aż)

Anastazja P. 
w Zielonej Górze

t e l e f o n y

P o g o to w ie  P o l i c y j n e  9 9 7
P o g o to w ie  P o l ic j i  M u n i c y p a ln e j  9 8 6  
S t r a ż  P o ż a r n a  9 9 8
p o g o to w ie  R a t u n k o w e  9 9 9
P o g o to w ie  E n e r g e t y c z n e  991
P o g o to w ie  G a z o w n ic z e  9 9 2
P o g o to w ie  C ie p ło w n i c z e  9 9 3
P o g o to w ie  W o d .- K a n .  9 9 4
P o g o to w ie  D ź w ig o w e  54-73
P o g o to w ie  W e t e r y n a r y j n e  9 1 7  
P o g o to w ie  P o g r z e b o w i1 Z i e lo n a  G ó r a  
(7 .0 0 - 1 6 .0 0 ' 22 2 -3 5
Z a k ł a d  P o g r z e b o w y  
(1 6 .0 0 - 7 .0 0 1 3 4 -1 5
Z a k ł a d  O r g a n iz a c j i  P o g r z e b ó w  
„ A d  P a l  r o s "  28-517
Z a k ł a d  O r g a n iz a c j i  P o g r z e b ó w  
, .R o q u ie s “ Z i e lo n a  G ó r a  u l.  K r a w i e c ­
k a  2 id o  1 5 .0 0 i 5 2-19  
(p o  1 5 .0 0 ) 6 5 -2 2 9

Ośrodek Pom ocy Medycznej 
„C en tru m ” zaprasza zielono­
górzan na im prezę p t. „ A n a ­
s ta z ja  P .  k o n t r a  T . D ro z d a  . 
dochód z której przeznaczony 
jes t na zakup tom ografu kom ­
puterowego dla Szp ita la  W o je ­
wódzkiego w  Zielonej Górze 
oraz na leczenie chorych u w y ­
b itnych  specjalistów.

—  K u p u ją c  b ile t u stępu — 
c e g ie łk ę  n a  p o w yższy K a b a ­
re t —  o k a z u je sz  z ro z u m ie ­
n ie  d la  in ic ja ty w y  O ś ro d k a
—  zapew n ia ją  organizatorzy.

W y ra ż a m y  przekonanie, że 
idea pomocy dotkniętym  cięż-

In f o r m a c j a  P K S  22 3 -0 1
In f o r m a c j a  P K P  3 8 - 3 8
In f o r m a c j a  L O T  707-97  i 9 5 2  
B a n k  I n f o r m a c j i  U s łu g o w e j .  H a n d ­
lo w e j  i G o s p o d a r c z e j  2 9 3 - 4 3  
T e le f o n y  z a u f a n ia  d la  k o b ie t  c i ę ż a r ­
n y c h  i m ło d z ie ż y .  T e r e n o w y  K o m i t e t
.O c h r o n y  P r a w  D z ie c k a  
—  B i u r o  P o m o c y  P r a w n e j  
W r o c ł a w  3 10-69
Z ie lo n a  G ó r a
(c z w .  1 7 .0 0 - 1 9 ,0 0 ) 35-51 lu b  31-56

u l. W y s z y ń s k i e g o  
u l. P o d g ó r n a  
d w o r z e c  P K P  
b a g a ż ó w k i  
R a d io  T a x i  
H a l l o  T a \ i

T A  X I

5 2-37
2 2 6 -6 7

2 2 6 - 6 6
2 2 8 - 2 5

9 1 9
3 0 - 0 0  i 33-33

P O M O C  D R O G O W A

Z i e l o n a  G ó r a
P Z M o t . 981
„ N o n  S t o p " ,  u l.  S ło w a c k i e g o  I A ,
C B  R a d io  J- 2 3  3 0 -6 5
P o lm o z b y t  9 5 4

S E R W I S  V I D E O  I T V

„ T o n - e o lo r " ,  u l .  L u d o w a  9 B  7 2 8 -8 4

ko przez los, znajdzie zrozu­
m ien ie  u ludzi dobrej woli, za 
co serdecznie dziękujem y. 
„C z ło w  ie k  w a r t  je s t  ty le , i le  
p o m a g a  d ru g ie m u ...”  —  gło­
si u lo tka  im prezy.

Z pewnością duet A nastaz ja  
P . i Tadeusz Drozda dostarczy 
w szystk im , którzy przybędą 29 
s ierpn ia  do zielonogórskiego 
am fitea tru , dobrej rozryw ki. 
O kaz ji do śm iechu nie zabrak ­
nie. Będzie można doskonale 
oderwać się od codziennych 
kłopotów, a  przy tym  połączyć 
przyjem ne z pożytecznym.

(m a ż )

K r a w a t y  n a . . .  

t o m o g r a f

W  u b ie g ły  p ią t e k  o d b y ło  s ię  w  G a le r i i  
„ U  J a d ź k i* '  „ m a k a r o n o w e  s p o tk a n ie ”  
s y m p a t y k ó w  i p r z y ja c ió ł  G a le r i i  z 
p r z e d s t a w ic ie la m i  z ie lo n o g ó rs k ie g o  o d ­
d z ia łu  U n i i  D e m o k r a t y c z n e j .  \Y  c z a s ie  
z a b a w y  p rz e p ro w a d z o n o  l i c y t a c ję  kra-- 
w a t ó w  g o śc i. Z g r o m a d z o n ą  s u m ę  1,9 
m i l io n a  z ło ty c h  w ła ś c ic ie lk a  G a le r i i ,  
J a d w i g a  B o c h o - K o k o t .  p rz e k a z a ła  
n a  k o n to  g r o m a d z ą c e  fu n d u s z e  n a  z a ­
k u p  to m o g ra fu  d la  z ie lo n o g ó rs k ie g o  
s z p it a la !  M . M .

ZIEL0N0G0RSKA 

j  TELEWIZJA 

Z T P  przewodowa

20.00 Trans World Sport —  maga­
zyn sportowy
20.55 „Radio Maxa” — film muzy­
czny prod. U SA  (90 min.)

R ED A G U JE  
Anna Bułat - Raczyńska
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M im o  s r e b r n e g o  m e d a lu
—  o c e n a  n e g a t y w n a

P o  z a k o ń c z e n iu  s t u t t g a r c k i c h  m i s ­
t r z o s t w  ś w i a t a  w  l e k k i e j  a t l e t y c e ,  
p r e z e s  P Z L A ,  Czesław Ząbecki p o ­
w ie d z i a ł  —  M im o zdobycia przez 
A rtu ra  Pa rtyk ę  srebrnego m eda­
lu , nie były to d la  nas udane m ist­
rzostwa. N ie  licz ą c  M a r ii Kam- 
row skiej, S y lw ii P a ch u t i P io tra  
W ójcika, k tórzy p rz y je ch a li do 
S tu ttg a rtu  n a  koszt k lubów  i 
sponsorów, a  którym  n ie  s ta w ia li­
śmy żadnych „zad ań  w yn iko ­
w ych", pozosta li (12 zawodniczek 
i 8 zaw odników ), m ia ło  up laso ­
w ać się  n a  pozycji 1-12. Tylko  7  
zdo łało  sp e łn ić  zadan ie.

R e k o r d o w e
z a in t e r e s o w a n ie

W  S t u t t g a r c i e  s t a r t o w a ł a  r e k o r d o ­
w a  l i c z b a  l e k k o a t l e t ó w  —  1 .8 6 2  (7 3 7  
k o b ie t  i  1 .1 2 5  m ę ż c z y z n )  z e  1 8 9  k r a ­
j ó w .  D l a  p o r ó w n a n i a :  w  p i e r w s z y c h  
m i s t r z o s t w a c h  ś w i a t a  w  H e l s i n k a c h
—  1 .5 7 2  z e  1 5 3 , w  R z y m i e  1 .7 4 1  z e  
1 5 7  i w  T o k io  —  1 .5 5 1  z e  1 6 4  k r a j ó w .  
T a k i e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  im p r e z ą  
p r z e z  ś r o d k i  m a s o w e g o  p r z e k a z u  
k r o n i k i  s p o r t u  j e s z c z e  n ie  n o t o w a ł y .  
D o t y c h c z a s  p ie r w s z e  m ie j s c e  p o d  t y m  
w z g lę d e m  z a j m o w a ł y  I O  w  B a r c e l o ­
n ie ,  k t ó r e  r e l a c j o n o w a ł y  1 9 3  s t a c j e

r a d io w o - t e le w iz y j n e ,  a  d r u g i e  —  p i ł ­
k a r s k i e  m i s t r z o s t w a  ś w i a t a  w  1 9 9 0  r .  
—  1 6 7  s t a c j i .  N a t o m i a s t  z m a g a n i a  
l e k k o a t l e t ó w  w  S t u t t g a r c i e  p r z e k a ­
z y w a ło  a ż  2 0 7  s t a c j i !  D o  t e l e w i z y j ­
n y c h  p r z e k a z ó w  u ż y w a n o  5 6  k a m e r ,  
z c z e g o  a ż  3 8  u m ie s z c z o n o  n a  s t a d i o ­
n ie ,  n a  k t ó r y m  p o ło ż o n o  r ó ż n e  r o d z a ­
j e  k a b l i  o  d łu g o ś c i  p o n a d  5  k i l o m e t ­
r ó w .  T r a n s m i s j e  o g l ą d a ł y  c o d z i e n n ie  
o k .  3 m l d  lu d z i  n a  p i ę c iu  k o n t y n e n ­
t a c h .

6 0 0  t y s i ę c y  n a  s t a d io n i e
Z m o d e r n iz o w a n y  k o s z t e m  5 0  m i ­

l i o n ó w  m a r e k  s t a d i o n  im .  G o t t l ie -  
b a - D e im l e r a  (p o  6 0  l a t a c h  z m ie n io n o  
w  m a ju  b r .  n a z w ę  z N e c k a r s t a d io n )  
m o ż e  p o m ie ś c i ć  5 3  t y s .  w id z ó w .  M i m o  
d o ś ć  d r o g ic h  k a r t  w s t ę p u  ( k a r n e t y  n a  
c a ł e  m i s t r z o s t w a  k o s z t o w a ły ' o d  2 0 0  
m a r e k  n a  m i e j s c a  s t o j ą c e ,  d o  1 .0 0 0  
m a r e k ,  t j .  p o n a d  10  m i n  z ł  z a  m i e j s c a  
s ie d z ą c e )  r y w a l i z a c j ę  l e k k o a t l e t ó w  
ś le d z i ło  w  s u m i e  ( w  c z ę ś c i  p r z e d p o łu ­
d n io w e j  i  p o p o łu d n io w e j  z a w o d ó w )  
b l i s k o  6 0 0  t y s .  o s ó b .

W p a d l i . . .
C o d z ie n n i e  n a  t r a s i e  S t u t t g a r t - K o -  

l o n i a  k u r s o w a ł  m e r c e d e s ,  k t ó r y  w o z i ł  
p r ó b k i  z m o c z e m  w s z y s t k i c h  m e d a l i ­
s t ó w  o r a z  j e d n e j  o s o b y ,  lo s o w a n e j  z 
g r o n a  f i n a l i s t ó w .  N a jw ię k s z e g o  p e ­
c h a  m i a ł a  Lilia Nurutdinowa. N i e

d o ś ć ,  ż e  R o s j a n k a  p r z e w r ó c i ł a  s ię  w  
b ie g u  n a  8 0 0  m ,  z a j m u j ą c  s ió d m e  
m ie j s c e ,  to  w p a d ł a  j e s z c z e  n a  d o p in ­
g u .  W  l a b o r a t o r i u m  w  K o l o n i i  w y ­
k r y t o  ś r o d e k  a n a b o l i c z n y  —  s ta n e z o -  
lo l.  T e n  s a m  s t w ie r d z o n o  w  m o c z u  
r e p r e z e n t a n t a  U z b e k i s t a n u ,  Dimit- 
rija Polunina, k t ó r y  m u s i a ł  o d d a ć  
b r ą z o w y  m e d a l  w  r z u c i e  o s z c z e p e m . 
K o l e j n y m ,  k t ó r e g o  p r z y ła p a n o  n a  d o ­
p in g u ,  b y ł  Romas Ubartas —  c z w a ­
r t y  w  r z u c i e  d y s k ie m .  U  L i t w i n a  
w y k r y t o  t a k ż e  ś r o d e k  z g r u p y  a n a b o -  
l i k ó w  —  b o ld e n o n .  U  w s z y s t k i c h  w y ­
k o n a n o  b a d a n i a  p r ó b e k  „ B ” . P r z e p i ­
s y  I A A F  n a k a z u j ą  u k a r a ć  l e k k o a t ­
l e t ó w  s t o s u ją c y c h  t e g o  t y p u  ś r o d k i  
c z t e r o l e t n i ą  d y s k w a l i f i k a c j ą .

D w a  r e k o r d y  
A r t u r a  P a r t y k i . . .

D w a  r e k o r d y  u s t a n o w i ł  w  S t u t t ­
g a r c ie  Artur Partyka. J e d e n  n a  s t a ­
d io n ie ,  s k a c z ą c  2 ,3 7 ,  co  j e s t  r e k o r d e m  
P o l s k i ,  a  d r u g i  w . . .  o d d a w a n iu  m o ­
c z u .  P e r s o n e l  m e d y c z n y  d e l e g o w a n y  
p r z e z  I A A F  d o  b a d a ń  a n t y d o p i n g o ­
w y c h  s t w ie r d z i ł ,  ż e  P a r t y k a  w y k o n y ­
w a ł  t ę  c z y n n o ś ć  f iz jo lo g ic z n ą  n a j d ł u ­
ż e j  s p o ś r ó d  w s z y s t k i c h  m e d a l i s t ó w  
m is t r z o s t w .  Ł o d z i a n i n  p o  z a k o ń c z e ­
n iu  k o n k u r s u  u d a ł  s ię  d o  g a b in e t u ,  
g d z ie  p r z e s ie d z i a ł  t r z y  k w a d r a n s e .  
P o t e m  w y s z e d ł ,  b y  s t a n ą ć  n a  p o d iu m .
Z  p o d iu m  u d a ł  s ię  n a  k o n f e r e n c ję  
p r a s o w ą .  P o  k o n f e r e n c j i  p o r o z m a ­
w i a ł  k w a d r a n s  z  p o ls k i m i  d z i e n n i k a ­
r z a m i ,  k t ó r y m  n i e  m ó g ł  p o ś w ię c i ć  
w ię c e j  c z a s u ,  b o  t r z e b a  b y ło  w r ó c i ć  d o  
g a b in e t u  z s z y ld e m  „ d o p in g  c o n t ro -  
l e ” .

Stanisław Frączyk

C z t e r n a s t y  s e z o n  w  A u s t r i i

Spektakularne sukcesy Andrzeja Grubby i Leszka Kuchars­
kiego są najlepszą reklamą rodzimego tenisa stołowego. Jednym 
z zawodników, który „wydeptywał ścieżki” naszemu doborowe­
mu deblowi był Stanisław Frączyk — zawodnik Włókniarza Lodź, 
grający obecnie w austriackim klubie TTC Stockerau.

—  Proszę przypom nieć swoje naj­
większe sukcesy.

—  W  1 9 7 7  ro k u  z a ją łe m  s z e s n a s te  
m ie js c e  n a  e u r o p e js k ie j  l i ś c ie  r a n k i n ­
g o w e j. T r z y k r o t n i e  s t a w a łe m  n a  n a j ­
w y ż s z y m  p o d iu m  w  m is t r z o s t w a c h  P o l ­
s k i (1 9 7 5 -7 7 ), a  w  s u m ie  d w a n a ś c ie  r a z y  
b y łe m  m is t r z e m  k r a ju  i t r z y n a s t o k r o t ­
n ie  m is t r z e m  A u s t r i i  ( d w a  r a z y  w  s in g lu  
o ra z  w  d e b lu ,  m ik ś c ie  i z e s p o ło w o ).

—  Pana przygoda z austriackim  
tenisem jest dość długa...

—  W  1 9 7 8  r o k u  z a d e b iu t o w a łe m  w
S a lz b u r g u .  O d  13 w r z e ś n ia  1 9 8 0  ro k u  
g ra m  w  T T C  S to c k e r a u ,  a  z a t e m  sezo n  
199 3 / 94  b ę d z ie  c z t e r n a s t y m .  W  k lu b ie  
t y m  w y s t ę p o w a ł  t a k ż e  m ó j b r a t  Z b ig ­
n ie w , k t ó r y  b y l m is t r z e m  P o i s k i  s in g l is ­
tó w  w  1974  ro k u .

—  J a k  w ygląda system ro zg ry­
wek ligowych w  Austrii?

—  D o  te j p o r y  b y ł  p o d o b n y  d o  p o l­
s k ie g o . W  s e z o n ie  1 9 9 3 /  94  u tw o rz o n o  
E u r o l ig ę ,  g d z ie  w y s t ą p ią  po t r z y  z e s p o ły  
z  C z e c h  i S ło w a c j i ,  W ę g ie r  i A u s t r i i .  
M o ja  d r u ż y n a  z a g r a  w  I  l id z e ,  g d y ż  w  
u b ie g ły m  ro k u  z a ję l i ś m y  c z w a r t ą  lo k a ­
tę. W  n o w y c h  r o z g r y w k a c h ,  po t r z v  
n a j le p s z e  e k ip y  z E u r o l i g i  i I  l ig i  z a g r a ją  
w  f in a le  m is t r z o s tw  A u s t r i i .

—  C zy  poszczególne zespoły zo­
stały w zm ocnione obcokrajow ca­
mi?

—  C h iń c z y k  D i Y i  i W e g ie r  T ib o r  
K l a m p a r  w y s t ę p u ją  w  V o lk e s d o r f ,  in n y  
C h iń c z y k  Q u ia n  L i  g r a  w  K u h l ,  a  C z e c h  
K o k e s ,  m ó j b r a t  Z b ig n ie w  i n a j le p s z y  z 
A u s t r i a k ó w  W e r n e r  S c h la g e r  b r o n ią  
b a r w  S c h e w e c h a t .  W  s e z o n a c h  1989-90  
i 1990-91  w  S to c k e r a u  g r a ł  A n d r z e j  
G r u b b a ,  a  w  u b ie g ły m  ro k u  C z e c h  J i r i  
J a v o u r e k .  T e r a z  m a m y  B u ł g a r a  K o n -  
s t a n t i n a  L in g e r o w a ,  k t ó r y  b y ł  m is t r z e m  
E u r o p y  k a d e tó w  w  1991  r o k u ,  a  p o d c z a s  
o s t a t n ic h  M E  j u n io r ó w  z a ją ł  t r z e c ie  
m ie js c e .  W  n a s z y c h  b a r w a c h  w y s tę p u je  
t a k ż e  m ło d z ie ż o w y  m is t r z  A u s t r i i  R i ­
c h a r d  P u e s c h e l .  T e r m in  t r a n s f e r ó w  
u p ły n ą ł  2 2  c z e r w c a  b r.

—  Ilu profesjonalistów  występuje 
w au striack ich  klubach?

—  S z e ś c iu ,  a  w ś r ó d  n ic h  D i  Y i ,  Q u ia n  
L i  i S c h la g e r ,  k t ó r z y  p o k o n a l i  P o la k ó w  
p o d c z a s  t e g o ro c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w i a ­
t a  w  G o e te b o rg u .  P o z o s ta l i  to a m a to r z y .  
J a j e s t e m  u r z ę d n ik ie m  p a ń s tw o w y m  i w  
t y g o d n iu  t r e n u ję  7 - 8 g o d z in . M a r n  41 la t  
i u w a ż a m ,  ż e  t a k a  d a w k a  t r e n in g u  w  
z u p e łn o ś c i  w y s t a r c z y .

C zy  tenis jest w  A u str ii dyscyp­
lin ą  popularną?

—  M e c z e  n a j le p s z y c h  d r u ż y n  o g lą d a  
30 0 -4 0 0  w id z ó w .  C e n a  b i le t ó w  — 50 
s z y l in g ó w ,  c z y l i  7 5  t y s ię c y  z ło ty c h .  W  
T T C  S t o c k e r a u  g łó w n y m  s p o n s o re m  
j e s t  b a n k  K r e d i t e n  A u s t a d t  ( d r u g i  co  do

w ie lk o ś c i  b a n k  w  A u s t r i i ) .  F in a n s u j e  
n a s  t a k ż e  m ia s to  i w ła d z e  w o je w ó d z k ie .  
W  1 4 - ty s ię c z n y m  m ia s t e c z k u  m a m y  j e ­
d n a k  k o n k u r e n c ję .  P i ł k a r z e  w y s t ę p u ją ­
c y  w  I I  l id z e  w  1991  r o k u  z d o b y li P u c h a r  
A u s t r i i ,  s z c z y p io m iś c i  n a le ż ą  d o  k r a jo ­
w e j  e l i t y ,  t e n is iś c i  g r a j ą  w  I I  lid z e . S ą  
je s z c z e  k o la r z e  i s t r z e lc y .  Z d o b y w a m y  
s p o n s o ró w  p o d p is u ją c  p ię c io le tn ie  u m o ­
w y .  C e n a  j e d n e j  r e k la m y  w y n o s i  3  t y ­
s ią c e  s z y j in g ó w .  S p r z e d a je m y  m ie js c a  
n a  b a n d z ie  p o d c z a s  s p o tk a ń  l ig o w y c h  i 
m ię d z y n a r o d o w y c h .  W  n a j le p s z y m  
o k r e s ie  m ie l iś m y  127  r e k la m .  L i c z y m y  
n a  w p ł y w y  p o d c z a s  m e c z ó w  w  e u r o p e js ­
k ic h  p u c h a r a c h .  W  p ie r w s z e j  r u n d z ie  
t e g o ro c z n y c h  r o z g r y w e k  w y lo s o w a l i ś ­
m y  p u s t y  lo s  i w  p a ź d z ie r n ik u  z a g r a m y  
z Z a g łę b ie m  L u b in  lu b  j e d n y m  z k lu b ó w  
h o le n d e r s k ic h .

—  Być może będzie okazja do 
kolejnej w izyty w Polsce?

—  P r z y je ż d ż a m  d o ść  c z ę s to , bo  p r o w a ­
d z ę  in t e r e s y  w  Ł o d z i .  J e s t e m  w s p ó ł­
w ła ś c ic ie le m  f i l i i  A K G ,  f i r m y  z a jm u ją ­
ce j s ię  s p rz e d a ż ą  z n a n y c h  w  ś w ie c ie  
m ik ro fo n ó w  i s łu c h a w e k .

M arek STANISZEW SKI

K a t r i n  K r a b b e  

„ o d p o c z n i e ”  

d w a  l a t a

23 bm., znalazły potwierdzenie 
wcześniejsze przypuszczenia doty­
czące kar, jakie Międzynarodowa 
Federacja Lekkiej Atletyki (IAAF) 
miała nałożyć na niemieckie sprin- 
terki Katrin Krabbe, Manuelę 
Derr i Grit Breuer. IAA.F ogłosiła 
oficjalnie, że trzy biegaczki zostały 
zdyskwalifikowane na 2 lata. Kara 
upływa 23 sierpnia 1995 r.

Podstawą nałożenia dyskwalifi­
kacji był jeden z punktów regula­
minu IA A F dotyczący „niesporto- 
wego zachowania'-. Niemiecki 
Związek Lekkiej Atletyki (DLV) 

i zapowiedział odwołanie się do Ko­
misji Arbitrażowej IA A F w Lon­
dynie. „Istnieje jakaś sprzecz­
ność między prawem niemiec­
kim a międzynarodowym" —  o- 
świadczył sekretarz generalny 
D LV  Jan Kern.

D LV  zdyskwalifikowała 30 mar­
ca br. Krabbe i Breuer na 1 rok za 
„nadużycie leków” , a Derr na 8 
miesięcy za to samo przewinienie. 
Sprinterki przyjmowały specyfik o 
nazwie clenbuterol, który nie jest 
uznawany przez D LV  za środek 
dopingujący.

Odrzucony został wniosek o uła­
skawienie niemieckiej maratonki 
Iris Biby. IA A F utrzymała w mo­
cy czteroletnią dyskwalifikacje za­
wodniczki (przyjmowała anaboli- 
ki). D LV  również w tym przypadku 
zamierza złożyć odwołanie.

IA A F  potwierdziła także dysk­
walifikację (4 lata) rosyjskiej plot­
karki Ludmiły Narozilenko. Do 
Komisji Arbitrażowej IA A F skiero­
wana została sprawa Kenijczyka 
Johna Ngugi (5.000 m), który 
został odsunięty od startów przez 
swój narodowy związek lekkoatle­
tyczny na 3 miesiące za odmowę 
stawienia się do kontroli antydo­
pingowej. IA A F  optuje za wyższą 
kara.

D z i ś  m e c z  L u m e l  

—  S t o c k e r a u

Dziś o godz. 19.30 w Drzon­
kowie (sala COS) odbędzie się 
towarzyskie spotkanie między­
narodowe pomiędzy tenisista­
mi stołowymi Lumelu Zielona 
Góra i TTC Stockerau (Aust­
ria). Wstęp wolny.

12.00 W ia d o m o ś c i
12.10 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u
12.15 „ G l i n i a r z  i p r o k u r a t o r ”  —  s e ­
r ia l  k r y m .  U S A
13.00-15.15 J e d y n k a  n a  n ie p o g o d ę
15.15 K in o  w a k a c y jn e  —  „ W i d g e t ” —  
s e r ia l  o r a z  „ S p e łn io n e  ż y c z e n ie ”  —  
s e r ia l
16.05 T e le f e r ie  —  „ Z je d z  to  s a m  —  
c e b u la ,  c z o s n e k , c y t r y n a "  o r a z  „ Z O ­
O M ”  C h a r lo t t a  i C la r i c e  u E s k i m o ­
s ó w "  —  fr. s e r ia l  d la  m ło d z ie ż y  
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 S t u d io  s p o r t  — A p e t y t  n a  z d ro ­
w ie
18.00 „S |> e n c e r  i je g o  r o d z in k a "  —  
s e r ia l  k o m . U S A
18.25 W y b o r y  ’93
18.30 S t u d io  s|K>rt —  A p e t y t  n a  z d r o ­
w ie
19.00 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o ś c i
19.55 D w ó c h  n a  d w ó c h  —  p r e z e n t a ­
c je  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  
20.15 „ G l i n i a r z  i p r o k u r a t o r ”  —  s e ­
r ia l  k r y m . U S A
21.05 W y b o r y  ’93  
21.10 T y lk o  w  Je d y n c e
22.00 C o u n t r y  A m e r y k a  —  M u z y c z ­
n y  r e la k s
22.45 W ia d o m o ś c i
23.00 M u z y c z n a  J e d y n k a
23.05 M e d ia  w  f i lm ie  —  C a ł y  te n  
z g ie łk  —  f i lm  d o k . P a w i a  W o ld a n a
23.50 G o r ą c a  l in i a
00.05 T e le k in o  w s p o m n ie ń  —  „ Z e r o  
ż y c ia ”  -  p o i. f i lm  o b y c z .(1 9 8 7 , 80  
m in . ) ,  re ż . R o la n d  R o w iń s k i ,  w y s t .  
T o m a s z  H u d z ie c ,  E w a  S k ib iń s k a ,  J e ­
r z y  M e r c ik
01.25 T e a t r  T e le w iz j i  —  „ S t a r y  p o ­
r t f e l "  S t a n i s ł a w a  B i e n ia s z a
02.50 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

7.30 P a n o r a m a
7.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y
8.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.45 „ A n n e t t e ”  — ja p .  s e r ia l  a n im .  
9.10 T r u s k a w k o w e  s t u d io
9.35 „ P o k o l e n i a ”  —  s e r ia l  U S A
10.00 W a k a c je  w  D w ó jc e
10.05 N a  b o c z n y c h  d ro g a c h  E u r o p y
10.30 L a t o  w  P o ls c e
11.00 P a n o r a m a
11.05 „ P o c i ą g  d z ie c iń s t w a  i n a d z ie i ”  
(6 )  —  P o w r ó t  do d o m u  — c z e s k i s e r ia l  
o b ycz .
12.05-14,25 P r z e r w a  
14.25 P o w i t a n ie  —  z a p o w ie d ź  p ro ­
g r a m u
14.30 S t u d io  s p o r t  —  H o k e j  n a  t r a w ie  
—  P u c h a r  I n t e r k o n t y n e n t a ln y  (P o l-  
s k a - A r g e n t y n a )
15.30 Z ło te  la t a  60 —  H e le n a  M a j ­
d a n ie c  i K a t a r z y n a  S o b c z y k  w  O p e ­
rz e  L e ś n e j  w  S o p o c ie
16.00 P a n o r a m a
16.05 B r o ń  X X  w ie k u  (10) —  U d e r z e ­
n ie  r a k ie t o w e  s e r ia l  d o k . U S A
16.35 L a t o  w  P o ls c e
17.05 M o ja  w i a r a
17.30 „ P o k o l e n i a ”  —  s e r ia l  U S A  
17.55 H a lo  d z ie c i —  „ O p o w ie ś c i  k a p i ­
t a n a  M i s i a "
18.00 P a n o r a m a  
18.03 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  f o r t u n y  —  t e le t u r n ie j
19.05 D a v id  L y n c h  —  f i lm  d o k . U S A  
1991  ( F i lm o w y  p o r t r e t  je d n e g o  z n a j ­
g ło ś n ie js z y c h  i n a jb a r d z ie j  k o n t r o w e ­
r s y jn y c h  w s p ó łc z e s n y c h  r e ż y s e r ó w  
a m e r y k a ń s k ic h .  N a jw ię k s z ą  s ła w ę  
t w ó r c y  p r z y n io s ł y  m r o c z n e  i p e łn e  
o b s e s j i d r a m a t y  k r y m in a ln e  — „ B l u e  
V e l v e t ” , „ M ia s t e c z k o  T w e e n  P e a k s ” , 
o r a z  s z o k u ją c e  d r a m a t y  p s y c h o lo g i­
c z n e  —  „ C z ło w ie k - s ło ń ” , „ D z ik o ś ć  
s e r c a ” )
20.00 F i l m  m u z y c z n y
21.00 P a n o r a m a
21.30 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e

21.45 „ D u c h y  w  s p a d k u ”  (3 )  —  „ D e ­
m o n y  i c u d a ”  —  fr. s e r ia l  s e n s . 
22.35 L i t e r a t u r a  n ie p o k o r n a  —  M a ­
r e k  H ła s k o  ( P o r t r e t  p is a r z a  —  s y m ­
b o lu  p o w o je n n e g o  p o k o le n ia  n ie p o k o ­
r n e j  m ło d z ie ż y ,  a u t o r a  g ło ś n y c h  p o ­
w ie ś c i  —  m . in .  „ P i ę k n i  d w u d z ie s to le ­
t n i ” —  i w ie lu  g o rz k ic h  o p o w ia d a ń  —  
„ Ó s m y  d z ie ń  t y g o d n ia ” , „ N a s t ę p n y  
do r a j u ” )
23.05 P u b l i c y s t y k a  k u l t u r a ln a  
24.00 P a n o r a m a
00.10 P e d r o  A im o d o v a r  —  f i lm  d o k . 
U S A  1992  ( P o s t a ć  k o n t r o w e r s y jn e g o  
r e ż y s e r a  h is z p a ń s k ie g o ,  ła m ią c e g o  
w s z e lk ie  k o n w e n c je  f i lm o w e ,  tw ó r c y  
o b s e s y jn y c h  d r a m a tó w  e ro ty c z n y c h  
—  „ M a t a d o r ” , „ K o b i e t y  n a  s k r a ju  
z a ł a m a n ia  n e r w o w e g o " ,  „ Z w ią ż  
m n ie " )
01.05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

W ia d o m o ś c i :  co  g o d z in ę  
16.00 W ia d o m o ś c i  + L u b u s k ie  A k ­
t u a ln o ś c i
B B C :  22.00 —  23.00
6.05 R A D I O P O R A N E K
9.05 R A D I O  —  B A Z A R
10.05 R A D I O  T E R A Z  T .  K r u p a
14 .1 0  Z a n im  z d e c y d u je s z . . .
15.05 A u d y c ja  „ I M P U L S Y ’
15.15 K o n c e r t  „ G r a j ą  i ś p ie w a ją "
16.20 „ O k o  w  o k o ”  —  m a g a z y n  
D . Z y ń
17.05 P io s e n k i  z t e k s te m
17.20 B l a c k  a n d  w h i t e  —  a u d . 
A .  W in n ik
18.05 S T U D I O  G Ł O G Ó W  
18.35 M u z y k a  „ P O P ”
18.55 R A D I O  —  K U K U Ł K A
19.10 N i e  t y lk o  ro c k  —  E .  B a n a c h o -  
w ic z
20.05 R A D I O  —  W I E C Z Ó R  —  
K .  R u tk o w s k i
23.05 N O C N E  M A R K I

* Turniej piłkarski o Puchar Co- 
lombino w Huelva wygrało Atletico 
Madryt. W  decydującym meczu At­
letico pokonało Sampdorię Genua 
2:1 (0:1), a zwycięską bramkę zdo­
był Roman Kosecki.

[ * Najlepszy zawodnik w historii 
argentyńskiego tenisa, Guiller- 
mo Vilas zostanie być może na­
stępnym trenerem swej rodaczki 
Gabrieli Sabatini.

* W  Lesznie odbył się żużlowy 
turniej par o puchar prezydenta 
miasta. Wygrali zawodnicy Unii 
Leszno 21 pkt. (Roman Jankow­
ski 11, Zenon Kasprzak 10) 
przed duetem Morawskiego Zielo­
na Góra 18 (Andrzej Huszcza 12, 
Sławomir Dudek 6).

* Piłkarz drużyny Monaco —  
Emmanuel Petit, wychodzący o 
godzinie 3.00 nad ranem z jednego 
z kasyn, został zaatakowany przez 
innego z gości „jaskini hazardu". 
Sprawcą napadu okazał się ku­
charz z zawodu Lilian Pasąu- 
gun, który w trakcie bójki złamał 
nos obrońcy AS Monaco.

* Zwyciężczynią turnieju teniso­
wego Canadian Open w Toronto 
została rozstawiona z nr 1 Niemka 
Steffi Graf. W  finale pokonała ona 
Amerykanke Jennifer Capriati 
6:1, 0:6, 6:3.'

p u l  Klasa M W  
Ł ' «  .  .  ,B Juniorow

W  meczach drugiej rundy piłkars­
kiej klasy miedzyokręgowej juniorów 
w grupie wielkopolskiej uzyskano 
następujące wyniki: Lech I Poznań 
— Lech II Poznań 4:0 (2:0), Pogoń 
II Szczecin — Gward ia Koszalin 
0:1 (0:0), Wełna Rogoźno — T PS  
W inogrady Poznań 4:2 ,(2:1), O li­
mpia Poznań — Flota Świnoujś­
cie 7:2 (3:0), Pogoń I  Szczecin — 
Stal Stocznia Szczecin 0:0, E lek t­
rim  B łęk itn i Barw ice — Orzeł 
B ia ły  Wałcz 1 :1  (0:0), Stilon Go­
rzów— W arta Poznań 0:0, M ilia r­
der Pn iew y — Chemik Police 0:2 
(0:1).
T a b e l a

1. Olimpia 2  4  16 : 2
2. Gwardia 2  4  4: 1
3 . Stal Stocznia 2  3  5 : 0
4. Pogoń I 2  3  2 : 0
5 . Stilon 2  3  1: 0
6 . W a r t a  2  3  1: 0
7 . Lech I 1 2  4 : 0
8. Chemik 1 2  2: 0
9 . Wełna 2  2  5: 5

1 0 . Lech I I  2  2  4 : 4
1 1 . Orzeł Biaty 2  1 1 : 2
12. Elektrim-Błękitni 2 1 1: 6
1 3 . Miliarder 2  0  0 : 3
1 4 . Pogoń I I  2  0  0: 5
1 5 . Flota 2  0  2 : 9
16 . TPS Winogrady 2  0  2 :1 3

WIDZIANE Z a r s z a w y

Teoria rodzynka
Straszn ie  lub ię lekką atletykę, a  ju ż  najbard zie j chód 

sportowy zw any je j peryferyjną konkurencją. Ja k  to na 
peryferiach  ciem no tam  i h u la  bezprawie, co jed n ak  jest 
dziwne, gdyż o fia rą  sędziów-bandytów zw ykle p ad a  nasz 
rodak: obywatel Korzeniowski. N ie  inaczej było i teraz w 
Stu ttgarcie , gdzie n ieboraka „ zdjęto” w ch w ili gdy m aszero­
w a ł po m edal i m ia ł w nogach... 45 kilom etrów .

M am  niestety do Korzeniowskiego nieco żalu . Po  „zd ję ­
c ia ch " w Barce lon ie  i teraz, najpraw dopodobniej zakończy 
karierę. Bo  po co chodzić na próżno m ając złowieszczą 
świadom ość, iż  czyni się to p raw id łow o, a le  sędziowie —  2 
M eksykaninem  N ouarro n a  czele —  zawsze bedą tw ierdzić 
inaczej. D latego Korzeniowski pow in ien  zachować się ja k  
mężczyzna i... strze lić po —  pardon —  m ordzie sprytnych 
arb itrów . Zasłużyłb y w ten niecodzienny sposób na chw ałę 
w ś j ód. innych sportowych spacerowiczów i być może wreszcie 
uzdrow ił tę konkurencję... M ożna także w ogóle skasować tenrthńrł 1 łn-y h\> m hł »i _______ 1______  . 1 1chód i też by n ik t n ie p ła k a ł, bo wszystko inne je s t lepsze od 
usankcjonowanego id iotyzm u ja k im  były chody stuttgarc- 
kie...

O ile  grono m ych znajom ych było pewnym , że Korzenio- 
wskiego na pewno zdyskw alifikują,, to tak sam o była  pewność, 
ze A rtu r P a rtyk a  będzie m ia ł m edal. I  m a, srebro i nowy 
rekord Po lsk i, 1 tylko przeg rał z gen ialnym  Sotom ayorem . Bo 
w po lsk iej lekkiej atletyce rea lizu je  się teraz „te o ria  rodzyn­
ka , po legająca na tym , iż w zakalcow atym  cieście można 
tra fić  góra dw a sm aczne kęski. Bóg  raczy w iedzieć dlaczego 
A rtu r skacze tak dobrze. M a  w arunk i fizyczne, dobrego 
trenera, spryt w p rzyciągan iu  sponsorów i dobry zm ysł 
taktyczny. Poza tym  P a rtyk a  je s t człow iekiem  inteligentnym , 
co w łaściw ie  w p o lsk ie j,,królow ej sportu ” tłum aczy wszystko.

Z a  to n ic nie tłum aczy kolejnych wyczynów naszego Labo­
ratorium  Antydopingowego. G ad u ła  d r D an iew sk i łap ie  —  
powiedzm y w term in ie irrac jo n a ln ym  — dwójkę, która poje­
ch a ła  do S tu  ttgartu . N a  zbadanie jednych  siusków  potrzeba 
mu trzy tygodnie, gdy na św iecie w ystarczy lu lka  godzin. Sze f 
Antydopingu prof. Sm o raw iń sk i m a to w pow ażaniu, bo 
zaj? ty  jes t organizacją poznańskiego tu rn ie ju  laskarzy i 
goszczeniem... k ró la  M alez ji, bo też to k ib ic tra  w iasty. Sm ora­
w ińsk i występuje w ięc w ro li szefa P Z H T  i kandydata 
libera łów  na senatora, a  n ie antydopingowca. A  mógłby 
zbadać w ielu, naw et zrobić test psychologiczny p iłkarza  
Kow alczyka, który im  lep iej g ra  w lidze, tym  uparciej tw ie r­
dzi, że nie w ystąp i w kadrze. A n i on, a n i żaden inny 
legionista. Trochę to g łupie, a le  je ś li c i panow ie z Łazienkow s­
kiej przypadkiem  zm ienią niedługo zarząd P Z P N  to ja  ju ż  się 
przestanę d z iw ić czem ukolwiek...

Ja c e k  K O R C Z A K - M L E C Z K O

Z w y c i ę s t w a  l u b u s k i c h  

t e n i s i s t ó w
W  Gorzowie odbył się ogólnopol­

ski turniej klasyfikacyjny w tenisie . 
dla zawodniczek i zawodników do 
16 lat. W  zawodach wzięło udział 
16 dziewcząt i 31 chłopców. Udanie 
zaprezentowali się przedstawiciele 
obu lubuskich województw. Na 
szczególną uwagę zasługujeposta- 
wa zaledwie jedenastoletniej An­
ny Godlewskiej z gorzowskiego 
Stilonu, która zdobyła awans do 
półfinału. Paweł Kotarski (Nafta 
Zielona Góra), w półfinale po zacię­
tym pojedynku pokonał rozstawio­
nego z nr 1 Huberta Heleniaka

ze Spartakusa Jelen ia Góra 3:6, 
7:5, 7:5.

Oto wyniki dziewcząt: o I miejs­
ce: Joanna Dudek (Stilon Go­
rzów) —  Anna Piwowarczyk 
(Pogoń Barlinek) 6:2, 6:1; o I I I  
miejsce: Edyta Dubiel (SKT  Sa ­
nok) —  A. Godlewska 6:1, 6:2.

Chłopcy: o I  miejsce: P. Kotarski 
— Przemysław Wrzeszcz (SKT  
Szczecin) 6:1, 6:3; o I I I  miejsce 
Paweł Grabski (Orzeł Między­
rzecz) —  H. Heleniak 6:0, 6:0 
(kręcz). R R

Z A D A N I E  C O D D Z I E N N E  N R  1 6 8
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17 18 19 \ 2 0

x > o o c y
Rozwiązania prosimy przesyłać w ciągu 5 dni pod adresem redakcji.
1. część ręki, 2. dom wielmoży, 3. niejedna w regale, 4. rodzi kokosy, 
5. ... ssąco-tłocząca, 6. alkoholik, 7. czeski taniec, 8. niewielkie pole, 9. na 
honorze, 10. np. urzędowe, 11. cicho w muzyce, 12. nadmorski piasek, 13. 
mazak, 14. karcz, 15. mały pies, 16. odkryty przez Skłodowską, 17. 
czerwony kur, 18. w iatr strefy okołorównikowej, 19. wyspa w Archipelagu 
Filipińskim, 20. ssak z rodziny szopów. KACHA

Rozwiązanie Zadania nr 163 
Poziomo: mutant, regał, kwarta, poncz, Kwisa, strop, psiak, rutyna, 
ankra, blizna.
Pionowo: makak, agresja, trap, zgon, głaz, ostatki, cło, wąs, plaga, plac, 
inka, krab.
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, wylosował Stefan Trafała z Zielonej 
Góry. Gratulujemy!

G A Z E T A  N O W A
- - - - - - - - 1- - - - - - - - - - - - - - - - - -  a L  N ie p o d le g ło ś c i  22, te l. 710-77, fa x  722-55. D z ia ł k o n ta k tó w  z C z y te ln ik a m i-  te l 710 77 w  21 M ^ 2 9  71 O d d z i a ł  d i k  ^  G ł  a  i t '  f  ° W  '  Z~ °a  s e k re ,a rz a  re d a k c ji A d re s  re d a k c J i 6 5 ’ 048 z ie lo n a  G ó r a '
L u b in ,  UJ. W y s z y ń s k ie g o  10. tel. 42-42-54; N o w a  S ó l .  ul. M o n iu sz k i 3 te l 4 9-79-Ż a r y  ul R y n e k 1 7  tel 33  1 3 w  2 U  w J u  a  G ło g ó w ' pl T y s|ą c le c ia ' d w o rz e c  P K P .  tel. 33-29-11; G o r z ó w ,  ul. C h ro b re g o 3 1 . tel. 271-49 ,226-25 ;
D a n i lo w ic z .  S k ta d  k o m p u te ro w y : „ G a z e t a  N o w a "  D ruk  P o lig ra f-  Z ie lo n a  G ó ra  P r e n ^ e r a t a  R u c h  S  A  O d d z ia ł^ G o r z ó w  u IG m h f a  ^  f  *  T ™  ® i s * u p s k i ( W a r s 2 a w a > D z ia ł łą c z n o ś c i z  cz y te ln ik a m i - w . 204. P e łn o m o c n ik  w y d a w c y  L e c h
z w ra c a  n ie  z a m ó w , o n ych  tek stó w . zd ję ć i rysu n k ó w . Z a s t rz e g a  s o b ie  p ra w o  d o  sk ra c a n ia  o trz ym a n ych  m a te r ia łó w  i z m ia n y  S w  S r a o ^ o s z e n ;  f f i S j  ^ T d z t f y  r e d a k c j i - G ^ '  B ° h a ' erÓW  W e S ,e r P 'a ' te  193 R e d 3 k C ja  " ' e  ° d p ° W la d a  Z a  ,re ŚĆ  ° 9 ,0 S Z e ń ' n ie
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Z a r z ą d  M i e j s k i  w  S k w ie r z y n ie  
o g ła s z a  p r z e t a r g  u s tn y ,  

n ie o g r a n ic z o n y  n a  s p r z e d a ż  n a s t ę p u ją c y c h  n ie r u c h o m o ś c i  p o ło ż o n y c h  w  S k w ie r z y n ie .

iS fm w v 2i 8’249/ 2 P° W' m f W‘-' 5 ? 6’̂ n r K W  ‘ 18501, P°łożenie • ul. 2 Lutego, Opis nieruchomości - zabudowana budynek 

cena " * * *  M y " kU * 161-020-000- wartość 6 ™ t u  27.535.000.

n r L ™ ™ /  2’ POr '  m kT '  '  2 ?26’ n r ,K W  • l7841t P ° ł< S " * " u l " B ą t ^ ’ o ^ n t e m c h 7 ^
180.203 400,^w a d iu m !ei8.020n300W°  USłUg° Wa' Wa,'Ł° ŚĆ budynku * Wartość ^ unŁu ' 180.203.400., cena wywoławcza -

prr: f Zn‘ 321 '■ 3 ’ 32,1/ 2> P,°W- W m u W- 494, 3 3 ’ Pniożcnie - U l Międzyrzecka, opis nieruchomości - budynek lecznica zwierząt 
147 wadfum I  bUdy” kU ’ 127-516 000 ’ wartość gruntu - 20.394.900, cena wywoławcza

rNnr , f Z-,47/p4’ P°w -m kw - - 13,3 ’ " r KW. - 18227, Położenie ~ul'. P o ^ t ! ‘W L K p ' ^ s  n i e ^ m i i d "  za ^ d o w ^ n a  b u j n ^ o
CTun u 6 l S 7 0 0 CT on ° W P I " 6 ' m‘° f «  ha" dlowa> wartość budynku - 10.000.000. m ateriał z rozbiórki, wartośćgruntu - b. 104.700, ceną wywoławcza - 16.104.700, wadium - 1.610.500,

. - i ™ '  z  " f t ' it * 16u piacic do dnia 10.09.1993 r. w kasie Urzędu Miejskiego w Skwierzynie do godz. 10.00.
Zwrot wpłaconego wadium po przetargu w trminie 7 dni w/w kasie. Wadium wpłacone przez osobę, która wygra przetarg zaliczone zostanie na 

poczet ceny nabycia, a w przypadku uchylania się przez tę osobę od zawarcia umowy, wadium przepada na rzecz sprzedającego W  przypadku 
m e  dojścia do skutku I przetargu, I I  przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.30. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu b e z  
podania przyczyn. Wszelkich dodatkowych informacji udziela Referent Gospodarki Gruntami pok. 23, tel 170-003 wew 39 33 '

4x  + 5 = szko ła ?  
szko ła ... 
szko ła!!!

Z eszyty, p ió rn ik i,  p rz y b o ry  szkolne w 
d u ż ym  w yb o rze  p o leca sto isk o  p a p ie rn i-  

cz o -z a b a w k a rs k ie  n a p a rte rz e . U z u p e łn ie n ie m  w y ­
p ra w k i są: p le ca k i, to rn is try , odzież i o b u w ie  d z ie c ię ­
ce, sz k o ln e  i sportow e, k tó re  o fe ru ją  n a sze  s to is k a  na  
I p iętrze.

P r z y j d ź !  Z o b a c z !  K u p !

Dom Tow arow y „ C E N T R U M ”  
zaprasza codziennie 

w godz. 10.00-18.00 do 31.08.93 r.
Od 1.09.93 r. w godz. 8.30 do 19.00.

V
U W  A  G  A ! W  d n ia ch  29-31.08 .93 r. 
KIERMASZ ART. SZKOLNYCH 

PRZED D.T. „CENTRUM”. ....

M i e j s k i  Z a k ł a d  W o d o c ią g ó w  i K a n a l i z a c j i  
w  G ło g o w ie

ogłasza przetarg nieograniczony

n a w y k o n a n ie  n a stę p u ją c y c h  robót:

#  le m o n t p o m ie szcze ń  g a ra ż o w y c h  n a o b ie k cie  

p rz y  ul. Ł ą k o w e j 52

W a rt o ś ć  robót - około 80 m in  zł.

Term in wykonania - do końca w rześnia br.

Bliższych informacji o zakresie robót udzielają pracow­

nicy D ziału Sieci M Z W iK  Głogów, ul. Łąkow a 52, tel. 

34-21-31. Oferty z podaniem stawki za roboczogodzinę, 

wysokość kosztów pośrednich, zakupu i zysk oraz 

kosztorys wstępny na powyższe prace —  należy złożyć 

do 30 sierpnia br. w sekretariacie M Z W iK  Głogów, ul. 

Łąkowa 52. Otwarcie ofert w dniu 31 s ie r p n ia  godz. 9.00 

w Dyrekcji M Z W iK  Głogów.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 

oraz uniew ażnienia przetargu bez podanią przyczyny.K n .

PRACA
A B S O L W E N T Ó W  sz k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­

w y c h  d o  s a m o d z ie ln e j  p r a c y  p rz y jm ie  
„ M A R IA N N A "  s .v . Z G  ul. L is ia  10, tel. 
46-51 w . 2 3 4  (o d  p o n ie d z ia łk u  d o  piąt- 
kM). 10 8 5 y g

J E Ż E L I  c h c e s z  z a r a b ia ć  o d  6-20 m in, 
je s te ś  o s o b ą o p e r a t y w n ą ;  n a jw ię k s z a  w  
P o ls c e  firm a  h a n d lo w a  „ V E G A  z a p r a ­
s z a  d o  w s p ó łp ra c y ,  m o ż liw o ś ć  s t a łe g o  
z a tru d n ie n ia  i s z y b k ic h  a w a n s ó w .  Z G  
tel. 46-51 w . 2 4 8 . 1 3 7 9 zg

Z A T R U D N I Ę  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
P rz y le p  tel. 16-02. 1 3 7 5 zg

SPRZEDAŻ
F O R M Ę  d o  p ro d u k c ji f ig u ry  z  g ip su  

. , A L F  w y s . 7 5  c m  s p rz e d a m . N o w o ś ć  
na  ryn k u  p rz y g ra n ic z n y m . 68 -2 0 6  M iro ­
s to w ic e  D o ln e , O s ie d le  8 a . 4 2 6 p p  

F R E Z A R K Ę  n a r z ę d z io w ą  F N B - 2 6 , kore- 
c z k a rk ę  d o  n ab o i, tw a rd o ś c io m ie rz  R o -  
c v e lla ,  s iln ik  d o  ło d z i S a lu t ,  m o to c y k l 
E T Z .  1987  r. 68-300  L u b s k o , pl. W o ln o ­
śc i 12. te l 72-12-79. 1 0 7 3 yg  

G A R A Ż E  s k ła d a n e  z  b la c h y  t ra p e z o w e j 
o c y n k . n a  ż y c z e n ie  z  d rz w ia m i p o d ­
n o sz o n y m i, p o d k ła d k i p o d  ś ru b y , k la ­
m e rk i k o n tro ln e  d o  e u ro p a le t .  Z A T .  L u b ­
sk o , W o ln o ś c i  12, tel. 7 2 - 1 2 - 7 9 .1 0 7 4 y g  

K O M P L E T  w y p o c z y n k o w y  ta n io  s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  tel. 648-04  bo 

T A N IO  n o w ą  w a n n ę  - 1 ,7 5  m . z le w o z ­
m y w a k . b a te r ie . Z ie lo n a  G ó r a  tel. 
689-22. 1 0 7 6 yg  

T A N IO  s p rz e d a tn  M-3. G r a n ó w  ul. K o lo ­
ro w a  2 / 3 ,  k / K r o s n a  O d rz . 13 8 3 zg

Przedsięb iorstw o Domy Tow arow e „ C E N T R U M ”  
O ddz ia ł w Z ie lone j G ó rze  p rzy  ul. Boh. W esterp latte 21a

ogłasza
PRZETARG PISEMNY w fo rm ie  z e b ra n ia  ofert na:

1. D z ie rż a w ę  lo k a li :
- B ar Kawowy o powierzchni 77 m kw. z zapleczem i 

wyposażeniem, mieszczący się w budynku „ C E N T R U M ” - 
pasaż,

- sklep przyzakładowy o powierzchni 38 m kw. wraz z 
zapleczem mieszczący się w budynku „ C E N T R U M ”.

2. S p rz e d a ż :
- kiosk handlowy typu "Ruch” o powierzchni 12 m kw.- 

nowy
3. W y k o n a n ie :
- remont dachu papowego w budynku "C E N T R U M ” o 

powierzchni 3.200 m kw. Term in wykonania- 
wrzesień ’93.
Warunki zagospodarowania powierzchni dzierżawnej, sprzeda­

ży j remontu do zapoznania się w dziale administracyjno-technicz­
nym PDT ,,CENTRUM" pokój nr 31.

Oferty przyjmujemy do dnia 31.08.1993 r.
O wynikach przyjęcia ofert zainteresowani powiadomieni będą do 
dnia 03.09.93 r. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podanią. przycz.yn._-....... . ..._ .......... .

T o w a r z y s t w o  U b e z p ie c z e n io w e

J t )  FENIXs®
* o feru je  sze ro k i z a k re s  ub e zp iecze ń  m a ją tk o w ych

* o d p o w ie d zialn o ści cy w iln e j

1 n a stę p stw  n ie sz c z ę śliw y c h  w yp a d k ó w

* m ie n ia  w  tra n sp o rcie

Z N A M I W  K A Ż D E J  S Y T U A C J I  

B E Z P I E C Z N I E J
Z A D Z W O Ń :
P rz e d sta w icie ls tw o  - N o w a Sól, 
ul. M o n iu s z k i 3, tel. 29-66.
Agencje:
S ła w a , ul. W sch o w sk a  26, tel. 66-09  
K ożuch ów , ul. W e so ła  6 
B ytom  O d rz., ul. S z e ro k a  10 
N ow e M ia ste czko , ul. D ą b ro w sk ie g o  4

Z A T R U D N IM Y  agentów  w  N ow ej Soli.

MOTORYZACYJNE
„ A K O "  - A U T O  C Z Ę Ś C I .  C z ę ś c i  d o  a u t  

z a c h o d n ic h  (u m o w a  z  P Z U ) .  D T  C e n t ­
ru m  p ok . 9, tel. 710-51  w . 63 , 51-49 w  
6 3  1 3 5 2 zg

D E U T S C H A U T O  - n a p r a w y  V W ,  A U D I.  
O P E L ,  F O R D  i in n e  z a c h o d n ie .  D ia g ­
n o s ty k ą  s iln ik ó w , b la c h a rs tw o . lak ier-  
n ic tw o . N a p r ą w y  p o w y p a d k o w e  n a  
u b e z p ie c z e n ia .  Ś w id n ic a  k / Z ie lo n e j  
G ó r y  ul. K o s y n ie r ó w  6, tel. 731-69  w  
g o d z . 8 .0 0 -1 8  00  1 0 2 9 yq

F IA T A  1 2 5 p  1 5 0 0  1 9 7 7  - s p rz e d a m . G ło ­
g ó w , P la c  S o ln y  5 / 8 ,  tel. 33-28-73. 
( 2 0 6 / g l / u )  7 2 3 g l

M U L - T - L o c k  b lo k a d a  sk rz y n i b ie g ó w  
z n a k o w a n ie  p o ja z d ó w  g ra t is , „ W a lk e r ” 
u k ła d y  w y d e c h o w e  d o  w s z y s tk ic h  ty ­
p ó w  p o ja z d ó w , G ło g ó w , R e ja  17 
34-17-59. ( 1 9 4 / g l / u )  70 9 g i

P O L O N E Z A  C a r o  1 9 9 2  r S u le c h ó w  tel 
25-24  p o  16 .0 0 . 13 7 7 zg

S A M O C H O D Y  p o w y p a d k o w e  z  B e lg i i n a  
z a m ó w ie n ie ,  ta n ie , t ra n s p o r t  d o  k ra ju  
K o n ta k t : G ło g ó w  334-134  / 2 0 .0 0 -2 2  
001 7 2 5 g l

W O Ł G Ę  1978  d ie s e l - s p rz e d a m . G ło g ó w  
33-88-23. ( 2 0 4 / g l / u )  721 gl

LOKALE
M -2 - s p rz e d a m . G ło g ó w  347 -5 4 7  p o  14 

00. < 2 0 5 / 9 !/ u ) 7 2 2 g l
M -4 w ła s n o ś c io w e  - s p rz e d a m . G ło g ó w  

G a l i le u s z a  8 / 2 3  / p o  1 6 .0 0 / ' 
34-63-42. ( 1 7 9 / g l/ u )  7 2 6 g i

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o s z u k u je  m ie s z k a ­
n ia  d o  w y n a ję c ia .  G ło g ó w  33-24-15. 
( 1 7 6 r / g l / u )  7 1 4 g l

P O S Z U K U J Ę  k a w a le rk i d o  w y n a ję c ia  
Z ie lo n a  G ó r a  tel. 229-71 w  q o d z  
8 .00 -1 7 .0 0 . 4 2 2 p p

S P R Z E D A M  3 - p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  - 48  
m  kw .. w ła s n o ś c io w e  s p ó łd z ie lc z e , os. 
P ia s to w s k ie  (w ie ż o w ie c  - V  p ię tro ), te le ­
fon . g a ra ż .  Z G  tel. 609-54  p o  20 .00 .

10 8 0 yg

NIERUCHOMOŚCI
D O M  p ię tro w y  w  G ło g o w ie  (te le fo n , p e łn e  

u m e b lo w a n ie ) ,  6 - a ro w a  d z ia łk a , b u d y ­
n e k  g o s p o d a r c z y  —  p iln ie  s p rz e d a m . 
G ło g ó w  33-47-67. (2 0 2  / gl / u ) 7 19gl 

D O M  z  z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a rc z y m i w  
K a ła w ie  s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć  K a ła w a  
73. 1 3 6 0 zg

D Z IA Ł K Ę b u d o w la n ą w  G ło g o w ie  - s p r z e ­
d a m . G ło g ó w  33-49-83. ( 2 0 3 / g l / u )

7 2 0 g l
P I Ę T R O  d o m u  (5  p o k o i), o g ró d  - 0 ,5 4  h a  

z ie m i (G ło g ó w , ul. A k a c jo w a  2 0 ) - 
s p rz e d a m . S ła w a ,  tel. 6531  .(180 rg l/u )

72 4 g l

LEKARSKIE
L E K .  m e d . w e t. Z .  H a lin a  M a rc in k o w s k a .

G ło g ó w , C h o p in a  32, tel. 33-25-56. 6 5 g l 
M E D IK R O L -  P r y w a tn a  P rz y c h o d n ia .  Z G .  

ul. S z c z e k o c iń s k a  5  (o d  B o ta n ic z n e j )
15 .00-18 .00 , tel. 55-06. S to m a to lo g
9 .0 0 -2 0 .0 0 . 10 6 0 y g

USŁUGI
LEGOLAND - w y c ie c z k i w  k a ż d y  p ią tek  

d o  k ra in y  z  k lo c k ó w  L e g o . B e l l  T o u r

Z ie lo n a  G ó ra  ul. M o re lo w a  34, K lu b  
„ U ś m ie c h "  tel. 286-19  w . 101 10 3 5 yg  

N A P R A W A  ju n k e rs ó w , k u c h e n e k  i p ie ­
c ó w  g a z o w y c h , in s ta la c je  c , o  i q a z  
Z G .  tel. 670-84 i 30-16. 1 0 6 1 yg

MATRYMONIALNE
N I E M I E C C Y  m ę ż c z y ź n i p o s z u k u ją  m i­

ły c h  i in te lig e n tn y c h  P o le k .  C e l m a t ­
ry m o n ia ln y . T y lk o  fo to o fe rty . C . R .  - P V ,  
L a u d o v a  - 1 0 1 9 -1 6 30 0  P r a g  6. tel.
0 2 /3 0 1 - 1 5 - 6 4 . 13 33zg

TOWARZYSKIE

A G E N C J A  T l A M O  to  n ie  ty lk o  to w a rz y s t ­
w o  c z a r u ją c y c h  P a ń ,  a le  ta k ż e  p rz e ż y ­
c ia , k tó ry c h  n ie  s p o s ó b  z a p o m n ie ć . 
S k u ś  s ię  - z a d z w o ń l Z G  te l. 673-63 . 
Z a t ru d n im y  p a n ie  i z a p e w n ia m y  z a k w a ­
te ro w a n ie .  1 0 2 0 yg  

A G E N C J A  T o w a rz y s k a  „ A M A N D A "  z a ­
p e w n ia  to w a r z y s tw o  m iły c h  i a t ra k c y j ­
n y c h  p ań . Z ie lo n a  G ó r a  tel. 685-85.

1 0 3 3 yg
P R Z Y S T O J N Y  m ło d y  ch ło p a k  172  w z r o s ­

tu p o z n a  m i łą  h o jn ą  p a n ią . S t a n  i w ie k  
n ie n a jw a ż n ie js z y !  D y s k re c ja ,  ta k t  i o d ­
p o w ie d ź  g w a ra n to w a n a !! !  65-219  Z ie lo -  
n a  G ó r a  3 skr. 10. _ _ _ _ ___ __ 1 0 8 7 yg

ZGUBY
D O B R E G O  z n a la z c ę  p ro s i s ię  o  o d ­
d a n ie  p s a  r a s y  ra ttler , k tó ry  u c ie k ł z 
w y p a d k u . W a b i  s ię  D a la . G ło g ó w , tel. 
3 3 -2 7 .4 4  10 8 0 g l

N A J T A N IE J !
S I A T K I  O G R O D Z E N I O W E  o c  
o d  1 7 .9 0 0  z ł / m  k w .  * V A T  2 2 %  
S I A T K I  J E D N O  
I  W I E L O  K A R B O W E  
B L A C H A  T R A P E Z ,  o c i  a l m .  
T R A P E Z O W A N I E  B L A C H Y  
d r u t  o c  2 ,0 - 4 ,0  d r u t  k o l c z .

P r o d .  „ A R S M E T ”  S t .  K i s i e l i n

u l. P io n ie r ó w  L u b .  4 8  
t e l / fax : Z .  G ó r a  29-338  
z b y t :  29-681 , 29-650. AWarsnwt

201 r,

K O K S
W Ę G I E L

z  d ow ozem  do  dom u 
za ł. i transp . - BEZPŁATNY^,

(pow. 3 t na odl. do 15 km) |
t e l .  2 9 - 6 5 0 ,  2 9 - 6 8 1
P A S Z E  D, P, T  
S L U S A R K A  A LU M IN IO W A

A R S M E T  ST. K IS IELIN  
ul. Pionierów Lub. 48

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-llandlowo-llslucowe „BASPAA” s.c.
u l. S ik o r s k ie g o  72 , 67-200  G ło g ó w  
le l .  (0 7 0 )3 3 3 -9 8 7  
te l .  / f a x (0 7 0 )3 3 5 -3 7 4  
R e k  z a ło ż e n ia ) :  1 9 7 3

P o l e c a  w  G ł o g o w i e  i  p r o m i e n i u  2 5  k m  
D o s t a w y  w s z y s t k ic h  m a r e k  b e to n u  o g w a r a n t o w a n e j  j a k o ś c i  w ła s n y m i  
ś r o d k a m i t r a n s p o r tu ,  d y s p o n u je m y  p o m p a m i d o  p o d a w a n ia  het.onu  
P o le c a m y  r ó w n ie ż  P a ń s t w u  b lo c z k i b e to n o w e  M G , p u s t a k i  ż u ż lo w e  a l f a  c a łe  
i 1/ 2, o b rz e ż a  c h o d n ik o w e ,  p ł y t k i  c h o d n ik o w e  5 0 x 5 0 , k r a w ę ż n ik  d ro g o w y , 
n a d p r o ż a  t y p u  L  w s z y s t k ic h  d łu g o ś c i ,  k r ę g i n a  s z a m b a  o  p r z e k r .  3 .0 0 0  m n i 
e le m e n t y  b e to n o w e  i ż e lb e to w e  w g . in d y w id u a ln y c h  z a m ó w ie ń .  P o le c a m y  
u s łu g i  t r a n s p o r to w e  o r a z  s p r z ę t  c ię ż k i - k o p a r k i ,  s p y c h a r k i ,  ł a d o w a r k i  
d ź w ig i b u d o w la n e .

Z a p r a s z a m y  d o  w s p ó ł p r a c y !■ '#1614)

Z A K ŁA D  O P T Y C Z N Y  
w  Ż a ra c h , u l. U ła ń s k a  3 
te l. 34-67, w e w . 10

filia zakładu: Lubin, ul. Sybiraków 
(dawna 22 Lipca)

*oferuje pełen zakres usług 
od poniedziałku do piątku 
1O.00-17. OO oraz zaprasza 

do gabinetu okulistycznego 
14.30-17.00

* 4 :
Komputerowe badanie wzroku

APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH \
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Nązwisko 
Adres..

Imię. .Data publikacji 
. Podpis........

G R U P A :
n  
□
□
□  
n  
□
□
□
□
n
□
□
□

PRACA 
NAUKA 
KUPNO 
SPRZEDAŻ 
MOTORYZACYJNE 
LOKALE

Zaznacz znakiem "x" grupę
FORMA DRUKU

NIERUCHOMOŚCI
LEKARSKIE
RÓŻNE
USŁUGI
MATRYMONIALNE
TOWARZYSKIE
ZGUBY

CEN A
□ PROSTA - 20 000 zł
OSOBY PROWADZĄCE 
DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA * 22.800 zł 

W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK) 
CENA OGŁOSZENIA WZRASTAO 100%
WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ "GN" LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA 
PROSIMY DOŁĄCZYC ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
BPH l/O Zielona Góra, 329606-3447-136-2

Kupon jest ważny do końca sierpnia 1993 r.



U NAS BEZ KOLEJKI,
BEZ LIST SPOŁECZNYCH, 
W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY, 
PO PROSTU NORMALNIE

P O L O N E Z Y

—  LEPSZE NIŻ MYŚLISZ
E l t o r - P o l

6 5 - 0 0 5  Z i e l o n a  G ó r a  

a l .  Z j e d n o c z e n i a  1 0 6  

t e l .  6 2 0 - 5 6

Autoryzowany dealer FSO na Żeraniu

NR 164 * WTOREK * 24 SIERPNIA 1993 M oto N owa ------------- -

K ilk a  s łó w  
na dobry koniec

Za trzy dni „Gazeta Nowa" koń­
czy swój żywot. Numer czwartko­
wy będzie jej ostatnim tchnieniem, 
dlatego też warto go kupić. Może 
kiedyś ktoś ogłosi konkurs, w któ­
rym zwycięży posiadacz, na przy­
kład, pierwszego i ostatniego nu­
meru Gazety Nowej? J a  już prze­
grałem, nie mam numeru pierw­
szego, ostatni kupię na pewno.

Wraz z ..Nową” odchodzi Moto 
Nowa, rzecz normalna. Trochę żal. 
przyszło w tej sprawie kilka listów, 
za które bardzo dziękuję.

Co dalej? Swoim stałym Czytel­
nikom proponuję M oto Express, 
który także będę redagował w cało­
ści. a którego formuła w stosunku 
do Moto Nowej zmieni się niewiele. 
Będą testy, wywiady, ciekawostki, 
relacje z krajowych i zagranicz­
nych imprez motoryzacyjnych. l’o 
prostu będzie Moto Nowa, tyle że 
pod innym szyldom.

Gdzie jej szukać? — W  „C o ­
dziennym Exprossie  Zachod ­
nim ” .

Od 31 sierpnia, co wtorek, miłoś­
nicy motoryzacji znajdą dla siebie 
na jego łamach dwie st rony intere­
sującego ich tekstu.

Zapraszam do kiosków. J a  już 
pędzę zająć kolejkę.

Ps. A  propos Moto Nowej — 
ogłaszam konkurs dla jej stałych 
czytelników. Kto posiada pierwszy 
i ostatni numer dodat ku motoryza­
cyjnego Moto Nowa (z 9 X I 92 i 26 
V II  93) otrzyma prospekty motory­
zacyjne. Wystarczy przysłać odbi­
tki kserograficzne pierwszej stro­
ny. Adres; C odzienny Express 
Zachodni, 6Ó-018 Z ielona Góra, 
al. N iepod leg łości 22 z dopis­
k iem  M oto Express.

Na koniec jeszcze jedna informa­
cja. We wrześniu Moto Express 
wspólnie z Eltor-Połem rozpocznie 
pierwszą edycję konkursu na kie- 
rowce roku. Zapowiada się wspa­
niała zabawa i super nagrody. 
Szczegóły w jednym z najbliższych 
wydań Moto Expressu. Zapraszam 
dó lektury.

Ja c e k  Z A ID L E W IC Z

* L u d z i e  l i s t y  p i s z ą

Pan Andrzej Wesołowski z Gorzowa pyta: 
_Co to je s t  A B S  i  w  j a k i  sposób d z ia ła ?

A BS  — układ przeciwpoślizgowy
jest urządzeniem wykorzystują­
cym mikroprocesor do zapobiega­
nia zablokowaniu hamulców w 
czasie nawet bardzo gwałtownego 
hamowania. W  zwykłym układzie 
hamulcowym nie wyposażonym w 
A B S  użycie hamulców na śliskiej 
nawierzchni powoduje trudności w 
utrzymaniu zamierzonego kierun­
ku ruchu pojazdu. Kierowca musi 
zastosować hamowanie pulsacyj­
ne, na przemian wciskając i zwal­
niając pedał hamulca. W  samocho­
dach z A B S  układ przeciwpośliz­
gowy automatycznie wykonuje ha­
mowanie pulsacyjne kontrolując 
działanie hamulców we właściwy 
sposób.

Czujniki informują mikroproce­
sor o zablokowaniu koła. Procesor 
zmniejsza ciśnienie w hamulcu te­
go koła, co powoduje, że koło nie 
przestaje się obracać. Następnie 
hamulec zaczyna działać ponow­
nie. Powtarzając cykle hamowa­
nia / zwalniania hamulca A BS za­
pobiega blokowaniu kół.

Istnieją dwa typy układu prze­
ciwpoślizgowego. Pierwszy zapo­
biega blokadzie tylko kół tylnych, 
drugi działa na wszystkie cztery 
koła. Większość producentów wy­
korzystuje A BS  na cztery kola, któ­
ry zapewnia większą skutecznosć 
w przeciwdziałaniu niebezpiecz­
nym poślizgom.

A B S  nie zapobiega poślizgom 
wywołanym przez wchodzenie w 
zakręt na zbyt dużej szybkości. 
Samochód wpadnie w poślizg za
wsze, gdy siły boczne działające na 
pojazd przekroczą wartość, przy 
której opony tracą przyczepność.^  ------ 7 » .  ̂ *
Jednak jeżeli hamulce zostaną 
użyte zanim przyczepność opon do 
podłoża zostanie utracona, układ 
A B S  pomoże zachować stabilność 
samochodu. Bez ABS, tego rodzaju 
kontrola nad pojazdem jest trud­
na, nawet dla doświadczonego kie­
rowcy.

P rz y  okazji dziękuję za ciep ­
ły  list i w yrazy  sym patii. Rze­
czyw iście  M oto Nowej nie bę­
dzie. D laczego? —  o tym  w  a r ­
tyku le  wstępnym .

Z a n i m  o d j c d / J e s /  /. m i e j s c a  w y p a d k u

O d d a j  p ie n ią d z e ,  ło b u z ie !
K r y s t y n a  W . z b liż a łu  s ię  d o  s k r z y ż o w a n ia .  W id z ą c  c z e r ­

w o n e  ś w ia t ło  z w o ln i ła  i  s p o k o jn ie  z a t r z y m a ła  s ię  p rz e d  
p rz e jś c ie m  d la  p ie s z y c h . O d ru c h o w o  s p o jrz a ła  w  lu s te rk o  
w s te c z n e  i z a m a r ła  z p r z e r a ż e n ia .  W  je j  k ie r u n k u ,  z d u z ą  
s z y b k o śc ią , z b l iż a ł s ię  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y .  N a  j a k ą k o l ­
w ie k  r e a k c ję  b y ło  za pó źno . P o tę ż n e  u d e rz e n ie  w s t r z ą s ­
n ę ło  s a m o c h o d e m  p r z e s u w a ją c  go n a  ś ro d e k  p a s o w . J a k i s  
p rz e c h o d z ie ń  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  u s k o c z y ł w  bo k .

S t r a t y  s p o w o d o w a n e  w y p a d k i e m  
b y ł y  z n a c z n e ,  c a ł y  t y ł  s a m o c h o d u  
K r y s t y n y  W .  n a d a w a !  s ię  d o  w y m i a ­
n y !  S p r a w c a ,  k i e r o w c a  c i ę ż a r ó w k i ,  
p r z y z n a ł  s ię  d o  w i n y ,  p o d p i s a ł  o ś w i a ­
d c z e n ie  i  s p o k o jn ie  o d je c h a ł .  S a m o ­
c h ó d  K r y s t y n y  K .  o d h o lo w a n o  d o  w a ­
r s z t a t u .  P a n i  K r y s t y n a  w y s t ą p i ł a  o 
o d s z k o d o w a n ie .  Ń i e  o t r z y m a ł a  g o  d o  
d z is ia j .  S p r a w c a  o d w o ła ł  s w o jo  p o ­
p r z e d n ie  o ś w ia d c z e n ie  i s t w i e r d z i ł ,

że winę za wypadek ponosi Krystyna 
K „  która zajechała mu drogę. Towa­
rzystwo ubezpieczeń wstrzymało wy­
płatę odszkodowania, sprawa trafiła 
do sądu.

J a k  postępować, by n ic stać się 
ofiarą cynicznego łobuza i nie 
zostać z rozbitym samochodem 
bez środków na jego naprawę?

Pytanie tojest szczególnie aktual­
ne obecnie, kiedy wielu z nas nie

p o s ia d a  u b e z p ie c z e n ia  A u t o  C a s c o  z 
p o w o d u  j e g o  b a r d z o  w y s o k ie j  c e n y .

N a  m o je  w ą t p l i w o ś c i  z n a la z łe m  o d ­
p o w ie d ź  w  z i e lo n o g ó r s k im  o d d z ia le  
P . Z . U .

Dane, jakie powinno zawierać 
prawidłowo sporządzone oświa­
dczenie:
7. D z ie ń , g o d z in a , i  ntiojsce z d a rz e ­
nia.
2. O p is  p rzeb ieg u  zd a rze n ia , z  k tóre­
go p o w in n o  ja s n o  w y n ik a ć  kto  je s t  
sp ra w cą . N ie  w zięc ie  na sieb ie  w in y  
za  w yp a d ek , a  o p is  p o w in ien , je d n o ­
zn a c zn ie  w ska zy w a ć w innego. T r u d ­
n ie j s ię  w tedy z  ta k iego  o św ia d cze n ia
w ycofać;
3. D a n e  p e rso n a ln e  u czestn ikó w  z d a ­
rze n ia  —  k ie ru ją cy ch  i w ła ścicie li, 
p o ja zd ó w , z  p o d a n ie m  m ie jsca  za m ie ­

sz k a n ia , nr. d ow odu osobistego, nu  
m c m  i k a te g o rii p ra w a  ja z d y  o ra z  
n a zw y f irm , w k tó rych  są  u b e zp ie czo ­
ne p o ja z d y • J e ż e l i  w P Z U  —- to W 
którym  in sp e k to ra c ie  (adres).
■i. D a n e  i*\jazdów : m a rka , n r  rcjest 
racyjny.
5. D a n e  p e rso n a ln e  św ia d k ó w  zda  
rże n ia .
6. O p is  s zk ó d , ja k ie  p o w sta ły  w p o ja z  
d a ch  w w yniku, k o liz j i.  B r a k  takiego  
o p isu  sp ra w ca  m oże w yko rzy sta ć  
tw ie rd zą c, że  szko d y , które  spou'<«Jo- 
w a l b y ły  in u c z n ie  m n ie jsze .
7. P o d p is y  osób b io rą cy ch  u d z ia ł  u 
sp o rz ą d ze n iu  o św ia d cze n ia .

J e ż e l i  s p r a w c a  o d m a w ia  p o d  p is a  
n ia  t a jn e g o  o ś w ia d c z e n ia ,  w t e d y  n ie  
p o z o s t a je  nam n i c  in n e g o ,  j a k  w e ­
z w a ć  p o l ic ję .

S a m o c h o d ó w  

j a k  m r ó w k o  w
W  Niemczech zarejestrowa­

nych jest 38,6 m iliona samocho­
dow. Na bogatszą, zachodnią 
cześć, przypada 32,5 miliona sa­
mochodów osobowych, na bied­
niejszą, wschodnią, 6,1 miliona.

T a n k o w a n i e  

p o  w ę g i e r s k u

30 procent węgierskich stacji 
benzynowych kombinuje ze 
sprzedawanym paliwem- Każda 
metoda jest dobra, byle zarobić. 
Sprzedaż oleju opalowego za­
miast. napędowego, dolewanie 
przeróżnych płynów do benzyn 
jest na porządku dziennym. 
E fek t —  uszkodzenie ponad 600 
zachodnich samochodów.

Wszystkim  wybierającym  się 
do naszego południowego brata 
radzimy tankować w stacjach fi­
rmowanych przez znanych pro­
ducentów.

R o w e r  
z  k o g u t e m

W  okolicach Frankfurtu  nad 
Monom dziewiętnastu policjan­
tów, wyposażonych w rowery z 
syreną' alarmową, migającym 
kogutom, telefonom, apteczką 
pierwszej pomocy, gaśnicą i 
oczywiście bloczkiem mandato­
wym, penetruje brzegi rzeki Nicl- 
da- Ja k  dotychczas, w  45 przypa­
dkach udzielili pomocy medycz 
nej, napraw ili 75 rowerów i zga­
sili 11 pożarów wywołanych 
przez nieostrożnych miłośników 
kiełbasek z grila. Może nasi poli­
cjanci pójdą śladem sąsiadów z 
Zachodu, przestana domagać się 
V O L K S W A G E N Ó W  czy O P L I i 
skorzystają z oferty R O M E T U

K o s z t o w n y

M a n s e l l

N igel M ansell, wielokrotny
mistrz św iata w wyścigach Fo r­

muły 1, obecnie gwiazda zawo­
dów Indy C ar zażądał od swoich 
sponsorów, zespołu Newmann- 
Hass 13 milionów dolarów za 
starty  w 1994 roku. Sum a ta 
czterokrotnie przewyższa gaże 
innych gwiazd amerykańskiej 
Form uły 1.

K l i m a t y z o w a n y  

A R A L

Niem iecki koncern naftowy 
A R A L  otworzył swoją pierwszą 
stację benzynową w  Polsce. Na 
premierę wybrano Wrocław, 
dwie następne w  Poznaniu i... 
jeszcze nie wiadomo. Budowa 
stacji kosztowała3,5 min marek. 
M iałem  przyjemność tankować 
w  A R A L U  benzynę i muszę przy­
znać, że stacja robi wrażenie. 
Samoobsługow-e dystrybutory, 
klim atyzowany sklep, prysznice, 
stanowiska do mycia samocho­
dów i inne drobiazgi ułatwiające 
życie podróżnym. Niestety, ceny 
benzyny takie same ja k  wszę­
dzie, czyli bardzoooooo wysokie.

F r a n c u z i

p r o t e s t u j ą

Francuscy kierowcy są obu­
rzeni nowymi decyzjami M in is­
terstwa Komunikacji. N apraw ie  
wszystkich głównych i wyjazdo­
wych ulicach we francuskich 
miastach wprowadza się ograni­
czenie szybkości do 50 km/h, za­
m iast dotychczasowych 70 km/h. 
Francuski magazyn motoryza­
cyjny A U T O  P L U S  zadał sobie 
trud sprawdzenia ja k  wielu kie­
rowców przestrzega nowego 
przepisu. W  wielu miastach za­
instalowano urządzenia radaro­
we, W yn ik  był wym owny —  97,5 
proc. kierowców poruszało się 
szybciej niż obowiązujące 50 
km/h. W ysiano petycję do władz 
m inisterialnych o zmianę nieży­
ciowego przepisu.

O j c i e c ,  g a ż ? g a z
j

a l e  t y l k o  z  E l t o r - P o l u !
M iesiąc temu zielonogórski Eltor-Pol rozpoczął montaż zasila­

nia gazowego do samochodów osobowych î dostawczych. Ud 
tygodnia tym ekologicznym paliwem  napełnia zbi<^niki.

M O T O  N O W A  r o z m a w i a  z  p r e z e s e m  s p ó ł k i  E L I U K - r U L  
m g r .  i n ż .  Z B I G N I E W E M  L E S Z C Z Y Ń S K I M .

—  J u k  to się stało, żc panu  
firm a zajęła  się  zasilan iem  
gazowym do sam ochodów ?

— Problem paliw alternatyw- 
nych do benzyn interesował

mnie od dawna, a wykorzystanie 
gazu do napędzania samocho­
dów szczególnie. Ładnych parę 
lat temu w naszym kraju pojawi­
ły się pierwsze tego rodzaju 
urządzenia. Niestety, samocho­
dowe instalacje gazowe nie m ia­
ły żadnych szans rozwoju z po­
wodu braku urządzeń do ich na­
pełniania. Obecnie, kiedy w ca­
łym kraju powstaje sieć dystry­
bucji gazu, należało do problemu 
wrócić.

—  Z czego sk ła d a  się  takie  
urządze n ie?

—  Konstrukcja gazowej insta­
lacji zasilającej nie jest zbyt 
skomplikowana. W  bagażniku 
umieszcza się zbiornik na płyn­
ny propan-butan, we wnętrzu 
pojazdu przełącznik gaz-bunzy- 
na, zaś w komorze siln ika elekt­

rozawór i reduktor ciśnienia ga­
zu. W  czasie jazdy kierowca mo­
że dowolnie wybierać rodzaj za­
silania.

—  C zy k ażd y  sam ochód m o­
że być za sila n y  gazem?

— Praktyczn ie  każdy. Obecnie 
dysponujemy urządzeniami do 
P O L O N EZ Ó W . F IA T Ó W  125, 
Ż U K Ó W  i N YS . W  niedalekiej 
przyszłości chcemy bardzo zna­
cznie rozszerzyć naszą ofertę. 
Prowadzim y rozmowy z produ­
centem holenderskim, który do­
starczy nam urzadzenia homo­
logowane przez E W G , a wtedy 
nawet samochody z wtryskiem  
paliwa będą mogły korzystać z 
gazu. '

—  C zy  taka in w e s ty c ja  się 
o p ła c a /

—  L it r  gazu kosztuje 4.200 zł, 
a można nim przejechać tyle sa­
mo kilometrów co na benzynie.

—  No tak, ale  p rze cie ż  sa­
mo u rz ą d z e n ie  też kosztuje.

—  Do P O L O N E Z A  około 10 
min złotych. Z naszych wyliczeń, 
koszt inwestycji zwraca się po 
przejechaniu 15 tysięcy kilomet­
rów, a potem już urządzenie za­
rabia. Óczy wiście kto więcej jeź­
dzi, ten więcej zaoszczędzi. Na 
przykład taksówkarze mogliby 
podwoić swoje zarobki.

—  A  co z n ap e łn ian ie m ?
—  Całodobowa stacja już pra­

cuje i czeka na oszczędnych i 
proekologicznie nastawionych 
kierowców.
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M O R D E R C A  S K R A D A  S I Ę
Pierwsze wątpliwości pojawiły się dość 

dawno, nasiliły się po tragicznym wypad­
ku, w którym brał udział włoski piłkarz 
Bagni. Jego samochód uderzył w przeszko­
dę, co spowodowało otwarcie się poduszek  
powietrznych. Siedzący obok piłkarza 
dwuletni synek zginął na miejscu, zm iaż­
dżony otwierającym się Airbagiem.

Koncerny samochodowe przy­
wiązują coraz większą wagę do 
bezpieczeństwa pasażerów. 
Kontrolowane strefy zgniotu, 
napinacze pasów bezpieczeńst­
wa, wzmocnienia boczne drzwi i 
ostatni hit —  poduszka powiet­
rzna, stają się nieodłącznym ele­
mentem wyposażenia samocho­
du

Ostatnio coraz więcej modeli 
samochodów wprowadzanych na 
rynek w swoim wyposażeniu se­
ryjnym posiada A IR B A G —  pod­
uszkę powietrzną mającą za za­
danie ochronę głowy i tułowia 
kierowcy czy współpasażera 
Wymyślono nawet takie urzą­

dzenie dla pasażerów siedzących 
z tyłu. Pojaw iły się również pod­
uszki wyskakujące z drzwi bocz 
nych.

C z y  rz e cz yw iśc ie  A irb a g  
sp e łn ia  sw o je  z ad an ie  w  cza ­
s ie  w yp a d k u , czy  je s t  to r a ­
czej jeszcze  je d e n  c h w y t  re ­
k la m o w y  k o n ce rn ó w  sam o ­
ch o d o w y ch  w  ce lu  zw iększe ­
n ia  sp rz ed aż y?

Pierwsze wątpliwości pojawiły 
się dość dawno, nasiliły się po 
tragicznym wypadku, w którym 
brał udział włoski piłkarz Bagni 
Jego samochód uderzył w prze­
szkodę, co spowodowało otwarcie 
poduszek powietrznych. Siedzą-

C O R S A  
na sali porodowej
W ostatn im  wydaniu Moto No­

wej pisałem o planach stworze­
nia z małej C O R S Y  prawdziwie 
„wyścigowej maszyny” . Słowo 
stało się ciałem i na najbliższych 
targach motoryzacyjnych we 
Frankfurcie nad Menem zapre­
zentowano zostanie nowe dziec­
ko O PLA . 1 IG R A  to dwudrzwio­
we C O U P E  zbudowane na bazie 
C O R SY . Również siln ik  pocho­
dzić będzie z modelu C O R S Y  
GSi, który rozporządzać będzie 
mocą 109 KM . Wystarczająco

dużo, by rozpędzać się do 100 
km / h w  niecałe 9 sekund i roz­
w ijać ponad 200 kilometrów na 
godzinę. Zaskakujące jest niskie 
zużycie paliwa —  6,5 litra  na 100 
kilometrów (średnia z trzech po­
miarów: 90, 120 i miasto). W  
wyposażeniu standardowym 
znajdzie się wzmocnienie drzwi, 
napinacze pasów bezpieczeńst­
wa i poduszki powietrzne dla 
kierowcy, ja k  i współpasażera. 
Cena jeszcze nieznana. Można 
jednak przypuszczać, że nie w y­
ższa niż 35 tysięcy marek.

cy obok piłkarza dwuletni synek 
zginął na miejscu, zmiażdżony 
otwierającym sie Airbagiem.

Czy są inne ofiary „bezpiecz­
nych" poduszek? S tatystyk  na 
ten temat się nie prowadzi, zna­
nych jest pięć przypadków zna­
cznych uszkodzeń ciała w S ta ­
nach Zjednoczonych Inn i m il­
czą.

Uruchomiony w momencie 
zderzenia przez czujniki elektro­
niczne generator gazu w sposób 
wybuchowy spala tabletki z azy­
dku sodu, wyzwalając przy tym 
azot, wypełniający poduszkę po­
wietrzną. S iła , z jaką  poduszka 
wpada do wnętrza pojazdu, sięga 
ponad 200 atmosfer. Spotkanie 
się z taką przeszkodą nie może 
być całkowicie obojętne dla gło­
w y czy tułowia. Ja k  niebezpiecz­
ne może być to urządzenie niech 
świadczy fakt, że aby transpor­
tować, składować i montować Ai- 
rbagi na terenie Niemiec potrze­
bne jest specjalne zezwolenie, ja ­
ko że ładunek spalający jest 
urządzeniem pirotechnicznym i

podlega przepisom dotyczącyn 
materiałów Wybuchowych. Przj 
demontażu, kiedy Airbag jest od 
palany, pracownik nie może 
znajdować się bliżej samochodu 
niż 10 metrów.

F a c h o w c y  tw ie rd z ą , że n ic 
m a system ów  s tu p ro cen to w o  
p ew n ych , zawsze n a leży  w y ­
b ie ra ć  m nie jsze zło. B e z p ie ­
czn ie j je s t  sp o tkać  n a  sw o je j 
d rodze poduszkę p o w ie trz n ą  
n iż ko lum nę  k ie ro w n ic y . Na 
leży poza tym znać reguły grv i je 
przestrzegać: siedzieć w normal­
nej pozycji, dotvczv to przede 
wszystkim pasażera obok kiero­
wcy Trzymanie nóg na schow­
ku, gdzie znajduje się poduszka, 
może w najlepszym przypadku 
spowodować tylko połamanie 
nóg. Jeździć w zapiętych pasach i 
w żadnym wypadku nie wozić 
dzieci na przednich siedzeniach, 
a wtedy wyzwolona z siłą 200 
atmosfer i hukiem 130 decybeli 
(odrzutowce latają ciszejl pod­
uszka utuli nas do snu, oby nie 
wiecznego.

C O R S A  m oże b y ć  zadow olona z c  sw ojego dziecku.

VOLKSW AGEN
poszukujący

N ow e hobby 
turystów

Znaki drogowe „uwaga renifery" 
masowo znikają z dróg norwes­
kich, kradną je bowiem turyści 
zagraniczni ńa dowód pobytu w 
tym „dzikim i surowym" kraju.

Norweski Zarząd Dróg rozpoczął 
montowanie znaków drogowych w 
betonie i przyspawywanio ich do 
slupów. W  północnej części Nor­
wegii doszło do tego, że znaki są 
chowane przed sezonem turystycz­
nym do magazynów Zarządu Dróg 
Giną również znaki „uwaga łoś" i 
„uwaga owce".

Nowy zarząd V O LK SW A G E-  
\A oszczędza na każdym kroku. 
viestety, w ramach cięć budżeto­
wych (skąd my to znamy) zatrzy- 
nane zostały prace rozwojowe 
ad międzynarodowym maiu- 
hem. Najpierw zrezygnowano ze 
współpracy ze szwajcarskim 
'W A T C H EM  (ten od zegarków), 
becnie z japońskim koncernem 
U Z U K I, który przy współpracy z 
E A T EM  miał produkować 150 
/sięcy samochodów rocznie o pa­

rametrach
CEN TO .

naszego CINQUE-

M ały V O L K S W A G E N  jednak 
będzie. Supermatv. superoszczęd- 
ny i znając V O L K S W A G E N A  su- 
perdrogi. Powstanie na bazie mo­
delu PO LO  I I I ,  który powinien 
pojawić się na rynku w przyszłym 
roku . Ja k  bedzie wyglądać? — jak 
POLO , tyle, że z odciętym o 20 
centymetrów tyłem. Zawsze to ta­
niej, niż konstruować nowy model 
od podstaw.

ró co n e  P O L O  I I I  będzie  g r a in y m  k o n k u re n te m  d la  C I S Q U E C E S T O .

C o  s ł y c h a ć  n a  r y n k u
Recesja przemysłu motory­

zacyjnego zatacza coraz szer­
sze kręgi. W najgorszej sytua­
cji jest obecnie YO LK SW A -

ad akta planów budowy no­
wych zakładów produkcyjnych  
w Hiszpanii

W nic lepszej sytuacji jest

M E R C E D E S , chociaż m a on 
w iększe szanse na łagodniejsze 
przejście choroby recesyjnej. 
Od 2 tygodni w sprzedaży znaj-

U t / f f  L D E S  S L h  sa m o ch ó d  d la  
z a k in h a n y c li p o ja w i się nn  ry n ka  u- 
/996 ra ka  —  cena: od  60 tysięcy m urek  
»»• górę.

G EN . który nie dość. że za­
trzymuje taśmy montażowe, 
zwalnia pracowników, ale na
dodatek musi rezygnować z 
planów inwestycyjnych. Ostat­
nio podjęto decyzję o odłożeniu

M E R C  U )  E S  C  w w ersji kom bi. P re m ie ra  h* 1995 roku.

R o d zin ę  koni/taktowych m odeli M E R C E D E S A  za m kn ie  2-dr:.w iow e C O L  l ’E.

duje się następca M E R C E D E ­
SA 190, model C  i w nim  też 
cała nadzieja. N a jtańsza  jego 
w ersja  kosztuje 40 tysięcy m a­
rek. W  p lanach produkcyj­
nych: kombi, coupe i najp ięk ­
niejszy —  R O A D STER , czyli 
2-miejscowe cacko d la  zako­
chanych.

( J .Z )
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